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60 rocznica Rewolucji PuźdzIemSkowej

Pokój dla wszystkich 
narodów świata

Zakończenie u ro c z y s te g o  p o s ie d z e n ia  KC  K P Z R ,  
R a d y  Najwyższej ZSRR i R a d y  N a jw y ż s z e j  RFSRR

MOSKWA PAP. W czwartek w południe na Kremlu zakoń­
czyło się uroczyste posiedzenie Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego, Rady Najwyższej ZSRR 
i Rady Najwyższej RFSRR poświęcone 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

UCZESTNICZYLI w  nim Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
przedstawiciele wszystkich 15 wej z I sekretarzem KC PZPR. 
republik radzieckich, weterani Edwardem Gierkiem na czele, 
rewolucji i  wojny domowej, bo
h a te r o w ie  w ie lk ie j  w o jn y  n a r o -  ¿ S M S
d o w e j,  p r z o d u ją c y  r o b o tn ic y  I  genera lnego K C  K P Z R , p rze w o d n i- 
r o ln ic y ,  p r z e d s ta w ic ie le  n a u k i  czącego P re zyd iu m  R ady N a jw y ż - 
; l r i i l f i i r v  n r a *  m r ^ ie o k ie h  « i ł  szeJ ZSRR L eon ida  B reżn iew a , o raz

in n y ch  P rzyw ódców  p a r t i i  i  pań - ob choay  60-lecia R e w o lu c ji Paź- zbrojnych. Obecne były 123 de- Stwa radz ieck iego . Na posiedzen iu  d z ie rn ik o w e j.
legacje ze 104 k ra jó w , W tym p rzem ów ien ia  p o w ita ln e  w y g ło s il i P o d k re ś la li’  o n i h is to ryczn e  prze- 
delepacia n a rtv in o -D a ń s tw o w a  P r z ® w o d n ic z ą c y  z a g r a n ic z n y c h  d e le - jo m o w e  znaczenie R e w o lu c ji Paź- oe reg e u -ju  p u i t y ja u  p a ń s tw o w e *  Kac«  k tó re  p rz y b y ły  do M o skw y na _  « ińw npon

Nowe „rewelacje"
w sprawie zabójstwa

prezydenta Kennedyego?
W A S Z Y N G T O N  P A P . P rz e w o d n i- końcem  noku. Jednakże  F B I dodało, 

czący k o m is ji d/s za b ó js tw  p re z y - iż  n ie  w szys tk ie  d o ku m e n ty  d o ty - 
den ta  K e n n e d ye g o  i  pasto ra  K in g a , czące te j sp ra w y  będą m o g ły  być  
pow o ła n e j p rz y  Iz b ie  R ep rezen tan - u ja w n io n e , 
tó w , Lo u is  S to k  es i  g łó w n y  ko n s u l-

d z ie rn ik o w e j — g łów nego w yda rze ­
n ia  s tu le c ia  — d la  ca łe j ludzkośc i. 
W ska zyw a li na decydu jącą  ro lę  le ­
n in o w s k ie j p a r t i i  ko m u n is tó w  w  
u czyn ie n iu  z obecnego s tu lec ia  epo­
k i  postępu i  so c ja lizm u , h is to rycz ­
n y c h  z w yc ię s tw  p ro le ta r ia tu . A kcen 
tow ano  u n iw e rsa ln e  znaczenie id e i 
P aźdz ie rn ika  i  dośw iadczeń ZSRR 
w  budow ie  s o c ja lizm u  d la  całego 
ru c h u  kom un is tycznego  i  robo tn icze  
go. P odkreś lano  don ios łą  wagę in ­
te rn a c jo n a liz m u  p ro le ta r ia c k ie g o  w  
w a lce  o budow ę  now ego św ia ta  oraz 
czo łow ą ro lę  K ra ju  Rad w  dążeniu 
do postępu społecznego i  p o ko ju .

M ó w cy  pośw ięca li w ie le  uw ag i za­
sadn iczym  p rzem ianom  ja k ie  się 
d o ko n a ły  w  Z w ią z k u  R adzieck im  
c iągu m in io n y c h  60 la t  — w  gospo­
darce, życ iu  sp o łeczno -po litycznym , 
k u ltu rz e ,  poz iom ie  życ ia  na rodu  ra ­
dz ieck iego . P odkreś lano  także zna-

(Dokończenie na sit. 3)

Przyjacielskie spotkanie
na Kremlu

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS informuje: w środę na 
Kremlu odbyło się spotkanie 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonida Breżniewa z przewod­
niczącymi delegacji przybyłych 
w celu wzięcia udziału w uro­
czystym, wspólnym posiedze­
niu KC KPZR, Rady Najwyż­
szej ZSRR i Rady Najwyższej 
RFSRR, poświęconym 60 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej:

I  sekre ta rzem  K C  P o ls k ie j Z je d n o  
czonej P a f t i i  R o bo tn icze j — E d w a r­
dem  G ie rk ie m , sekre ta rzem  gepe- 
ra ln y m  K C  K o m u n is tyczn e j P a r t i i 
W ie tn a m u  Le  D uanem , sekre ta rzem  
ge n e ra ln ym  K C  N ie m ie c k ie j S oc ja ­
lis ty c z n e j P a r t i i  Jednośei, p rzew od­
n iczącym  R ady P aństw a N R D  — 
E rich e m  H oneckerem , sekre ta  rzem  
g e n e ra ln ym  K C  K o m u n is tyczn e j 
P a r t i i  C zechosłow acji, p rezydentem  
CSRS — G ustavem  H usakiem , I  se­
k re ta rze m  K C  W ę g ie rsk ie j S o c ja li­
s tyczne j P a r t i i  R o b o tn icze j — Ja­
nosem K adarem , I  sekre ta rzem  KC 
B u łg a rs k ie j P a r t i i  K o m u n is tyczn e j, 
p rzew odn iczącym  R ady Państw a 
L R B  — Todorem  Ż iw k o w e m , sekre­
ta rzem  g e ne ra lnym  K o m u n is tyczn e j 
P a r t i i  R u m u n ii, p rezyden tem  SRR 

N ico la e  Ceausescu, I  sekre ta rzem  
K C  M o n g o lsk ie j P a r t i i  Ludow o-R e- 
w o lu c y jn e j, p rzew odn iczącym  Pre­
zy d iu m  W ie lk ie g o  C h u ra łu  Lud o w e ­
go M R L  — Ju m d ża g ijn e m  Cedenba- 
łe m , I I  sekre ta rzem  K C  K o m u n i­
s tyczn e j P a r t i i  K u b y , I  zastępcą 
przewodniczącego R ady Państw a i 
R ady M in is tró w , m in is tre m  R ewo­
lu c y jn y c h  S ił Z b ro jn y c h  R e p u b lik i 
K u b y  — R au lem  C astro  Ruz, cz łon­
k ie m  P re zyd iu m  K C  Z w ią z k u  K om u 
n is tó w  J u g o s ła w ii, cz łonk iem  P re ­
zy d iu m  SFRJ — V la d im ire m  B aka- 
riczem , cz ło n k ie m  K o m ite tu  P o li­
tycznego K C  P a r t i i  P ra cy  K o re i, 
sekre ta rzem  C en tra lnego  K o m ite tu  
Ludow ego K R L D  — R im  D żun Dzu.

W  serdecznym , p rz y ja c ie ls k im  
sp o tka n iu  u czes tn iczy li cz łonkow ie  
B iu ra  P o litycznego , zastępcy cz łon­

k ó w  B iu ra  P o lityczn e g o  1 sekre ta ­
rze K C  KPZR .

A genc ja  TASS p o in fo rm o w a ła  ró w  
n leż, że 4 bm . L eon id  B re żn ie w  
sp o tka ł się na K re m lu  z sekre ta ­
rzem  ge n e ra ln ym  W ło sk ie j P a r t i i 
K o m u n is ty c z n e j, E n rico  B e rlin g u e - 
re m , a także z p rzew odn iczącym  
N ie m ie c k ie j P a r t i i  K o m u n is tyczn e j, 
H e rb e rte m  M iesem .

O bydw a sp o tkan ia  p rzeb ieg ły  w  
du ch u  serdeczności 1 p rz y ja ź n i, k tó ­
re  cechu ją  s tosunk i m iędzy K P Z R  
a o b u  p a rtia m i.

W poniedziałek 7 bm.

Defilada wojskowa
w  M oskw ie

M O S K W A  P A P . Podano tu  do 
w iadom ości, że 7 bm . w  d n iu  60 
ro czn icy  W ie lk ie j S o c ja lis tyczn e j 
R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j, w  Mos­
k w ie  na P lacu  C zerw onym  o go­
dz in ie  10 (czasu m ie jscow ego) roz­
pocznie się d e fila d a  w o jsk  G arn izo ­
nu  M oskiew skiego.

D e filadę  będzie p rz y jm o w a ł m in i.  
s te r ob ro n y  ZSRR, m arsza łek Z w ią ż  
k u  Radzieckiego, D m it r i j  U s tinow . 
Dowódcą d e fila d y  będzie genera ł 
a rm ii,  W ła d im ir  G ow orow , szef gar 
n izonu  M oskw y i  dowódca w o jsk  
M oskiew skiego  O kręgu W ojskow ego.

N astępnie o godz. 10.50 na P lacu  
C zerw onym  rozpocznie się m a n ife ­
s tac ja  p rze d s ta w ic ie li lu d z i p racy  
ra d z ie c k ie j s to licy .

Polska delegacja 
partyjno-państwowa 
w  Litew skiej SRR

WILNO PAP. Uczestnicząca 
w obchodach 60 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej delegacja par­
tyjno-państwowa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej na cze­
le z I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem przybyła 
w czwartek wieczorem do sto­
licy Litewskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej — Wilna.

Na lotnisku wileńskim dele­
gację polską w ita li: I  sekretarz 
KC Komunistycznej Partii L i­
twy — Petras Griszkawiczius, 
przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej Litewskiej SRR 
— Antanas Barkauskas, prze­
wodniczący Rady M inistrów L i 
tewskiej SRR — Jozas Maniu- 
szis, sekretarze KC, ministro­
wie, przedstawiciele społeczeń­
stwa Wilna, młodzież.

ta n t  p ra w n y  k o m is ji R o b e rt B la - 
k e y  zd em en tow a li Jako bezpodstaw  
ne  don ies ien ia  w ie lk o n a k ła d o w e j ga 
ze ty  n o w o jo rs k ie j „D a ily  N ew s”  
suge ru jące  u ja w n ie n ie  n o w ych  fa k  
tó w  w  zw ią zku  z zam ordow an iem  
p rezyden ta  K e n n e d y ’ego. W ed ług  
gaze ty, ko m is ja  m ia ła  uzyskać ze­
znan ie  od n ie ja k ie j M a r ity  Lorenz , 
po tw ie rd za ją ce , iż  na 3 d n i przed 
zam achem  w  D a llas, 22 lis topada 
1963, p rzyb y ła  ona  ta m  z Lee H a r- 
veyem  O sw aldem , F ra n k ie m  S tu r-  
g isem  1 k l ik u  in n y m i osobn ikam i. 
O fic ja ln y  ra p o r t K o m is ji W arrena  
u trz y m y w a ł, iż  Jedynym  zabójcą 
K e n n e d y ’ego b y ! O sw ald. R aport 
te n  w y w o ła ł w ie le  k o n tro w e rs ji 1 

w iększość A m e ry k a n ó w  n ie  w ie rz y  
w  jego  usta len ia . W y m ie n io n y  w  
zeznan iu  M e r ity  Lo re n z  F ra n k  
S tu rg ls  to  jeden  z „h y d ra u lik ó w ”  
z a fe ry  W ate rga te , k tó rz y  przed 
k i lk u  la ty  w ła m a li się do s iedz iby 
P a r t i i  D e m o kra tyczn e j. S tu rg ls  
roa ł osobiście s trze lać do p rezyden ­
ta .

W  środę Federa lne  B iu ro  Śledcze 
(F B I) z a k o m u n iko w a ło , iż  jeszcze 
w  ty m  m ies iącu  zostan ie u ja w n io ­
na o p in ii p u b lic z n e j część z obszer­
n ych , liczących  80 tys . s tro n  a k t w 
sp ra w ie  zabó js tw a K e n n e d y ’ego. 
Reszta m a b yć  udostępn iona  przed

Wnioski z naszej akcji
śniadanie dla Szczecina'
SJc
■ ■  L

ANDLOWIEC ma dwie zauważyć również i  na spotka- pS S S cT
dusze, które prezentuje nnu, jakie odbyło się ostatnio w kul6W spożyw czych  p rz e d s ta w ia li: 
kolejno w  zależności od redakcji „K uriera” . Omawialiś_ d y re k to r  S zczecińskich za k ła d ó w  

tego, po której stronie lady się my na nim nie tyle w ynik i Szedstawlcfe
znajduje. Jako sprzedawca dba trzech kolejnych rajdów dzień- Szóści m le cza rsk ie j Ireneusz K a r-  
przede wszystkim o wykonanie nikarskich po osiedlowych w a ck i. P onadto w  d y s k u s ji u dz ia ł 
planów, obawia się przekroczę- SAM-ach spożywczych, ile ;  IS a a ib te S S  T«nS
ma stanu zapasów ponadnor- wnioski, jakie wypływają z tej portuJ H a n d lu  W ew nętrznego. za- 
matywnych itp. W ro li kupują- analizy. Wykazała ona — jak b ra k ło  w  n ie j n a to m ia s t p rzedsta- 
cego natomiast złości go każda wiadomo — szereg luk nie ty l-  y^^zawiadamiaci^nas10zał Jólnol 
odpowiedź typu „nie ma” , czy ko na sklepowych półkach. a w  zastępstw ie  n ie  mogę n ikogo  
„nie dowieźli” , wówczas gdy p rzys ła ć ” ) i  U W  (m im o  o b ie tn icy

n ie  m o ż e  kunić aitrakcvl- WSS R E P R E Z E N T O W A LI: d y r .  zastępcy d y re k to ra  W ydz ia łu  sam me może Kupie a t r a K c y j -  B y łz a ,r d  K osm aczcw su  i Je rzy  G ere li). 
negO towaru... Malesa o raz k ie ro w n ic y  sk lepów :

Owa dwoistość ró l dała Się E lżb ie ta  O le n ia k , W ero n ika  Z gu tka ,

W.

(Dokończenie sir. 4—5)

Wypowiedź J. Cartera
na temat propozycji

L. Breżniewa
WASZYNGTON PAP. Prezy­

dent Stanów Zjednoczonych 
Jimmy Carter powitał z zado­
woleniem apel Leonida Breż­
niewa o wstz^zymanie doświad­
czeń nuklearnych. W przemó­
wieniu wygłoszonym w nocy 
ze środy na czwartek, bezpo­
średnio po przemówieniu Leo­
nida Breżniewa na Kremlu, 
Jimmy Carter wyraził nadzie­
ję, że możliwie szybkie wpro­
wadzenie powszechnego mora­
torium na wybuchy jądrowe 
uchroni naszą planetę od groź­
by nuklearnej.

12 i 19 marca 1978 r. 
wybory we Francji
P A R Y Ż  P A P . R zecznik Pałacu EM 

ze jsk iego , Jean P h illp p e  Leca t za­
p o w iedz ia ł w  czw a rte k , po zakoń­
czeniu obrad  R ady M in is tró w , że 
w y b o ry  p a r la m e n ta rn e  w e F ra n c ji 
odbędą się 12 1 19 m arca  p rzyszłe­
go ro ku .

URODZIWA PAKIST ANKA  
(CAF—Camera Press)

¡¡łjL. ( S l W W i  f i ® »  *  ! .!
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m/s ..S krza t”  z K openhag i, 
m/s „R o ln ik ”  z M a lm d , 
m /s „C ie ch a n ó w ’ * ze Ś w in o ­

u jśc ia .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „A n d rz e j B o ro w y ”  do 
R o tte rd a m u .

m/s „P o łc z y n -Z d ró j”  do A n t ­
w e rp ii.

m /s „K a p ita n  K a ń s k i”  do 
F ra n c ji.

sIs ..S o łdek”  do  D a n ii, 
s/s „S ła w n o ”  do D a n ii, 
m /s „P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  

do H o la n d ii,
m /s „N o w y  Sącz’* do F in ­

la n d ii.
s/s „C ie szyn ”  do RFN, 
m /s „S o ła ”  do N e w  H o lla n d , 
m /s „E m ilia ”  do A a lbo rga .

Zadania rolnictwa
W  1978 roku

WARSZAWA. Zadania rolnic k u ry d z y  — uczes tn icy  n a ra d y  pod- 
twa wynikające r  aktualnej sy S f “ 1- ,“  X j S S S Ł j> S S S  
tuacji w  tym dziale gospodarki g ospodark i ziemia, 
oraz Z postanowień IX  Plenum N a leży  — stwierdzono — poło-

K C  S Z P R  b $ ' , 3 , b m ;n a r a d y  w M in is t e r s t w ie  Roi- k s im u m  w y s iłk u  do rac jona lnego  
n ic tw a  w ic e w o je w o d ó w  o d  p o -  zagospodarow an ia każdego ka w a łka  
w ie d z ia ln y c h  za  s p r a w y  ro ln e .  g 1unni * ^ ^ d ących  W u ży tk o w a n iu  
C h o d z i O to ,  aby m a ją c  w ła ś c i -  z e  s tro n y  państw a s tw orzono w a - 
w ą  o c e n ę  s y t u a c j i  W  k a ż d y m  r u n k i n iezbędne d la  ro z w ija n ia  i  
w o je w ó d z tw ie ,  g m in ie  i  w s i  unow ocześn ian ia  p ro d u k c ji ro ln e j 
m a k s y m a ln ie  ’w y k o r z y s ta ć  w s z y
stkie możliwości zwiększenia trzeniu emerytalnym oraz innych 
produkcji rolniczej W roku przy świadczeniach dla rolników i ich 
Szlym, w którym potrzeby żyw ; • * / £ *
nościowe kra ju  będą nie mniej pew n ien ta  s p o ko jn e j s ta rośc i, ale 
sze, a jeszcze większe. Sprawa będzie is to tn y m  bodźcem  do roz-

„Świooport“
wykonał roczny 
plan przeładunków
W C ZO R AJ na d ru g ie j zm ian ie  do 

k e rz y  Z a k ła d u  P rze ładunków  ZPS 
w  Ś w in o u jśc iu  w y k o n a li zadania 
p la n u  społeczno-gospodarczego 1977 
r . ,  p rze ładow u jąc  6 469 tys . to n  to ­
w a rów . O sta tn ią  tonę z p la n u  1977 
ro k u  w y ładow ano  z m /s „C ie ch a ­
n ó w ” . B y ły  to  e lem en ty  budow lane 
dostarczone z Le n in g ra d u  z p rze ­
znaczeniem  na budow ę w  S w in o u jś  
c iu . D o ke rzy  ze Ś w in o u jśc ia  d e k la ­
ru ją  do końca  ro k u  d o d a tko w y , po 
na d p la n o w y  p rze ładunek  800 tys . 
to n  to w a ró w . (w lt)

Stępka pod 
m /s „Walka Młodych“

W C ZO R AJ w  S toczn i Szczeciń­
s k ie j im . A d o lfa  W arsk iego  po ło ­
żono stępkę pod k o le jn y  s ta te k  z 
s e r ii B-5J.7, o  nośności 33,5 tys. 
D W T . P ie rw szym  ze w zn o w io n e j se 
r i i  33-tys ięezn lków  b y ł m /s „F e lik s  
D z ie rżyń sk i” , k tó r y  zakończy p lan  
to w a ro w y  s toczn i w  b r., a k tó re g o  
p rzekazan ie  do e k s p lo a ta c ji p rze w l 
dziano  na kon iec  g ru d n ia  1877 r . 
N o w y  m asow iec u n iw e rsa ln y  nosić 
będzie nazwę „W a lk a  M ło d ych ” . Pa 
t ro n a t nad budow ą te j je d n o s tk i 
o b ję ła  re d a kc ja  p ism a m łodzieżow e 
go „W a lk a  M ło d ych ” . Z  o k a z ji po­
łożenia s tę p k i w  S toczn i Szczeciń­
s k ie j b a w iła  g ru p a  d z ie n n ik a rz y  z 
tego pism a. Z a rów no  m/s „F e lik s  
D z ie rżyń sk i” , ja k  i  m /s „W a lk a  
M ło d y c h ”  za m ó w ił w  S toczn i Szcze 
c iń s k ie j szczeciński a rm a to r Polska 
Żegluga M orska . S tocznia zbuduje 
łączn ie  d la  P Ż M  c z te ry  ta k ie  s ta tk i.

(w it)

w tym — mówiono — ażeby te 
rosnące potrzeby zaspokoić, ku 
czemu istnieją lepsze niż w po­
przednich latach warunki.

W  W Y N IK U  oddaw an ia  w ie lu  no­
w y c h  in w e s ty c ji p ro d u k c y jn y c h  w  
ro ln ic tw ie  p rzybędzie  s ta n o w isk  d la  
zw ie rzą t, co s tw o rzy  m oż liw ośc i 
zw iększen ia  p ro d u k c ji zw ie rzęce j. 
Tendenc je  w  ty m  k ie ru n k u  są w i­
doczne - -  n a d a l u trz y m u je  s ię  w y ­
so k i s tan  p og łow ia  m a c io r, p ro d u k ­
c j i  p ro s ią t o ra z  c ie lą t. Posiadane 
duże zasoby pasz w ła sn ych  w  gospo 
da rs tw ach  oraz  zw iększona do 9 300 
tys . to n  pom oc państw a — w  po­
s tac i dostaw  p rze m ys ło w ych  pasz 
tre ś c iw y c h  — pozw ala na p o w ię k ­
szenie w  ro k u  p rzysz łym  pog łow ia  
trz o d y  ch le w n e j do ponad 21 m in . 
szt., c z y li p rz y n a jm n ie j o 1 m in . 
sz tu k  w ię c e j w  p o ró w n a n iu  do  b ie ­
żącego ro k u  o raz  na  dalsze ro z w i­
n ię c ie  ch o w u  b y d ła  i  in n y c h  z w ie ­
rz ą t gospodarsk ich . U rze czyw is tn ie ­
n ie  tego zam ierzen ia  — ja k  podkreś 
l i ł  m. in . m in is te r ro ln ic tw a  — K a ­
z im ie rz  B a rc ik o w s k ł — je s t je d n y m  
z n a jw a żn ie jszych  zadań za rów no  
sam ych ro ln ik ó w , ja k  i  s łu żb y  r o l­
n e j, u rzędów  g m in n y c h  i  w o je w ó d z  
k ic h  o raz  o rg a n iz a c ji i  in s ty tu c j i  
obs ługu jących  gospodarstw a i  dzia­
ła ją c y c h  na w si.

W skazu jąc na k o n k re tn y c h  p rz y ­
k ła d a ch  na m o ż liw o śc i p o p ra w y  b i­
lansu  paszowego, a ty m  sam ym  roz 
w o ju  h o d o w li przez w łaśc iw ą  gos­
podarkę  paszam i, znacznie lepsze 
n iż  dotychczas w y k o rz y s ta n ie  t rw a ­
ły c h  u ż y tk ó w  z ie lo n ych  o raz  roz­
szerzenie obszaru u p ra w y  zbóż, ku-

w ija n ia  gospodarstw  i  pow iększa­
n ia  p ro d u k c ji to w a ro w e j.

Z  okazji ć 0  rocznicy W ie lk ie g o  P aździern ika

Uroczyste posiedzenie
ZW ZBoWiD

W SZCZECINIE odbyło się wczoraj uroczyste posiedzenie ple 
narne Zarządu Wojewódzkiego Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, zorganizowane z okazji obchodów 60 rocz­
nicy W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Na 
uroczystość tę przybyli przedstawiciele organizacji, liczącej w 
naszym województwie aż 16 tysięcy członków. Są w je j szere­
gach również autentyczni żołnierze Wielkiego Października: 
Józef Sieniawski, Stanisław Kamionka, Kazimierz Żelichowski, 
Andrzej Parzybót, Daniel Capelik, Aleksander Mańkowski, Jó­
zef Pilecki i Józef Trojanowski. Uczestników Rewolucji powitał 
w imieniu zebranych szczególnie ciepło i serdecznie prezes ZW 
Kazimierz Tandej.

czuk  I w ice w o je w o d a  szczeciński 
W  URO CZYSTO ŚCI w z ię li ta kże  A n d rz e j G rabsk i, 

u d z ia ł: k ie ro w n ik  W yd z ia łu  A d m i-
n is tra e y jn e g o  K W  S tan is ław  S to la r-

Kierownikowi oddziału 
szczecińskiego 

Polskiej Agencji Prasowej 
red.

EDMUNDOWI
KIERZKOWSKIEMU

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci 

O J C A  
składa

zespół
„KURIERA

SZCZECIŃSKIEGO”

ENERGOPOL-5 
w Szczecinie

Przedsiębiorstwo Morskiego 
Budownictwa Hydrotechnicznego 

u l. Floriana 9'13

ZATRUDNI NATYCHMIAST

— monterów urządzeń 
wod.-kan.

— spawaczy elektryczno- 
gazowych

— mechaników silników 
spalinowych

—• robotników 
budowlanych

oraz do przyuczenia zawodu:

— zbrojarzy-betoniarzy
— cieśli morskich
— kafarowych-palowych
— robotników niewykwalifikowanych, którzy do­

tychczas nie porzucili samowolnie pracy.

Zainteresowanych prosimy o pisemne składanie ofert wzglę­
dnie osobiste zgłaszanie się w Dziale Służb Pracowniczych, 

pokój nr 33 i 23, telefon 426-31, w ewu 23 i  33.
3836-K

Uratowała tonące dziecko

5 REKO R D Ó W  Ś W IA T A  
R A D Z IE C K IC H  

SP A D O C H R O N IA R ZY

PIĘ Ć  re k o rd ó w  św iata w  sko­
kach  ze spadochronam i na celność 
lądow an ia , u s ta n o w ili radz ieccy 
sko czko w ie  w  tu rk m e ń s k ie j m ie jsco 
w ośc l N ie b it-D a g . R eko rd  kob iecy 
u s ta n o w iło  10 skoczk iń , k tó re  w 
s k o k u  g ru p o w ym  lą d o w a ły  w  cen­
tru m  w yznaczonego celu. Również 
18 skoczków  uzyska ło  re k o rd o w y  
re z u lta t — każdy z n ic h  c z te ro k ro t­
n ie  lądow a ł d o k ła d n ie  w  ce n tru m  
ko ła . R e ko rd y  św ia ta  ustanow i! 
ró w n ie ż  ko b ie cy , 4-osobowy zespół, 
u zysku ją c  abso lu tną  celność w  p ię­
c iu  k o le jn y c h  skokach, a także zes­
p o ły  6- i  4-osobowe m ężczyzn, k tó re  
k o le jn o  m ia ły  po sześć i  osiem  ce l­
n ych  lądow ań.

W  P A R Y ŻU  do jdz ie  6.1®. do to ­
w arzysk iego  spo tkan ia  p iłka rsk ie g o  
St. E tienne — M ancheste r U n ite d . 
C a łk o w ity  dochód z tego meczu 
przeznaczony zostanie na fundusz 
w a lk i z ra k ie m .

P IŁ K A R Z E  jedenastek St. E tienne 
i  M anchester U n ite d  s p o tk a li się w  
St. E tienne  w  meczu e lim in a c y j­
n ym  P ucha ru  Z d o b yw có w  P ucha­
ró w . Podczas g ry  doszło do aw an­
tu r ,  w  w y n ik u  k tó ry c h  U E FA  wy­
e lim in o w a ła  z tu rn ie ju  P ZP k lu b  ‘ 
a n g ie lsk i. Po rozp a trze n iu  odw o ła ­
n ia  k a rę  tę  anu low ano, a obie d ru ­
żyn y  w  p a źd z ie rn iku  sp o tk a ły  się 
ponow nie . F rancuz i o d p a d li z d a l­
szych ro z g ry w e k . Dzia łacze obydw u 
k lu b ó w  p o s ta n o w ili dop row adz ić  do 
tow arzysk iego , pokazow ego meczu 
sw o ich  d ru żyn , a b y  za trzeć n ie ko ­
rzys tne  w rażen ie  Jakie w y w a r ły  
ekscesy w  St. E tienne .

Wyrek na szpiega
G D A Ń S K . O s ta tn io  Sąd M a ry n a r-  
i  W o je n n e j w  G d yn i ro z p a trz y ł 

spraw ę S tan is ław a M iskow ca , za­
m ieszkałego na sta łe  w  B e r lin ie  Z a­
ch o d n im , oskarżonego o w spó łp racę  
ze s łużbam i w y w ia d o w c z y m i n ie k tó ­
ry c h  państw  N A T O  i  p rzekazyw an ie  
ty m  s łużbom  in fo rm a c ji  d o tyczą ­
cych  obronnośc i P R L  o ra z  in n ych  
zagadnień. W o p a rc iu  o zeb rany 
obszerny m a te r ia ł d o w odow y, w  
ty m  także  p rzyznan ie  s ię  oskarżo­
nego do pope łn ien ia  zarzucanych  
m u  czynów , sąd u zn a ł go w in n y m  
z b ro d n i szpiegostwa z a r t.  124 pa­
ra g ra f 1 K K  i  skaza ł na ka rę  11 la t  
pozbaw ien ia  w o lnośc i. 5 la t  pozba­
w ie n ia  p ra w  p u b liczn ych  i  k o n fis ­
ka tę  całego m ien ia .

N IE W IE L E  b ra ko w a ło , a b y  S-let- 
n ia  M a rio la  Zaustow ska, m ieszkan­
ka PGR W ęgorzyce gm . Osina, s tra  
c iła  życ ie  w  w yp e łn io n ym  po brze­
g i basenie p rzec iw poża row ym . Po­
zostaw ione bez o p ie k i d z iecko  p rze ­
dosta ło  się przez dz iu rę  w  siatce 
ogrodzen iow e j i  .wpadło do w ody. 
Przechodzące obok k o b ie ty  p odn io ­
s ły  a la rm , a le  n ik t  n ie  k w a p ił się 
z pomocą.

W ołan ie  o ra ttm e k  us łyszała p ra ­
cu jąca  w  p o b liżu  m łoda ko b ie ta , żo 
na m ie jscow ego o rm ow ca  Józefa 
Z ab łocka . N ie  zważając na w łasne 
bezpieczeństw o (n ie  u m ie  p ływ a ć ) 
w skoczy ła  do basenu i  w yc iągnę ła  
dz iew czynkę , k tó ra  ju ż  s k ry ła  się 
pod wodą, a następnie zastosowała 
sztuczne oddychan ie . D ziecko zosta 
ło  u ra tow ane.

K i lk a  d n i te m u  w  Urzędzie G m in  
nym  O sina nacze ln ik  W yd z ia łu  Pre 
w e n c ji K W  M O  p p łk  m g r G rzegorz 
T rześn iak  w  im ie n iu  kom endan ta  
w o jew ódzk iego  m i l ic j i  w rę czy ł 
d z ie ln e j ko b ie c ie  l is t  g ra tu la c y jn y

nagrodę. Józe fie  Z a b ło c k ie j w rę-

(ap)
N a z d ję c iu : m om en t p rzekazania 

na g ro d y  przez p rze ds taw ic ie la  K W  
MO.

(F o to : F ranc iszek K a ro le w s k i)

O bćcny b y ł w ice ko n su ł K o n su la tu  
G enera lnego ZSRR w  Szczecinie 
W ita l i j  L .  K o ro le ch .

Z  k o le i g łos za b ra ł S tan is ław  
W arda  — w o je w ó d z k i pe łn o m o cn ik  
U rzędu ds. K o m b a ta n tó w , k tó ry  
p rz y p o m n ia ł ro lę  i  znaczenie W ie l­
k ie j S o c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j d la  naszego k ra ju  i  
całego św ia ta .

N astępn ie  o d b y ła  się de ko ra c ja  
zasłużonych cz io n kó w  Z B oW iD -u  
w y s o k im i odznaczen iam i państw o­
w y m i.

K R Z Y Ż E  K a w a le rsk ie  O rde ru  Od 
rodzen ia  P o lsk i o trz y m a li:  Józef 
A b ra m o w sk i, H e n ry k  A dam ow icz, 
A n to n i B u liń s k i,  Józef B u ra k , S ta ­
n is ła w  C how ański, Eugeniusz Dą- 
b ro w ie c k i, Józef G onet, K a z im ie rz  
Ja rm o ło w icz , B o g u m ił K a p ło ń sk i, 
B ro n is ła w  K o szy ło w sk i, E dw ard  K u  
s tro ń , A n to n i K w ia tk o w s k i, Euge­
n iusz L iksza , M ik o ła j Ł u c y k ó w , 
Leon L u ka s ie w icz , S ta n is ła w  M a r­
czyńsk i, Z o fia  M irska , B ro n is ła w  
M o n k ie w icz , Józef P a łac, M ieczy­
sław a P lo n d rych , W acław  Rokoszew 
sk i, S te fan  Sasiak, Ju s tyn  S uboto- 
w icz, W ilh e lm  S to rta , Józef S zku - 
d la re k , W ła d ys ła w  S zaw elśki, B ro ­
n is la w  W ąsow icz, A n to n i W ie lo p o l­
sk i, M ieczys ław  W ó jc ic k i, Józef 
W ysock i i  Ja n ina  2 ró d le w ska .

S reb rne  m edale „Z a  Z as ług i d la  
O bronności K r a ju ”  o trz y m a li:  S ta­
n is ła w  B a k ie ro w s k i, Józef B o ha tk ie  
w icz, M ich a ł Ł u ka s ie w jcz , Zdz is ław  
M a je w sk i, Tadeusz M ieczkow sk i, 
Z y g m u n t S to c k i i  W ładys ław  S yku - 
ła , zaś brązow e — S te fan  A n io ła , 
M ik o ła j I l iu c z y k  o raz Szym on K o j-  
der.

Następnie o d b y ło  się p lena rne  po 
siedzenie zarządu, na k tó ry m  om ó­
w iono  p ro b le m y  dz ia ła lnośc i zw iąz­
k u  w  ś ro dow isku  m łodz ieżow ym .

ja w a )

Chata na sprzedaż
B IE L S K O -B IA Ł A . Z  in ic ja ty w y  

n a cze ln ikó w  g m in  o raz w o je w ó d z­
k ie g o  ko n se rw a to ra  z a b y tkó w  w  
B ie ls k u -B ia łe j prow adzona Jest c ie­
ka w a  a k c ja  „C h a ta  na sprzedaż” .

Ma ona na ce lu  u c h ro n ie n ie  przed 
zniszczeniem  s ta rych  sadyb w ie j­
s k ich , s ta n o w ią cych  w  w ie lu  w ypad 
k a c h  znaczną w artość  za b y tko w ą .

C iekaw e  c h a ty  nabyć  można w  re 
jo n ie  K ę t, M akow a , M a lca , B u lo ­
w ic , B ie la n  i  W itk o w ie  o raz T a r­
n ó w k i.

Zagarniali „bezpańskie“  samochody

Rodzinny gang
Z A T R Z Y M A N IE  przez M O  dw ó ch  lez iono  do tychczas 70 sk radz ionych

m ężczyzn u s iłu ją c y c h  
„F ia ta  125p”

sam ochodów. W  ty m  sam ym  czasie 
m il ic ja  s tw ie rd z iła  przeszło  500 p rz y

d z ie ln ic y  Nowa H u ta . d o p ro w a d z iło  pa d kó w  k ra d z ie ży  wyposażenia i  
do w y k ry c ia  sw oistego „ ro d z in n e - a kceso riów  sam ochodow ych. N ie ­
go”  gangu sam ochodowego. Z a trz y -  daw no  sk ra d z io n y  zosta ł sam ochód 
m a n y m i o k a za li się 23-le tn i S ta n i-  c ię ża ro w y  P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k  
s ła w  W. o raz je g o  ko lega  20 -le tn i za p a rko w a n y  na os ied lu  m łeszkan io  
Z y g m u n t M . O ba j z a tru d n ie n i w  w y m  przed  dom em  k ie ro w c y . G iną  
H u c ie  im . L e n in a , p rz y  czym  te n  sam ochody, k ra d z io n e  są po w ła m a - 
d ru g i je s t z zaw odu k ie ro w cą  w y -  n iu  do w ozu ra d io o d b io rn ik i,  fu -  
d z ia łu  sam ochodowego h u ty . Pocho- t rz a k i, pozostaw ione w  sam ocho- 
d z i z p o d k ra k o w s k ie j w s i. P rzeszu- dach  p rze d m io ty . Z ło d z ie je  są tu ­
ka n ie  dokonane w  gospodarstw ie  te js i,  lecz często zdarza ją  się i  „ t u -  
jego  o jca  p rzyn io s ło  zaskaku jące  ry ś c i”  ja k  choc iażby  g rupa  m ło - 
w y n ik i.  S ta ły  tam . skradz ione  d y c h  łu d z i z B uska  Z d ro ju , k tó ra  
w cześn ie j, dw a sam ochody do s ta w - zdąży ła  w  k ró tk im  czasie okraść 24
cze „ T u k ” , „W a rsza w a -co m b i” , r ---------- --------------------1
także  częściowo za ledw ie  zdem on­
tow ana... k a re tk a  pogotow ia  ra tun-

sam ochody zaparkow ane na os ied lu  
Na W zgórzach w  N o w e j H ucie .

N A  k o n fe re n c ji p rasow e j zo rg a n ł-
kow ego i* N a tk n ię to  s ię  na podw ozie  zow ane j w  K ra k o w ie  przez MO słu- 
n ra r  ka rose rie  Z u ka ”  ..F ia ta  125d ” . sznie zw rócono uw agę na beztrosk io raz  ka rose rię  „T u k a ” . „F ia ta  125p’ 
znaleziono m o to c y k l, m o to ro w e r.

sznie zw rócono uw agę na beztroskę 
w ła ś c ic ie li sam ochodów , często p a r-

dw a s i ln ik i do „W a rsza w y”  o ra z  k u ją c y c h  w o zy  bez w łaśc iw ego 
b lis k o  300 części zam iennych  do ró ż - bezpieczenia G łó w n ie  zaś m edo- 
n y c h  sam ochodów . puszczalna p ra k ty k ę  p rzeds ięb io rs tw

Ja k  się okazało le n  „m in i-g a n g ”  i  in s ty tu c j i  zezw a la jących  na n a r­
ód je s ie n i 1976 r. o k ra d a ł ró w n ie ż  k o w a n ie  zarów no osobow ych ja k  i  
w ła sn y  zak ład  p racy, p rz y  czym  c ię ża ro w ych  sam ochodów  w  m ie jscu  
części zam ienne w y w o z ił bezDiecz- zam ieszkania k ie ro w c y , a w ięc czę- 
n ie ... s łużbow vm  samochodem . Z  sto  na o d le g ły m  os ied lu  m ieszkam o- 
w v d z ia łu  sam ochodowego h u ty  sk ra  w y m  czy n a w e t w  p o d k ra k o w s k ie j 
d l i  tzw . n u m e ra to r. p rzy  pom ocy wsi.
k tó re g o  z m ie n ia li znam iona na pod- P rz y k ła d  K ra k o w a  a w  ty m  Kon- 
w oziach  i  s iln ik a c h . k re tn y m  p rz y p a d k u  N o w e j H u ty  n ie

Od 1962 r . w  K ra k o w ie  n ie  odna - je s t odosobniony.
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Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa ONZ

Świat potępia politykę RPA
NOWY JORK PAP. Rada Bezpieczeństwa ONZ zbierze się 

dziś o godzinie 17.00 czasu warszawskiego, aby nałożyć obowiąz­
kowe embargo na dostawy broni i  sprzętu wojskowego do RPA. 
Agencje prasowe podkreślają, że będzie to pierwsza tego ro­
dzaju sankcja wobec członkowskiego państwa ONZ w 32-ietniej 
h istorii te j organizacji.

PRZYJĘCIE rezolucji zapew­
nia osiągnięte wcześniej w  ku­
luarowych konsultacjach poro­
zumienie co do je j brzmienia. 
Rezolucja wzywa wszystkie pań 
stwa do zrewidowania istnieją­
cych porozumień kontrakto­
wych i  licencyjnych z RPA na 
produkcję broni, amunicji, sprzę 
tu wojskowego i  pojazdów woj 
skowych oraz wycofania się z 
tych porozumień. Przygotowa­
na rezolucja zobowiązuje rów­
nież wszystkie kraje do pow­
strzymania się od współpracy 
z Pretorią w zakresie produk­
c ji i  opracowywania broni nu­
klearnej.

P R O JE K T re z o lu c ji zosta ł fo rm a l­
n ie  zg łoszony ja k o  d o ku m e n t O N Z 
w  czw a rte k , po  uzgodn ien iu  teks tu  
p rze * cz ło n kó w  R ady  Bezpieczeń­
s tw a  na posiedzeniu za m kn ię tym . 
Rada Bezpieczeństw a rozpoczęła de 
batę nad  s y tu a c ją  w  R P A  24 paź­
d z ie rn ik a  b r. po p o d ję c iu  przez 
w ładze  ra s is to w sk ie  w  P re to r i i  no­
w y c h  re p re s ji w obec lu d n o śc i a f r y ­
k a ń s k ie j i  p rz e c iw n ik ó w  a p a rth e i-

k o je n le  św ia to w e j o p in ii p u b licz ­
n e j ty m , co  d z ie je  się obecnie w  
R epub lice  P o łu d n io w e j A f r y k i.

O b se rw a to rzy  p o lity c z n i zw raca ją  
jed n a kże  uw agę, że sa n kc je  pod­
ję te  przez Radę Bezpieczeństwa *”  
dą sku teczne  ty lk o  wówczas

Rezolucja ONZ
w sprawie

bezpieczeństwa
lotnictwa cywilnego
N O W Y JO R K P A P . Zgrom adzen ie  

O gó lne  N a ro d ó w  Z jednoczonych  
u c h w a liło  w  c z w a rte k  zgłoszoną w 
try b ie  n a g łym  re z o lu c ję  w  sp raw ie  
bezpieczeństw a m iędzynarodow ego 
lo tn ic tw a  c y w iln e g o . R ezo luc ja  
s tw ie rd za , że p o ry w a n ie  sam olo­
tó w  łu b  in n e  bezpraw ne c zyn y  p rze 
c iw k o  c y w iln y m  podróżom  lo tn i­
czym  s tw a rza ją  zagrożenie d la  ży ­
c ia  i  bezpieczeństwa pasażerów  i 
za łóg o raz  n a rusza ją  p ra w a  czło­
w ie k a . Zgrom adzen ie  O gólne potę­
p ia  w sze lk ie  tego  ro d z a ju  c zyn y  bez 
w zg lę d u  na to  czy do ko n yw a n e  są 
p rzez osoby in d y w id u a ln e  czy przez 
rzą d y  o raz w zyw a  w szys tk ie  k ra je  
do pod jęc ia  n iezbędnych  k ro k ó w  w  
ce lu  u w zg lędn ien ia  o d p o w iedn ich  
zaleceń O N Z i  m ię d zyn a ro d o w ych  
o rg a n iz a c ji lo tn ic z y c h  w  ce lu  n ie ­
dopuszczenia do tego ro d za ju  za­
grożeń, m . in . przez w zm ocn ien ie  
ś ro d k ó w  bezpieczeństwa na lo tn is ­
ka ch , Jak ró w n ie ż  przez w ym ia n ę  
in fo rm a c ji o raz  w spó lne  dzia łan ia  
p re w e n cy jn e .

Rozmowy
min. E. Wojtaszka

w Panamie
PANAMA PAP. W dniu 2 l i ­

stopada minister spraw zagra­
nicznych Emil Wojtaszek odbył 
w  Panamie rozmowy z kierow­
nikiem resortu spraw zagranicz 
nycłT Panamy, wiceministrem 
Carlosem Ozoresem. Omawiano 
głównie sprawy stosunków 
dwustronnych, zwłaszcza współ 
pracy gospodarczej. W rozmo­
wach poruszano również nie­
które problemy międzynarodo­
we interesujące obie strony. 
Rozmowy przebiegły w bezpo­
średniej, serdecznej atmosferze.

Hencrgriiiin Payota
A D W O K A T  szw a jca rsk i, D enis Pa 

y o t,  s tw ie rd z ił w  w y w ia d z ie  d la  jed 
nego z ty g o d n ik ó w  szw a jca rsk ich , 
iż  h o n o ra riu m  ja k ie g o  zażądał od 
B onn  za sw o je  us ług i ja k o  pośred­
n ik a  m iędzy  rządem  R FN  a p o ry ­
w aczam i S ch leyera  w yn o s i 100 C00 
fra n k ó w  szw a jca rsk ich . A d w o ka t 
zde m e n to w a ł po g ło sk i ja k o b y  do­
m a g a ł się m ilio n a , m arek.

P a yo t p o tw ie rd z ił,  że na jego  kon  
to  w p ły n ę ło  SCO 000 fra n k ó w  szw a j­
c a rsk ich  od nieznanego daw cy , k tó  
r y  o k re ś li ł sam s ieb ie  ja k o  „P e te r” . 
P raw dopodobn ie  je s t to  jeden  z 
p rz y ja c ió ł Hansa M a rt in a  S ch łeye- 
ra . P ayo t zam ierza  zw ró c ić  tę  su­
m ę  daw cy , g d y  ty lk o  u s ta li jego 
persona lia .

du.
R ezo luc ja  o p ie ra  się na p ro je k c ie  

zg łoszonym  przez K anadę i  R FN , 
k tó ry  zosta ł z m o d y fik o w a n y  popraw  
k a m i za p ro ponow anym i przez 
trzech  a fry k a ń s k ic h  cz ło n kó w  Rady 
Bezpieczeństw a — B e n in , D żam h i- 
r i ję  L ib ijs k ą  i  M a u ritiu s .

Ja k  w iadom o, k ra je  zachodnie, 
będące cz ło n k a m i R ady  Bezpieczeń­
stw a , w  ty m  U S A , F ra n c ja  i  W. 
B ry ta n ia  p o s ta w iły  w  ub. pon iedzia  
łe k  ve to  na  re zo lu c je  zgłoszone 
p rze * trz y  k ra je  a fry k a ń s k ie . Rezo­
lu c je  te , oprócz em barga  na do ­
s ta w y  b ro n i l  w spó łp racę  n u k le a r­
ną, p rz e w id y w a ły  ró w n ie ż  w s trz y ­
m an ie  w sze lk ich  in w e s ty c ji zagra­
n ic z n y c h , k re d y tó w  i  pożyczek d la  
RPA.

Na obecne j ses ji, pośw ięcone j sy­
tu a c ji w  R P A , Rada Bezpieczeństwa 
u c h w a liła  ju ż  Jednogłośnie rezo lu ­
c ję  po tęp ia jącą  ra s is to w sk i rząd w  
P re to r ii za stosow an ie  m asow ych 
re p re s ji i  przem ocy w obec prze­
c iw n ik ó w  a p e rth e id u  w  R P A . Do­
k u m e n t w zyw a  w ładze R P A  do 
u w o ln ie n ia  w szys tk ich  w ięźn iów  
p o lity c z n y c h  i  zn ies ien ia  zakazu 
dz ia ła ln o śc i ró żn ych  o rg a n iz a c ji po­
lity c z n y c h  o raz  w yd a w a n ia  czaso­
p ism  przeznaczonych  d la  ludnośc i 
a fry k a ń s k ie j.

P o rozum ien ie  os iągn ię te  w  spra­
w ie  na łożen ia  wobec R P A  obow iąz­
kow ego em barga na dos taw y b ro n i 
Jest w a żn ym  w yd a rze n ie m  p o lity c z ­
n y m , o d zw ie rc ie d la ją cym  zaniepo-

AZERBEJDZAŃSKA SRR. 
Wśród nowożeńców w Ba­
ku należy do dobrego sty­
lu zajechać do ślubu staro­
świecką dorożką.

(CAF —TASS)

państw a  zachodn ie  w spó łp racu ; 
dotychczas z  R P A  w  ro żn ych  d 
d ż inach , dostosu ją  s ię  do n ic h . Ja k  
w iadom o, uch w a lo n e  przez O N Z 
em bargo na w spó łp racę  z Rodezją, 
n ie  Jest c a łk o w ic ie  przestrzegane 
p rz e *  n ie k tó re  k ra je  zachodnie, 
m. In . p rze * USA.

S e s ja
parlamentu brytyjskiego

L O N D Y N  PAP. T ra d y c y jn ą  cere­
m o n ią  — m ow ą tro n o w ą  w ygłoszo­
ną przez k ró lo w ą  b ry ty js k ą  E lżb ie ­
tę  I I  za inau g u ro w a n a  została 3 bm. 
now a sesja p a rla m e n tu . U roczys­
tość poprzedz ił c e re m o n ia ln y  prze­
ja zd  k ró lo w e j w  h is to ry c z n e j ka re ­
c ie  *  P a łacu  B u c k in g h a m  do W est- 
m in s te ru .

M ow a tro n o w a  k ró lo w e j, k tó ra  
zgodn ie  *  b r y ty js k im i zw ycza ja m i 
p rzyg o to w yw a n a  je s t p rze * p re m ie ­
ra  i  s ta n o w i za rys  p ra cy  pa rlam en­
tu  na  ca łą  sesję, zaw ie ra ła  n ie w ie le  
n iespodzianek. P odobn ie  Jak w  po­
p rz e d n ie j ses ji, p a r la m e n t b r y ty j ­
s k i sko n c e n tru je  się w  c iągu n a j­
b liższych  10 m ies ięcy  na  p rob le ­
m ach k o n s ty tu c y jn y c h , g łó w n ie  na 
p ro je k ta c h  ustaw  zw iększa jących  
u p ra w n ie n ia  sam orządow e S zko c ji 
i  W a lii.

In n y m  budzącym  sp o ry  zagadnie­
n ie m  k o n s ty tu c y jn y m , k tó ry m  z a j­
m ie  się p a rla m e n t, będzie spraw a 
bezpośrednich w y b o ró w  do p a rla ­
m e n tu  zachodn ioeurope jsk iego .

Trzęsienie ziemi
S O F IA . A T E N Y . A N K A R A  PAP. 

W  c iągu  o s ta tn ie j doby E uropę po­
łu d n io w ą , przede w szys tk im  pań­
s tw a  b a łka ń sk ie , n a w ie d z iło  trz ę ­
s ien ie  z iem i, k tó re  m im o  dość d u ­
że j s iły  n ie  p rz y b ra ło  je d n a k  k a ­
ta s tro fa ln y c h  ro z m ia ró w  i  ja k  w y ­
n ik a  z do tychczasow ych don iesień, 
n ie  poc iągnę ło  za sobą o f ia r  w  lu ­
dziach.

Wzrost cen kawy
na rynkach światowych

L O N D Y N  P A P . Na św ia to w ych  
g ie łdach  to w a ro w y c h  szybko rosną 
w  o s ta tn ich  d n ia ch  ceny  k a w y , na 
sku te k  o g ra n icze n ia  sprzedaży przez 
n ie k tó ry c h  p ro d u ce n tó w . W ie lu  na ­
s tępnych  zapow iedz ia ło  zm nie jsze­
n ie  podaży, aby p rzyczyn ić  się do 
da lsze j zw y ż k i n o to w a ń  tego su­
row ca.

B ra z y lia , będąca n a jw ię kszym  p ro  
ducen tem  k a w y . Już w  m a ju  br. 
w p ro w a d z iła  m in im a ln e  ceny eks­
p o rto w e  w  w ysokośc i 3,20 d o la ra  za 
fu n t.  Są one znacznie wyższe od 
obecnych  cen na ry n k u  św ia to ­
w y m . k tó re  k s z ta łtu ją  się pon iże j 
2 doi. za fu n t .

List miłosny 
E. Hemingwaya 
sprzedany na aukcji

N O W Y  JO R K  P A P . Na a u k c ji w  
D e tro it  sprzedano c z te ro s tro n ico w y  
l is t  m iło s n y  E rnes ta  H e m ingw aya  
na p isa n y  do jego  ów czesnej na rze ­
czone j a późn ie jsze j żony  M a ry . 
L is t  zosta ł w y s ła n y  z F ra n c ji,  gdzie 
z n a k o m ity  p isa rz  p rze b yw a ł w  cza­
sie I I  w o jn y  św ia to w e j Jako k o ­
responden t w o je n n y  m agazynu 
„C o ll ie r ” . Sum ę 3400 d o la ró w  uzys­
ka n ą  na a u k c ji przeznaczono d!a 
b ib lio te k i p u b lic z n e j w  D e tro it .  
Z godn ie  z testam entem  H e m in g ­
w a ya , nabyw ca  lis tu  n ie  będzie 
m ó ? ł o p u b liko w a ć  jego  tre ś c i, bo­
w ie m  p isarz  z a b ro ń '! p u b lik a c ji 
s w o je j spuśc izny e p ls to la rn e j.

Rewolucja Październikowo
(Dokończenie ze str. 1)

czenie u c h w a lo n e j n iedaw no  now e j 
K o n s ty tu c ji ZSRR d la  pog łęb ien ia  
d e m o k ra c ji so c ja lis ty c z n e j. M ów cy 
n a w ią z y w a li ró w n ie ż  do re fe ra tu  
L e on ida  B reżn iew a , m .łn . do zaw ar­
ty c h  w  n im  p ro p o z y c ji porozum ie ­
n ia  na te m a t jednoczesnego zaprze­
s tan ia  przez w szys tk ie  państw a p ro ­
d u k c j i  b ro n i ją d ro w e j, o raz  ró w n o ­
leg łego z zakazem  na okre ś lo n y  
czas w szys tk ich  p ró b  z b ro n ią  ją ­
d ro w ą  ogłoszenia ró w n ie ż  m o ra to ­
r iu m  na eksp loz je  ją d ro w e  d la  ce­
ló w  p o k o jo w y c h . W skazyw ano, że 
p ro p o zyc je  te  dowodzą n ie zm ie n ­
ności le n in o w s k ic h  zasad p o k o jo w e j 
p o l i ty k i zagran iczne j ZSRR i  ko n ­
se k w e n c ji w  dążen iu  do pow szech­
nego i c a łk o w ite g o  ro zb ro je n ia  i  
um ocn ien ia  p o k o ju  na c a ły m  św ię­
cie .

P rze d s ta w ic ie le  p a r t i i  k o m u n is ty ­
cznych  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  
m ó w ili m . in . o w a lce  lu d z i p racy  
p rze c iw ko  następstw om  k ry z y s u  gos 
podarczego w  św ie c le  k a p ita łu . 
P rzew odn iczący  de le g a c ji p a r ty j­
nych  z k ra jó w  ro z w ija ją c y c h  się 
o raz  re p re ze n ta n c i ru c h ó w  narodo­
w o w yzw o le ń czych  p o d k re ś la li zara­
zem znaczenie id e i L e n in a  o ra *  
w p ły w  R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j

na ro zb ic ie  system u ko lo n ia ln e g o  i 
p ow stan ie  dz ie s ią tkó w  now ych

Eańs tw . M ó w il i  o  w a lce , toczone j w  
:h k ra ja c h  z n e oko lon ia lizm em . 

M ó w cy  p o d k re ś la li znaczenie szero­
k ie j,  k o n k re tn e j pom ocy u dz ie lane j 
przez ZSRR n a rodom  w a lczącym  
p rze c iw ko  im p e ria liz m o w i.

UCZESTNICY uroczystego po 
siedzenia jednomyślnie uchwa­
l i l i  Orędzie „Do na »od u radziec 
kiego”  i Orędzie „Do narodów, 
parlamentów i rządów wszyst­
kich krajów świata” .

Uroczyste posiedzenie poświę 
cone 60-leciu Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej ogłoszono za zamknięte. 
Zebrani powstali z miejsc, by 
odśpiewać Międzynarodówkę. 
Długotrwałymi i  burzliwym i 
owacjami raz jeszcze zademon­
strowali niewzruszoną wierność 
sztandarowi Wielkiego Paźdzler 
nika oraz zdecydowaną wolę 
kroczenia ku komunizmowi 
pod kierownictwem KPZR.

Orędzie do narodu
radzieckiego

(Omówienie)
P O Z D R A W IA JĄ C  n a ró d  ra d z ie c k i z  o k a z ji 80-lecla W ie lk ie j Socja­

lis ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn iko w e j K C  K P Z R , Rada N a jw yższa 
ZSRR i  rząd  ra d z ie c k i p rzy p o m in a ją  znaczenie te j R e w o lu c ji d la  
k r a ju  i  d la  ca łego ś w ia ta  ja k o  zw ia s tu n a  nad e jśc ia  n o w e j, k o m u ­
n is ty c z n e j e r y  w  ro z w o ju  społeczeństwa.

O rędzie p odkreś la  zdobycze i  os iągn ięc ia  ZSRR w  c ią g u  CO-le- 
c ia , k tó re  zo s ta ły  w  fo rm ie  p ra w n e j zapisane w  K o n s ty tu c ji ZSRR 
— u s taw ie  zasadnicze j p ierw szego na św iec le  soc ja lis tycznego  pań­
stw a ogólnonarodow ego. Je d nom yś ln ie  a p ro b u ją c  K o n s ty tu c ję  na­
ró d  ra d z ie c k i p o tw ie rd z ił — g łos i o rędz ie  — że w  p e łn i pop ie ra  
p o lity k ę  w e w n ę trzn ą  i  zagran iczną  swego p a ń s tw a , sw e j p a r t i i 
o raz ow ocną dzia ła lność K C  K P Z R  i  je g o  B iu ra  P o lityczn e g o  na 
czele z Leo n id e m  B reżn iew em .

R e w o lu c ja  P aźd z ie rn iko w a  1 ż y w y  p rz y k ła d  re a ln ie  is tn ie jącego  
so c ja lizm u  w y w ie ra ją  na jg łę b szy  w p ły w  na  h is to r ię  św ia ta . Soc­
ja liz m  p rze ksz ta łc ił się w  po tężną s iłę , d z ię k i k tó re j na św iecie  
d o ko n u ją  się p rze m ia n y  będące k o n ty n u a c ją  dz ie ła  P aździe rn ika .

K P Z R  i  państw o ra d z ie c k ie  w ra z  *  b ra tn im i k ra ja m i soc ja lizm u , 
p rz y  pop a rc iu  w szys tk ich  s ił re w o lu c y jn y c h  i  p o ko jo w ych  prow adzą 
n ie u g ię tą  w a lk ę  o p o k ó j i  postęp spo łeczny. R ó w n ie ż  w  p rz y ­
szłości — g łos i o rędz ie  — będziem y czyn ić  w szystko , aby zapew nić 
p o ko jo w e  w a ru n k i b u d o w y  k o m u n iz m u  w  naszym  k ra ju .

O rędz ie  zw raca  się do całego n a ro d u  radz ieck iego  z gorącym  
apelem  o  godną k o n ty n u a c ję  d z ie ła  P a źd z ie rn ika , o  um a cn ia n ie  
po tęg i o jc z y z n y  o raz p rz y ja ź n i i  b ra te rs tw a  na ro d ó w  ZSRR. W zy­
w a  w szys tk ich  łu d z i p ra cy , a b y  d ą ż y li do  zw iększan ia  w yd a jn o śc i 
p ra cy , przysp ieszan ia  postępu n a u k i i  te c h n ik i,  a b y  w a lc z y li o ra c ­
jo n a ln e  w y k o rz y s ta n ie  w szys tk ich  zasobów, ka żd e j m in u ty  czasu 
p ra c y , aby u m a c n ia li s o c ja lis tyczn y  s ty l życ ia , k s z ta łto w a li w ysoką  
ideow ość, ra d z ie c k i p a tr io ty z m  i  in te rn a c jo n a liz m .

K o m ite t C e n tra ln y  K P Z R , Rada N a jw yższa  ZSRR 1 Rada M i­
n is tró w  ZSRR w y ra ż a ją  p rze ko n a n ie , że lu d z ie  radz ieccy ściśle 
zespolen i w o k ó ł le n in o w s k ie j p a r tu  k o m u n is ty c z n e j osiągną nowe 
sukcesy w  b u dow ie  ko m u n izm u .

Orędzie do narodów, 
parlamentów i rzędów

(Omówienie)
K O M IT E T  C e n tra ln y  K P Z R , Rada N a jw yższa  ZSRR i  rząd radziec 

k i  z w ró c iły  się do n a ro d ó w , p a rla m e n tó w  1 rzą d ó w  w szys tk ich  
k ra jó w  z o rędz iem  p o k o ju  i  d o b re j w o li  z  o k a z ji 60-lecia W ie lk ie j 
S o c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji P aźd z ie rn iko w e j.

Orędzie p rzyp o m in a , że zw yc ięska  R e w o lu c ja  S o c ja lis tyczn a  zapo­
czą tkow a ła  budow ę społeczeństw a, w  k tó ry m  praca  w o ln a  Jest 
od w y zysku , budow ę społeczeństw a s p ra w ie d liw o śc i 1 p rz y ja ź n i 
n a ro d ó w . D z ię k i R e w o lu c ji pow sta ło  pańs tw o , w  k tó ry m  zagwa­
ra n to w a n e  są w szystke  podstaw ow e in te re s y  i  p ra w a  lu d z i pracy.

R e w o luc ja  P a źd z ie rn ikow a  — g łos i o rędzie  — ra d y k a ln ie  zm ie n iła  
b ieg d z ie jó w  św ia ta , a je j  w p ły w  w id o czn y  je s t na  w szys tk ich  
k o n ty n e n ta c h . O rędzie pozdraw ia  n a ro d y  k ra jó w  so c ja lis tycznych , 
n a ro d y , k tó re  w y z w o liły  się z ko lo n ia liz m u , w yraża  so lidarność 
z ty m i,  k tó rz y  k o n ty n u u ją  w a lk ę  o w o lność  i  postęp społeczny.

M im o  o g ro m n ych  p rze m ia n , ja k ie  n a s tą p iły  w  o s ta tn ich  dziesięcio­
lec iach , ludzkość ma przed sobą nada l palące p ro b le m y , k tó re  
czeka ją  na  rozw iązan ie . Są to  ta k ie  p ro b le m y . Jak nędza, bezrobo­
c ie , bezp raw ie , pozosta łości k o lo n ia liz m u , faszyzm u i  ras izm u, a 
przede w szy s tk im  — n ie  z lik w id o w a n a  do tąd  g roźba n o w e j w o jn y  
ś w ia to w e j, g roźba k a ta s tro fy  te rm o ją d ro w e j.

Z godn ie  ze swą poko jo w ą  p o lity k ą  państw o  rad z ie ck ie  czyn i 
w szystko , aby o b ro n ić  p o k ó j. W  o s ta tn ich  la ta ch  w sp ó ln ym  w y ­
s iłk ie m  ty c h , k tó r y m  b liska  jes t ta  sp raw a , doprow adzono do po­
z y tyw n e g o  z w ro tu  w  s tosunkach m ię d zyn a ro d o w ych , do odpręże­
n ia . Jednakże  n ada l na d rodze do ro z b ro je n ia  Is tn ie ją  przeszkody, 
trw a  w yśc ig  zb ro je ń , a m llita ry z m  stw a rza  zagrożenie d la  ludz­
kości.

Z w ra ca m y  się do n a ro d ó w , p a rla m e n tó w  1 rządów  w szys tk ich  
k ra jó w  z apelem , b y  n ie  szczędziły w y s iłk ó w  d la  zaham ow ania 
w yśc ig u  zb ro je ń , d la  zakazu tw o rze n ia  no w ych  ś ro d kó w  m asow ej 
zag łady, w  ce lu  p rz ys tą p ie n ia  do re d u k c ji s ił z b ro jn y c h  i  zb ro jeń  
o ra *  do ro z b ro je n ia  — g łos i orędzie .

W zyw a m y do w a lk i o ja k  na jszybsze i  sp ra w ie d liw e  u re gu low a­
n ie  grożących  w yb u ch e m  k o n f l ik tó w ,  do lik w id a c j i  w szys tk ich  
ogn isk  nap ięc ia . S praw a p o k o ju , odp rężen ia , postępu społeczne­
go — to  w spó lna , n a jśw ię tsza  spraw a n a ro d ó w  ł  lu d z i p ra cy , a je j  
sukces zależy od zespolenia 1 zdecydow an ia .

W  im ie n iu  290-m llionow ego n a ro d u  radz ieck iego  o rędzie  s tw ie r­
dza u roczyśc ie : B ędz iem y nada l w a lczyć  o  u trw a le n ie  p o k o ju  i  po­
k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia , o  po łożen ie  k re su  w y ś c ig o w i zb ro je ń , 
o re d u k c ję  z b ro je ń  aż do powszechnego i  ca łko w ite g o  ro zb ro je n ia  
pod ścisłą k o n tro lą  .m iędzyna rodow ą . B ędz iem y nada l stać po s tro ­
n ie  ty c h , k tó rz y  b ro n ią  w o ln o śc i i  n iezaw is łośc i n a rodów .
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Lenin wśród Polaków

„ULIANÖFFOWIE“
w hotelu „Victoria“
KONTAKTY Włodzimierza Lenina t  polskimi rewolucjoni­

stami trw ały od początków jego działalności rewolucyjnej do 
ostatnich lat życia. Z Polakami Lenin stykał się zarówno na 
zesłaniu, emigracji, na międzynarodowych kongresach socjal- 
listycznych, na zjazdach i  konferencjach partyjnych SDPRR, 
a także w Rosji już po 1917 roku.

W LUTYM  1897 r. Lenin ska­
żany został na trzyletnie zesła­
nie do wschodniej Syberii. Na 
miejsce pobytu wyznaczono mu 
wieś Szuszeńskoje (gub. jeni- 
siejska), tradycyjne miejsce ze­
słania polskich powstańców z 
1830 i 1863 r. Wtedy to właśnie 
zawiązała się przyjaźń między 
przyszłym wodzem międzynaro­
dowego ruchu robotniczego a 
Polakami przebywającymi na 
wygnaniu w Rosji. W Krasno­
jarsku np. przez ok. 10 dni mie­
szkał Lenin w jednym domu z 
Wincentym Bukszniscm, war­
szawskim ślusarzem i  proleta- 
riatczykiem, w Minusińsku 
spotkał się z Feliksem Konem, 
działaczem I Proletariatu, oraz 
z warszawskim robotnikiem 
Mateuszem Błażejewskim, by­
łym  powstańcem 1863 r., a w 
Szuszeńskoje zawarł przyjaźń z 
Janem Prommskim, robotni, 
kiem, socjaldemokratą z Łodzi.

W  K IL K A N A Ś C IE  la t  p óźn ie j k ro  
c lk a rz  k ra k o w s k ie g o  „C zasu“  odno 
to w u ją c  pod datą 23 czerw ca 191* 
ro k u , w  ru b ry c e  „P rz y je c h a li” : 

„ . . .w  h o te lu  „Y ic to r la ”  p rz y  u lic y  
Z w ie rz y n ie c k ie j 8 z a trz y m a li się 
W ło d z im ie rzo w ie  U lia n o ffo w ie  z Pa 
ryża , E lżb ie ta  K ru p s k a  z Paryża, 
K a z im ie rz  P rz e rw a -T e tm a je r z W ar 
szawy i  In n i.. ." ,  n ie  przypuszcza ł 
zapewne, że zap isu je  w a żk i fa k t  w  
dz ie ja ch  ru c h u  robo tn iczego  i  że

je g o  nonpa re lo w a  w zm ia n ka  p rz e j­
dzie  do h is to r ii.

Przez dw a la ta  K ra k ó w  p e łn i!  
fu n k c ję  k ie ro w n icze g o  ośrodka  p rz y  
g o tow ań  re w o lu c y jn y c h . L a tem  
1913 1 1914 ro k u , aż po  m om ent w y ­
buchu  I  w o jn y  ś w ia to w e j, ośrodek 
te n  p rze n o s ił się „n a  tu ry s ty c z n y  
sezon”  do B ia łego  D una jca  i  P o ro ­
n in a . T am , w  d re w n ia n e j iz b ie  i  na 
ga n ku  dom u T e re sy  S ku p ie ń  w zg lęd  
n ie  w  dom u P aw ła  G u ta  to czy ły  
się dyskus je  o w a lce  k la s y  ro b o t­
n icze j, s tam tąd  s z ły  polecenia i  dy 
r e k ty w y  do o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  
w  Rosji, tam  w spó łredagow a ł Le­
n in  ro b o tn iczą  „P ra w d ę ” , o d b y w a ł 
na ra d y  z dz ia łaczam i p a r ty jn y m i i  
c z ło n ka m i K C , z sześcioma posłam i 
f r a k c j i  b o lsze w ick ie j w  D um ie .

W k ra k o w s k im  m ieszkan iu  L e n i­
na p rz y  u l. L u b o m irs k ie g o  47 o d ­
b y ła  się na począ tku  1913 r .  tzw . 
lu to w a  ko n fe re n c ja  p a r ty jn a , na 
k tó re j p o d ję to  u c h w a ły  dotyczące 
w szys tk ich  w ażn ie jszych

k tó ry m  razem  m ieszka ł. O becny ho 
te ł „P o lo n ia ”  (d a w n y  „B e lw e d e r” ), 
to  m ie jsce  o s ta tn ich  c h w il p o b y tu  
L e n in a  w  Polsce, w  s ie rp n iu  1914 
ro k u , przed  p rzym u so w ym  w y ja z ­
dem  do S z w a jca rii.

Dużą pom oc w  p o ko n yw a n iu  tru d  
nośc i ję z y k o w y c h  na g ru n c ie  k ra -  
ko w s k o -p o ro n iń s k im  o kazyw a ła  Le 
n in o w l jego żona, Nadieżda K ru p ­
ska, k tó ra  znała ję z y k  p o ls k i jesz­
cze z dz iec ińs tw a . K ru p s k a  ja k o  
dz iecko  m ieszka ła  przez k i lk a  la t 
z ro d z ica m i w  Polsce. J e j o jc iec  
K o n s ta n ty  K ru p s k i, o f ic e r  w o js k  ro  
s y js k lc h  w  K ró le s tw ie , a od 1870 r. 
nacze ln ik  pow . g ró je ck ie g o , z p rze­
konań .  postępow y d e m o kra ta , p rz y -

tagadnień 
o lsze w ic -s tra te g ił 1 ta k ty k i p a r t i i  boi 

k le j.  W p a źd z ie rn iku  1913 ro k u , w  
P o ro n in ie  i  B ia ły m  D u n a jcu  om a­
w iano  kw e s tię  narodow ą , spraw ę 
s tra jk ó w , prasy o raz  p rzyg o to w a ń  
do m iędzynarodow ego kong resu  par 
t i i  s o c ja lis tyczn ych  w  W ie d n iu . W 
Polsce ró w n ie ż  nap isa ł L e n in  po­
nad tys iąc s tro n  d ru k u  sw o ich  
dz ie ł. W śród n ich  s łyn n ą  ro zp raw ę  
,X3 p ra w ie  na ro d ó w  do sam ookro­
s ien ia ” , stanow iącą  ro z w in ię c ie  Je­
go te o r ii w  k w e s tii n a ro d o w e j, ł  
ponad 40 p rac  na te m a t p ro b le m u  
ch łopsk iego .

Z apoczą tkow aną p rzyp a d ko w o  na 
zesłan iu  s y b e ry js k im  znajom ość ję  
zyka  po lsk iego  L e n in  znacznie po­
g łę b ił po p rzy je źd z ie  do  K ra k o w a , 
z a p rz y ja ź n ił się z dzia łaczem  
S D K P iL  — Jakubem  H aneck im , z
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nesów ”  — od „N o t  Fade 
A w a y "  do „B ro w n  S u g a r".

M A  SZANSE?

J A K  in fo rm u je  D a riu sz  M i­
ch a lsk i w  „S z tanda rze  M ło ­
d y c h ” , K rz y s z to f K ra w c z y k  ma 
szansę z ro b ie n ia  p ra w d z iw e j 
w ie lk ie j k a r ie r y  w R FN . K o n ­
ce rn  „P o ly d o r”  za in te resow a ł 
się naszym  p iosenkarzem  i  ma 
zam iar lansow ać go ju ż  w  
p rzysz łym  ro k u . N ie  Jest to  
zresztą je d y n a  f irm a  p ły to w a  
pop u la ryzu ją ca  p o lsk ich  w y k o ­
naw ców . M ię d zy  in n y m i „M e -  
tro n o m e ”  z  pow odzen iem  la n ­
su je  g ru p ę  „D w a  P lus  Jeden” .

PO PR ZE D ZO N Y  w ie lk ą  re ­
k la m ą  uka za ł się k o le jn y  a l­
bum  zespołu „R o llin g  S tones” . 
N osi on  t y tu ł  „L o v e  You L i ­
ve ”  i  zaw ie ra  19 nag rań  „n a  
żyw o ”  d o konanych  w  P a ryżu  
i  T o ro n to . W  d o d a tku  je s t to  
p ły ta  w yd a n a  w e w ła sn e j w y ­
tw ó rn i fo n o g ra fic z n e j. P rócz 
tego na ry n k u  p o ja w ił się sk ła  
d a n k o w y  a lb u m  „G e t S toned”  
z 30 p rze b o ja m i „R o llin g  s to -

P O P U L A R N Ą  w  da lszym  c ią  
gu p iosenkę G ra ż y n y  Łob a - 
szew skie j „G d y b y ś ”  skom pono 
w a ła  Bożena B ruszew ska, je d ­
na z n ie lic z n y c h  w  Polsce p e r- 
kus is te k . Po s tu d ia ch  w  w a r ­
szaw sk ie j PW SM  g ra ła  m . in . 
w  b ig -bandz ie  E d w a rd a  Czer­
nego, po tem  zw iąza ła  się z 
g ru p ą  „E rg o  B a n d ” . P iosenk i, 
k tó re  nap isa ła  d la  G. L u b a ­
szew sk ie j w y p e łn iły b y  j u t  
d w ie  duże p ły ty .  Bożena B ru ­
szewska obecn ie  w y je żd ża  do 
S tanów  Z je d noczonych , by 
zg łęb ić  ta jn ik i  kom ponow an ia  
i  a ra n ż a c ji, a także  p rz y jrz e ć  
się m is trzo m  p e rk u s ji.

B IA Ł O R U S K IE
„P 1 E S N IA R Y ”

B IA Ł O R U S K I zespół W oka l­
n o - in s tru m e n ta ln y  „P ie ś n ia ry ”  
is tn ie je  Już od s iedm iu  la t. 
Często w y s tę p u je  w  te le w iz ji,  
n a g ry w a  sporo  p ły t .  Z nany  
Jest n ie  ty lk o  w  K ra ju  Rad, 
a le  i  w  C zechosłow acji, P o l­
sce, B u łg a r ii,  N R D  i  RFN. 
R e p e rtu a r „P ie ś n ia ró w ”  op a r­
ty  je s t przede w szys tk im  na 
o ry g in a ln y m  fo lk lo rz e  b ia ło ru ­
s k im , choć n ie  b ra k  i  w sp ó ł­
czesnych ko m p o zyc ji.

Z e b ra ł: (jas)

jaźn ie  odnosił się do P o laków . M a t 
ka  N ad ieżdy, E lżb ie ta  K ru p s k a , z 
zaw odu nauczyc ie lka , w yd a ła  w  
W arszaw ie  po po lsku  książeczkę pt. 
„D z ie c ię cy  dz ień” . P oda runek  dla 
dz iec i w  w ie rszyka ch  z 1* obrazka 
md (W arszawa, 1874).

Zna jom ość ję zyka  po lsk ie g o  na b y  
tą  w  dz ie c iń s tw ie  K ru p s k a  rozsze­

r z y ła ,  p rz e b yw a ją c  razem  z L e n i­
nem  na zesłan iu  syb e ry js k im .

POSTAĆ Lenina symbolizuje 
ścisłe i serdeczne związki pol­
skiego i rosyjskiego ruchu re­
wolucyjnego. Przebywając w 
Krakowie i na Podhalu Lenin 
zetknął się bezpośrednio z lu ­
dem polskim, z jego codzien­
nym życiem i  dążeniami. Da­
wał zresztą niejednokrotnie 
wyraz głębokiej- sympatii dla 
tych dążeń, dla wolnościowych 
tradycji narodu polskiego, dla 
ofiarności i hartu polskiej kla­
sy robotniczej, z największą 
życzliwością odnosząc się do je j 
zmagań o narodowe i  społeczne 
wyzwolenie.

Lenin podkreślał wielokrot­
nie, że „wolność Polski jest nie­
możliwa bez wolności Rosji*’.
Wielka Socjalistyczna Rewolu­
cja Październikowa całkowicie 
potwierdziła słuszność tego sta­
nowiska.

C E N T R A L N A  postacią  spośród 
k ilk u d z ie s ię c iu  P o la kó w , k tó rz y  m łe 
U na co dz ień k o n ta k ty  t  W. Le ­
n inem , je s t S te fa n  G il,  w ie lo le tn i 
szofer Len ina . Z m a r ły  w  M oskw ie  
przed pa ru  la ty , znany je s t w  
Z w ią zku  R adzieck im  d z ię k i p u b li­
k a c j i  w spom nień , k tó re  osiągnęły 
w ie le  n a k ła d ó w  — ta kże  obcojęzycz 
n ych . S krócona w e rs ja  ty c h  wspom 
n ień  opu b liko w a n a  została ró w n ie ż  
w  Języku p o lsk im  w  1043 ro k u . B y ł 
on szoferem  L en ina  bez p rz e rw y  
od zw yc ięs tw a  R e w o lu c ji P aźdz ie r­

n ik o w e j d o  o s ta tn ich  d n i życ ia  w o 
dza m iędzynarodow ego p ro le ta r ia ­
tu . D w u k ro tn ie  — w  czasie zama­
ch u  w  fa b ry c e  M iche lsona oraz w  
czasie napadu na sam ochód L en ina  
w  M o skw ie  w  1920 ro k u  — u ra to ­
w a ł m u  życie.

Z  ż y ją c y c h  jeszcze dziś P o laków , 
k tó rz y  m ie li dość częsty k o n ta k t  z 
W . L e n in e m , godzi się w ym ie n ić  
F ranc iszka  Łęczyck iego , zasłużone­
go dzia łacza po lsk iego  ru c h u  ro b o t­
niczego.

W. L e n in  zn a ł w ie lu  P o la kó w  i  
c e n ił w spó łp racę  z n im i za ró w n o  w  
la ta ch  p rzed  poby tem  w  Polsce, w  
czasie re w o lu c ji,  Jak 1 w  la tach  
u trw a le n ia  w ła d zy  ra d z ie ck ie j.
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SZC ZE C IŃ S C Y  W O P -lśc i przez 
ponad p ó ł ro k u  p ro w a d z ili ko le ­
żeńską ry w a liz a c ję  w  ram ach ko n ­
k u rs u  „W o js k o  — T e ch n ika  — K u l­
tu ra ” . Jego ce lem  b y ło  w yzw o le ­
n ie  ż o łn ie rs k ie j ln ic la ty w y  w  dzie­
d z in ie  w yna lazczośc i i  ra c jo n a liz a ­
c j i ,  p ra c y  spo łeczne j na rzecz je d ­
n o s tk i. a ta kże  (bo w  nazw ie  k o n ­
k u rs u  je s t i  s łow o „ k u l tu r a ” ) am a­
to rs k ie j tw ó rczośc i a r ty s ty c z n e j. W 
ub. ty g o d n iu  o d b y ło  się podsum o­
w a n ie  w y n ik ó w  ko n k u rs u .

D ługo  b y  Je m ożna b y ło  w y licza ć . 
Ż o łn ie rze  P o m o rsk ie j B ryg a d y  
W OP zg ło s ili 33 p ro je k ty  ra c jo n a li­
za to rsk ie . z k tó ry c h  p ra w ie  wszyst­
k ie  zos ta ły  p rz y ję te  przez ko m is je  
w drożen iow e . P o w sta ły  now e gabi­
n e ty  szko len iow e. P rz yb liżo n o  me­
to d y  szko len ia  do p ra k ty k i.  U tw o ­
rzono now e ko ła  za in te resow ań: 
te c h n ik i sam ochodow ej, m ode la r­
s tw a  1... h a fc la rs fw a , k tó re  dz ia ­
ła ją  dziś obok in n y c h  k ó ł.  m. in . 
m a la rs tw a  i  m e ta lo p la s ty k i. W spom 
n ieć  tu  trzeba także, iż  bardzo 
o ż yw io n ą  dzia ła lność p ro w a d z iło  
żo łn ie rsk ie  ko ło  P T T K . Do ry w a ­
l iz a c ji a k ty w n ie  w łą czy ła  6ię o rga­
n iza c ja  z s m :p .

W  w y n ik u  k o n k u rs u  w y ło n io n o  
na jlepsze  pododdz ia ły , w ś ró d  k tó ­
ry c h  p ry m  w io d ą  pododdz ia ły  p p łk  
H e n ry k a  K u lig i i  m jr  A dam a Lesz- 
czyszyna. D ow ódca P o m o rsk ie j 
B ry g a d y  W O P p łk  Z dz is ław  Czech

p rzyzn a ł n a g ro d y  i  w y ró ż n ie n ia  in i ­
c ja to ro m  i  u czes tn ikom  ko n k u rs u , 
u z d o ln io n y m  w yna lazcom  1 a r ty -  
stom -am atorom .

N a w ys ta w ie , k tó rą  zorgan izow ano 
z o k a z ji zakończen ia  k o n k u rs u  „W o j 
sko—T e ch n ika —K u ltu ra ”  zgrom adzo 
no  w ie le  p rac  szczecińskich w o p ­
is tó w . W  dzia le  m a la rs tw a  i  g ra f i­
k i  pow ta rza  się często nazw isko  
s t. szer. K a z im ie rza  T o k a ja . Z w ra ­
ca ją  uw agę p ię kn e  d re w n ia n e  sza­
ch y  — dz ie ło  żo łn ie rzy  z podod­
d z ia łu  p p łk  Z yg m u n ta  S te lm aszyka . 
Są także  m odele żag low ców  oraz 
chus ty , a r ty s ty c z n ie  tka n e  przez 
c z ło n k ó w  ko ła  h a fc ia rs tw a . W śród 
m ło d ych  g ra f ik ó w  w y ró ż n ia  się ta k  
że st. szer. A n d rz e j P yste r. W  d z ia ­
le  ra c jo n a liz a c ji i  w yna lazczości 
p rzy  sp o re j lic zb ie  pokazanych  tu  
eksponatów  z n a jd u je m y  nazw iska  
k p r .  C h lastaw y. e lew a U lm ana 1 
e lew a M akarew icza .

N a jw a ż n ie js z y m  re zu lta te m  tego 
k o n k u rs u  b y ło  je d n a k  to , że — ja k  
p ow iedz ia ł jeden  z  Jego organ iza ­
to ró w  i  zarazem  a k ty w n y c h  uczest­
n ik ó w . k tó re g o  w y n a la z k i też  tra ­
f i ł y  na  w ystaw ę , p p łk -  Z b ig n ie w  
B ożuchow sk i — k o n k u rs  pom óg ł u- 
kazać z w ią z k i m iędzy  k u ltu ra  i  
te c h n ik a ; b y ł odpow iedz ią  na dehu­
m an izac ję  życ ia  codziennego przez 
ro z w ija ją c ą  się szyb ko  te ch n ikę .

(tek i)

Z W IELKIM  zaintereso­
waniem bułgarscy kinoma­
ni powitali nowy film  re­
żysera Iwana Niczewa wg 
scenariusza Anżela Wagen- 
sztajna „Gwiazdy we wio- 
sach, łzy w oczach” . Jest to 
opowiadanie filmowe o 
pewnej podróżującej trupie 
teatralnej z początków' o- 
becnego stulecia — roman­
tyczna przypowieść o dziel­
nych kobietach i  mężczyz­
nach, którzy wśród niewia­
rygodnych wprost trudnoś­
ciach kładli podwaliny pod 
teatr bułgarski.

Reżyser Iwan Niczew po­
służył się „antyintelektual- 
ną” , obiektywną i  szczerą 
kamerą. Specjalnie położył 
nacisk na kontrast między 
„ spokojną” , lecz ruchliwą 
kamerą, a „ wzniosłą”  grą 
aktorów, ich patosem aktor 
skim i  barokowością, cha­

rakterystycznymi dla owe­
go czasu.

Odtwórcami głównych ról 
w film ie są: zasłużona ar­
tystka Katia Paskalewa, za 
słuźony artysta Petyr Słaba 
kow, zasłużony artysta N i­
kołaj Binew, zasłużona ar­
tystka Tatiana Łołowa oraz 
Leda Tasewa i  in.

B ałtyko w i n a  ra tu nek

Wielka szansa 
wspólnego morza

OD K ILK U  lat w  Sztokholmie, Gdańsku, Leningradzie i  
innych miastach zbierają się specjaliści, ażeby zapobiec prze­
kształceniu Morza Bałtyckiego w najbrudniejszy ściek naszej 
planety. Niebezpieczeństwo takie Istnieje bowiem od lat, cho­
ciaż równolegle istnieją również wielkie możliwości zahamo­
wania i  odwrócenia tego śmiercionośnego dla życia morza 
procęsu.
MIĘDZYNARODOWA grupa 

ekspertów stwierdziła, że wo­
dy w morzu ubywa, a ryby gi­
ną lub uciekają, choćby dlate­
go, że średnia głębokość Mo­
rza Bałtyckiego obniżyła się 
do 71 m.

Na wybrzeżu 20 m in ludzi 
żyje głównie z morza. Bałtyk 
stanowi przy tym  akwen kon­
taktujący narody nad nim osia 
dłe oraz stwarza możliwość 
najtańszego transportu ludzi i 
towarów.

NAJBARDZIEJ 
ZAJEŻDŻONE MORZE

KRAJE nadbałtyckie użytku­
ją coraz więcej ropy naftowej. 
W ciągu ostatnich 20 lat sama 
tylko RFN zwiększyła dwudzie­
stokrotnie transport ropy i arty­
kułów pochodnych tym właś­
nie szlakiem. Przez Kanał K i- 
loński przepływa rocznie ponad 
3 tys. tankowców, a w sumie 
około 70 tys. statków. Dla po­
równania warto przypomnieć, 
że Kanał Panamski przepusz­
cza tylko około 14 tys. statków 
rocznie.

Nad Bałtykiem rozlokowało 
się też ponad pół setki w iel­
kich miast. Rejon ten daje oko 
ło 15% światowej produkcji 
przemysłowej. Produkty prze­
mysłu, głównie przy pomocy 
transportu wodnego, docierają 
do wielu krajów.

NAJBRUDNIEJSZE 
MORZE ŚWIATA

PRZEWÓZ ropy i  smarów 
wodami Bałtyku stwarza więc 
poważne niebezpieczeństwa. Mo 
rze zatruwają także turyści i 
dopływy rzek, które obecnie 
stanowią jego główne zagroże­
nie. Sytuację komplikuje rów­
nież to, że system wymiany

wód Bałtyku nie uległ zasad­
niczym zmianom od tysiącle­
ci. Substancje, pochłaniające 
tlen, przechodzą więc coraz 
głębiej, niszcząc życie biolo­
giczne. Ostateczny wniosek na­
ukowców sprowadza się do 
stwierdzenia, że z różnych przy 
czyn ponad 40 tys. km  kw. dna 
Morza Bałtyckiego nie posiada 
już życia biologicznego.

WIĘCEJ POWIETRZA!

KIEDY z ik ry  wykluwa się 
narybek — musi „złapać po­
wietrze” , bo to decyduje o je­
go losach. Tymczasem najcień 
sza nawet warstwa ropy na 
powierzchni wody nie pozwala 
mu na ten pierwszy oddech ży 
cia. M iliardy sztuk narybku 
więc giną, jeśli w strefie na­
rodzin ryb pojawi się np. prze 
ciekający tankowiec lub statek, 
który wypuszcza do wody od­
padki paliwowego mazutu. L it r  
ropy naftowej pochłania tlen 
z 40 tys. litrów  wody bałtyc­
kiej!

Czy można temu przeciw­
działać? Można, i to skutecz­
nie. Do takiego wniosku do­
szli przedstawiciele wszystkich 
krajów nadbałtyckich i rozpo­
częli działania. Każda ze stron 
zaczęła traktować akwen jako 
wspólne dobro i dokłada sta­
rań w kierunku ogranicze­
nia eskalacji zanieczyszczania 
wspólnego morza.

BAŁTYK
MOŻNA URATOWAĆ

I  TAK np. cała flota ZSRR 
została zaopatrzona w  separa­
tory, oczyszczające ścieki okrę­
towe. Nad czystością wód ra­
dzieckiej strefy bałtyckiej czu­

wa nowoczesna flo ty lla  stat­
ków, zbierających z powierzch 
ni wód wszelkie zanieczyszcze­
nia przerabiane później na cen 
ne surowce.

W szwedzkich portach z ko­
lei działa specjalna służba 
ochrony morza. Każdy kapitan 
statku przeszedł już odpowied­
nie przeszkolenie i  musi po­
siadać szczegółową znajomość 
dna Bałtyku i  specyfiki ruchu 
wody na wszystkich jego „pię­
trach” . To nie wszystko. Jeśli 
kapitan ma na pokładzie po­
wyżej 1 tys. ton ropy — nie 
ma prawa wyprowadzić statku 
w  morze bez portowego specja­
lis ty — przewodnika.

Podobne metody „leczenia 
morza”  zostały podjęte we 
wszystkich krajach nadbałtyc­
kich, które zademonstrowały w 
tej dziedzinie do-bry przykład 
współdziałania.

W 1974 r. w Helsinkach 
przedstawiciele krajów nadbał 
tyckich podpisali wspólną de­
klarację o znaczeniu historycz­
nym dla Bałtyku — Konwen­
cję o Ochronie Środowiska 
Strefy Morza Bałtyckiego. Kon 
wencja ta kategorycznie zaka­
zuje m. in. wyrzucania w mo­
rze odpadków z ośiodków ato­
mowych.

A  oto inne przykłady współ­
pracy państw nadbałtyckich. 
Specjaliści radzieccy zajęli się 
m. in. badaniem falowania 
warstw wodnych; Duńczycy — 
wymianą wodną w zalewach i 
cieśninach; Polacy śledzą skut­
k i działania , ścieków rzecz­
nych, Szwedzi — procesy bio­
logicznej neutralizacji i  przy­
swajania przez ryby i zwie­
rzęta morskie zanieczyszczeń 
wody. Na Bałtyku działa rów­
nież statek badawczy „Mus- 
son”  o międzynarodowej obsa­
dzie, który ma zapoczątkować 
naukową „międzynarodówkę 
statków” pod hasłem „S.O.S. 
dla Bałtyku” .

M ikołaj IWANOW

Na zdjęciu: Zespół „Pieśni ary” . (CAF — TASS) ,

(Dokończenie ze str. 1)

NAJBARDZIEJ poruszeni na­
szymi publikacjami poczuli się 
kierownicy sklepów, podczas 
gdy przedstawiciele dyrekcji 
szczecińskiego oddziału WSS 
„Społem”  przyznali, iż były o-ne 
obiektywne i  zawierały wierne 
odbicie sytuacji.

JEDEN z k ie ro w n ik ó w  sk le p u  za 
rz u c ił dz ie n n ika rzo m  iż... św iado ­
m ie  w y b ra li n a jm n ie j dogodny d la  
h a n d lu  dzień, k ie d y  to  po in te n ­
s yw n ych  sobo tn ich  zakupach zaczy 
na się dop ie ro  „o d b u d o w yw a ć ”  za­
pasy. A rg u m e n ta c ja  ta oczyw iśc ie  
n ie  w ym aga kom en ta rza .

TR U D N O  także pogodzić s ię  z 
ty m , iż godz iny  o tw a rc ia  dw óch 
na jw ię kszych  p laców ek ha n d lo w ych  
Dąbia i  P ło n i dostosowano do... po ­
trzeb  persone lu . S k łada  się on w  
w iększości z ko b ie t, k tó re  przed go 
dziną 6 n ie  mogą odp row adz ić  
sw ych  dz iec i do ‘ n ie czyn n ych  w 
ty m  czasie ż łó b kó w  i  p rzedszko li. 
Ic h  p o s tu la ty  usankc jonow ane  zo­
s ta ły  zgodą k o m ite tó w  sk le p o w ych .

DYSKUSJA wykazała, iż wie­
le braków towarowych nie wy­
nika z przyczyn obiektywnych. 
Typowym tego przykładem mo. 
że być pogorszenie się jakości 
pieczywa w sklepie przy ul. 
Przyszłości w  Płoni, oo sygnali­
zowało nam wielu Czytelników, 
a całkowicie potwierdziły wy­
n ik i reporterskiego zwiadu. Kie­
rowniczka sklepu p. Weronika 
Zgutka wielokrotnie zgłaszała 
to do szczecińskiego oddziału 
WSS, lecz je j interwencje nie 
dotarły do osoby najbardziej za- 
in  ter esów ainei. a mianowicie do

dyrektora SZPP Michała Jaro­
sza. Dowiedział się o nich do­
piero podczas redakcyjnego 
spotkania.

CO P R A W D A  tru d n o  przew idz ieć  
ja k i b y łb y  ich  sku te k , gdyż d y r. 
Jarosz n ie  może zaopa tryw ać  sk le ­
p ów  po łożonych  na k ra ń ca ch  m ia ­
sta  w sku te k  z b y t m a łe j w y d a jn o śc i 
szczecińskich p ie k a rn i. R o lę  tę  prze  
ję ły  na siebie m ie jscow e  G S -y (w  
p rzyp a d ku  P ło n i — G 5  w  S ta rym  
C zarnow ie),

— Bez w yraźnego pogorszenia ja  
ko śc i p ieczyw a  w  c a ły m  m ieście , 
n ie  m óg łbym  ob jąć dos taw am i te j 
d z ie ln icy . O czyw iście  z kon ieczno ­
ści p o d ją łb ym  się tego zadania, do­
ko n u ją c  zm ian  w  harm onogram ach  
dostaw  — po w ie d z ia ł d y re k to r  
SZPP.

Spraw a okazała się Jednak znacz 
n ie  m n ie j sko m p liko w a n a . D z ie n n i­
k a rs k ie  „dochodzen ie ”  u ja w n iło  bo­
w iem , że p rzyczyną  pogorszenia się 
ja ko śc i p ieczyw a  b y ł... re m o n t p ie­
k a rn i GS. W ys ta rczy ło b y  w ięc o k re  
sowę o b jęc ie  sk lepu  d o s taw am i pie 
czyw a ze Szczecina, co  — ja k  p rz y  
zna ł d y r. Jarosz — b y ło  m oż liw e . 
Z a b ra k ło  Jednak n ie  ty lk o  chęc i do 
dz ia łan ia , lecz ró w n ie ż  w łaściw ego 
rozpoznan ia  s y tu a c ji. W yd a je  nam  
się, że je s t to  ro la  h a nd low ców , a 
n ie  re p o rte ró w .

— U  N A S , w  W SS-ie  — p o w ie ­
d z ia ł podczas d y s k u s ji p. T a ta r  — 
stosu je  się ponadto  p o lity k ę  „d o ­
b rych** i  „z ły c h ”  sk lepów . Te 
p ie rw sze  są u p rz y w ile jo w a n e  w  do 
s taw ach, o ty c h  d ru g ic h  się „zapo  
m in a ” .

P rz y k ła d ó w  tego z ja w iska  sygna­
lizow ano  sporo . O to  np . a k w iz y to r  
p rz y jm u ją c  zam ów ien ia  sześciu 
sk le p ó w  na h e rb a tn ik i,  m a do dys­
po zyc ji... c z te ry  k a r to n y . N ie  re a li­
zu je  się zam ów ień  na d ro p sy , liz a ­
k i itp . M im o  szum nych  zapow ie­
d z i O ddzia łu  G a s tro n o m ii WSS 
„S p o łe m ” , d o s ta w y g a rm a że rk i są 
m in im a ln e . R estaurac ja  „ B a ł ty k ”  
no . o fe ru te  g łó w n ie  s u ró w k i 1 p rzy

— ZO B A C Z Y Ł E M  u sąsiada o g ó rk i 
w s ło jach  — ż a li ł się na sp o tka n iu  
p . T a ta r. — N ie s te ty , odm ów iono 
m ł Ich  dos taw y. G dy  zw ró c iłe m  się 
ze skargą  do b ra n żys tk i, ta  n a j­
p ie rw  p rze p ro w a d z iła  ś ledztw o na 
te m a t „ską d  się pan  o ty m  d o w ie ­
dz ia ł? ” , a potem  p o radz iła , bym  
się „d o g a d a ł”  % ko n w o je n te m .

DYR. MALESA usiłował uza­
sadnić to zjawisko komiecznoś-

terzy „Kuriera” . Te placówki 
spożywcze mają obowiązek za­
spokajania wszystkich codzien­
nych potrzeb mieszkańców oko­
licznych rejonów. Stosowanie 
więc przywilejów zaopatrzenio­
wych wobec wybranych skle­
pów osiedlowych przeczy celom 
ich istnienia.

N IE  U LE G A  w ięc k w e s tii,  że sy ­
stem  zam ów ień s tosow any w  szcze

wych form organizacyjnych 
handlu — pełnić miał kierow­
n ik  tzw. rejonu sklepów. Do je­
go zadań należy kontrola za­
opatrzenia, nadzór nad zamó­
wieniami, ewentualne przerzuty 
towarów oraz kontrola spraw­
ności transportu.

J E D N A K  w  Szczecin ie  — ja k  
p rzyzn a ł d y r .  K osm aczew ski — sy­
stem  ten n ie  zda ł egzam inu . W y­
znaczono bow iem  z b y t w ie lk ie  ob-

F I

Wnioski z naszej akcji
Śniadanie dla Szczecina”

cią prowadzenia odpowiedniej 
„po lityk i dostaw” . W warun­
kach niedostatecznej podaży 
niektórych artykułów spożyw­
czych istnieje — jego zdaniem 
— potrzeba koncentrowania 
tych towarów w określonych 
placówkach. Można to ostatecz­
nie uznać w przypadku np. spi­
rytusu, czekolady, bombonierek 
itp. Trudno jednak w ten spo­
sób usprawiedliwiać okresowe 
niedobory artykułów codzienne­
go spożycia (jak pieczywo, mle­
ko, niektóre wyroby nabiałowe, 
sól, męka itp.) w dużych SAM- 
ach osiedlowych. A takie prze­
cież przypadki u jaw n ili repor-

je s t zaw odny . Z  je d n e j bow iem  
s tro n y  og ran icza ją  go ja k ie ś  d z iw ­
ne re g u ły  narzucone prze® h u r t  a- 
k  w iz y  to ro m , a z d ru g ie j — nad­
m ie rn a  ostrożność k ie ro w n ik ó w  
sk lepów . W iecznie p oszuku ją  on i 
z ło tego  ś rodka  pom iędzy  p o trzeba ­
m i k lie n tó w , a za rzu tem  n iegospo­
darnośc i ja k i  może ic h  obciążyć w  
p rzyp a d ku  zepsucia się to w a ru  lu b  
pow stan ia  n a d m ie rn ych  zapasów.

DZIEJE się tak częściowo 
dlatego, że pomiędzy zarządem 
spółdzielni a je j komórkami 
funkcjonalnymi (sklepami) za­
brakło jednego, ogniwa. Rolę tę 
— zgodnie ze schematem dzia­
ła ń ^  przyjętym 1 licea 1976 r. 
(a więc w chwili przyjęcia no-

szary re jo n ó w  (35 sk lepów ), co u- 
n ie m o ż liw ia ło  codzienne d o ta rc ie  do 
w szys tk ich  p la có w e k . O becnie, w  
ram ach  d y s k u s ji nad upraszcza­
n ie m  s tru k tu r ,  z ro d z iły  się dw ie  
koncepc je  rozw iązan ia  p ro b le m u . 
Jedna — to  ogran iczen ie  zasięgu re 
Jonu do 20 sk lepów , d ru g a  zaś — 
p ow o łan ie  k ie ro w n ik ó w  branżo­
w ych  o d pow iada jących  za poszcze­
gólne dz ie d z in y  zaopatrzen ia . Spra 
wą fachow ców  Jest oczyw iśc ie  w y 
b ran ie  odpow iedn iego  w a ria n tu , ale 
w a rto  p rz y  ty m  uw zg lę d n ić  głosy 
tz w . zdrow ego rozsądku, k tó re  do­
p o m in a ją  się o wyposażenie ty c h  
łu d z i w  ś ro d k i lo k o m o c ji,  p rz y  po ­
m ocy k tó ry c h  m o g lib y  doko n yw a ć  
p rze rzu tó w  to w a ró w  i  lu s tro w a ć  po 
w ie rzone sw e j opiece p la c ó w k i.

ODRĘBNYM problemem, po­
ruszanym w dyskusji, było funk

cjonowanie transportu. O ro li 
jaką on odgrywa, może nas 
przekonać przykład 'sklepu nr 
147, gdzie 22 ub. m. pieczywo 
cukiernicze dostarczono dopiero 
o godz. 17.45. Brakowało go więc 
w okresie najbardziej ożywio­
nego ruchu, a dostarczenie go 
tak późno uniemożliwiło sprze­
daż nietrwałych ciast w  tym 
samym dniu.

R O LA  P T H W  je s t w  szczeciń­
s k ic h  w a ru n k a c h  bardzo tru d n a . 
W yd łu ża ją  się bow iem  tra s y  prze­
w ozów  w  zw iązku  z lo k a liz a c ją  no 
w ych  sk le p ó w  na te renach  p e ry fe ­
r y jn y c h . P ow iększy ła  się znacznie 
sieć w ie lk ic h  S A M -ów , do zaopa­
trz e n ia  k tó ry c h  n ie  starcza jedna 
cięża rów ka . Na d o m ia r z łego przed 
s ię b io rs tw o  obc iąża ją  o b o w ią zk i do 
sta rczan ia  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  
spożyw czych  od p ro d u ce n tó w  (np. 
m ą k i ze S ta rg a rd u ) i  przew ozu zie 
m ie p ło d ó w  d la  p o trzeb  m ieszkań­
có w  m iasta. Rosną zadania, a n ie  
zw iększa ją  się dos taw y sam ocho­
dów . C h ro n iczn y  b ra k  części za­
m ie n n y c h  e lim in u je  z ru c h u  część 
po jazdów .

MIMO tych trudności, w  wy­
niku naszych artykułów, uzys­
kano pewną poprawę. Obecnie 
np. twaróg i śmietanę rozwozi 
się do sklepów razem z mle­
kiem, a nie w 4 lub 5 godzin 
po otwarciu. Wkrótce najpraw­
dopodobniej rozwiązana zosta­
nie także sprawa porannych do 
staw wyrobów garmażeryjnych.

Istnieje także jeszcze jedna 
rezerwa, której zastosowanie 
usprawnić mogłoby pracę tran- 
portu handlowego. Mowa tu o 
tzw. komorach nocnych dostaw, 
których wprowadzenie pozwoli­

łoby zaopatrywać sklepy w ar­
tyku ły  powszechnego użytku 
jeszcze przed ich otwarciem. 
Opóźnienia dostaw i kłopoty 
transportowe w znacznie mniej­
szym stopniu odbijałyby się 
wówczas na zaopatrzeniu.

W  W Y N IK U  u p o rczyw ych  dzia­
ła ń  W yd z ia łu  H a n d lu  i  U s ług  U rzę  
du M ie jsk iego , w  28 now ych  s k le ­
pach pow sta ły  ta k ie  pom ieszczenia. 
Jest to  k ro p la  w  m orzu  po trzeb . 
W d o d a tku  sposób w yko rzys ta n ia  
ty c h  ko m ó r może budzić  poważne 
w ą tp liw o śc i. M ó w ił o ty m  jeden z 
u cze s tn ikó w  d ysku s ji, sygna lizu jąc , 
iż  w  jego  sk lep ie  k lucze  od tego 
pom ieszczenia posiada ty lk o  on i 
k o n w o je n t pieczywa. G d yb y  k toś 
c h c ia ł p rzyw ieźć  m le k o  i  nab ia ł 
m ąkę, kaszę lu b  c u k ie r — m u s ia ł­
b y  te  a r ty k u ły  zostaw ić ... pod  go­
ły m  n iebem . P rzyczyną  tego stanu 
rzeczy je s t obawa przed  pów ie rze - 
n iem  k lu c z y  in n y m  ko n w o je n to m , 
k tó rz y  m og liby ... p rzyw łaszczyć  so 
b ie  to w a r.

PODCZAS dyskusji padały 
także i inne wnioski, dotyczące 
wydłużenia czasu pracy maga­
zynów, hurtowni, które o godz. 
15 zamykają swe podwoje, stwo 
rżenie awaryjnej rezerwy po­
jazdów dowożących interwen­
cyjnie towar itp.

JEDNO jest pewne; zarówno 
reporterskie działania, jak i 
spotkanie w redakcji unaoczni­
ły  zawiłe meandry handlowej 
drogi „do konsumenta”  oraz za­
początkowały pewien proces 
poprawy sytuacji. Pierwsze

ERICH SEGAL Tłum.: Halina Kornacka

(E r ic h  Segal — „O liv e r ’s S to ry ” ,  c o p y r ig h t C 1977 b y  E. Segal)
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Mamy cztery obrzędy roku: Boże Narodzenie, Wiel­

kanoc, i naturalnie Święto Dziękczynienia. No i  wresz­
cie ten najświętszy obrzęd, jesienny — Święty Wee­
kend. Ta ostatnia okazja stanoiw moralny Armaged­
don, kiedy walczą ze sobą Dobro i  Zło, siły Ciemności 
z siłami Światła. Innym i słowy Mecz. Słodki Harvard 
przeciwko Yale.

Jest to czas śmiechu i  czas płakania. Ale przede 
wszystkim jest to okazja, żeby ryczeć, wrzeszczeć, za­
chowywać się jak pomylone* wyrostki i  pić.

W mojej rodzinie jednak uroczystości te są nieco 
spokojniejsze. Podczas kiedy niektórzy alumni urządza­
ją przyjęcia na parkingach żłopiąc Dloody Mary jesz­
cze przed potyczką, Barretowie traktują sportowe wy­
czyny Harvardu z godnością.

Kiedy byłem dzieckiem mój ojciec zabierał mnie na 
każdy mecz na Soldiers Field. Nie należał on do gru­
py przychodzącej na mecz tylko raz w roku — oglą­
daliśmy wszystkie po kolei. W wieku lat dziesięciu 
byłem obznajomiony z najbardziej egzotycznymi syg­
nałami sędziów. Prócz tego nauczyłem six kibicować. 
Mój ojciec nigdy nie krzyczał. Mruczał, niemal pod 
nosem „świetnie, chłopcze” , „ach, wspaniale” , i tym  
podobne wykrzykniki, gdy Karmazynowi grali dobrze. 
Jeśli przypadkowo nasi gladiatorzy nie stawali na wy­
sokości zadania i  przegrywaliśmy beznadziejnie, ojciec 
wzdychał: „szkoda” .

Ojciec sam był kiedyś sportowcem. Wiosłował w 
drużynie Harvardu. Nosił uświęcony kraioat w czarno 
karmazynowe pasy, co oznaczało, że zdobył swoje „H ” . 
Dawało mu to również przywilej najlepszych miejsc 
na mecze piłkarskie. Po prawej ręce prezesa.

Czas w niczym nie osłabił ani nie zmienił rytuału  
spotkań Harvardu z Yale. Zmienił się jedynie mój 
status. Ja sam jestem teraz posiadaczem „H ”  (w hoke­
ju). W ten sposób również mam prawo do najlep­
szych miejsc. Teoretycznie mógłbym teraz przyprowa­
dzić własnego syna i  uczyć go tajników sędziowskich 
sygnałów.

A przecież z wyjątkiem lat, gdy byłem w college‘u, 
a później żonaty, przychodziłem na mecz Harvard — 
Yale wyłącznie z moim ojcem. Matka, w jedynym

i i i

autokratycznym geście swojego życia, potępiła ceremo­
nię wiele lat temu. „N ic z tego nie rozumiem — po­
wiedziała ojcu — i  te dodatku marzną m i nogi” .

Kiedy mecz odbywa się w Cambridge jemy kolację 
w czcigodnej bostońskiej instytucji gastronomicznej u 
Locke-Obera. Jeśli bitwa rozgrywa się w New Haven, 
ojciec wybiera Kayseya — mniej patyny, lepsze je­
dzenie. Tego roku siedzieliśmy w tej ostatniej po zo­
baczeniu jak nasza alma mater przegrała siedem do 
zera. Gra była senna, toteż futbol był niewiele dys­
kutowany. Co otwierało możliwość, że mogą być po­
ruszane pozasportowe tematy. Byłem zdecydowany 
nic nie mówić o Marcie.

— Spodziewałem się, że Massey będzie lepszy — po­
wiedział ojciec.

— Harvard jest dobry w przełamywaniu obrony — 
zaryzykowałem.

— Tak. Może masz rację.
Zamówiliśmy kraba. Jest to danie, na które trzeba 

czekać, zwłaszcza przy takich tłumach. Lokal był wy­
ładowany po brzegi kibicami Yale. Buldogi wyjące 
pieśń zwycięstwa. Hymny na temat heroizmu w kopa­
niu świńskiej skóry. Na szczęście mieliśmy stolik w  
stosunkowo cichym miejscu i  mogliśmy prowadzić roz 
mowę. Gdybyśmy tylko m ieli sobie cokolwiek do po­
wiedzenia.

— Co słychać? — zapytał mój ojciec.
— Wszystko po staremu — odpowiedziałem. (Muszę 

przyznać, że nie wspomagam naszych rozmów.)
— Czy... udzielasz się trochę? — Stara się mną inte­

resować. Muszę przyznać, że się stara.
— Trochę — powiedziałem.
— To dobrze — powiedział.

<c. d. n.)
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Po pucharach i eliminacjach MS

C Z A S  DLA L IG I
SZCZĘŚLIWIE zakończyli Po 

lacy eliminacje do Mundial-78. 
Po raz trzeci biało-czerwoni bę­
dą w finałach piłkarskich mi­
strzostw ¿wiata! Mniej szczęś­
cia miały zespoły klubowe. 
Startowało aż 5 polskich dru­
żyn w pucharach europejskich, 
i wszystkie odpadły na począt­
ku rozgrywek.

Oczywiście eliminacje MS-78 
i  rozgrywki pucharowe odbijały 
się ujemnie na mistrzostwach 
krajowych. Liga miała więc bar 
dzo krętą i wyboistą drogę, ter­
miny ciągle się zmieniały, prze­
stawiano kolejki, i to nie tylko 
rundy jesiennej. Awans do f i­
nałów ma bowiem wpływ także 
na I I  rundę mistrzostw ekstra­
klasy, która rozpocznie się już 
w listopadzie a zakończy, po 
krótkiej zimowej przerwie, w 
maju. Na razie jednak zapalo­
no zielone światło dla I lig i, 
która będzie rozgrywała mecze, 
kończąc I i rozpoczynając II  
rundę spotkań.

WISŁA NAJLEPSZA

WISŁA i ŁKS — stanowią 
ścisłą czołówkę tabeli. W naj­
bliższą sobotę i niedzielę poz­
namy drużyny, które do nich

Rozpocznie zajęć 
szkółki łyżwiarskiej
J A K  ju z  in fo rm o w a liś m y  13 l i ­

stopada L o d o g ry f o tw o rz y  sw oje 
p o d w o je  d la  sze ro k ie j pub licznośc i. 
P ły ta  lodow iska  będzie zam rożona 
w  n a jb liż s z y  p o n iedz ia łek  7 lis to p a ­
da i  tego d n ia  je ż e li pogoda d oo i- 
sze rozooczna sie za jęc ia  szkó łk i 
ły ż w ia rs k ie j O gn iska  T K K F  G im ­
nastyczne

dołączą na półmetku. Strefa 
środkowa jest bardzo rozległa, 
właściwie nie ma granicy mię­
dzy grupą środkową a grupą 
końcową tabeli. Różnice punk­
towe są bowiem minimalne. 
Układ ten jest bardzo korzyst­
ny dla Pogoni. Każdy bowiem 
punkt, każde zwycięstwo może 
spowodować przesunięcie por­
towców w górę tabeli. Pogoń 
zresztą znajduje się w doboro­
wym towarzystwie: Ruch i 
Górnik mają także po 11 pkt. a 
Zagłębie, Widzew (zaległy 
mecz), oraz Odra i Zawisza — 
po 12 pkt. Najbliższy przeciw­
n ik portowców — Polonia — 
jest na 7 miejscu mając tylko 3 
pkt. więcej od Pogoni. Sądzi­
my, że właśnie teraz rozpocz­
nie się współzawodnictwo, że 
obudzą się z letargu drużyny, 
które miały słabszy start. Jed­
nym słowem rozgorzeje walka 
o punkty.

POGOŃ W FORMIE

POGOŃ, po serii niepowo­
dzeń, wygrała wreszcie mecz. 
Cieszą nie tylko punkty, ale 
także forma jaką zaprezento­
wali portowcy w meczu z nieź­
le spisującą się Arką. Trener 
Aleksander Mandziara dość dłu 
go szukał najwłaściwszego ze­
stawienia składu, wydaje się, że 
wreszcie znalazł. Adam Kensy 
jako napastnik spisywał się 
dobrze. Zenon Kasztelan 
był obok Henryka Wawrow- 
skiego najbardziej wartościo­
wym graczem defensywnym. 
Pogoń podobała się jako zespół. 
Ma jednak sporo luk. W ataku 
było np. tylko dwóch wartoś­
ciowych zawodników: Leszek 
Wolski i Adam Kensy. Andrzej 
Krzewicki ciągle nie może dojść

do siebie, podobnie jak zawod­
nik, który go zmienił — Benon 
Szostakowski. W I I  lin ii Jan 
M ikulski 1 Zbigniew Czepan 
grali wzorowo — Tadeusz Ba- 
b ij nie dotrzymywał im pola. 
Dziury były także w  obronie, 
Marek Szczech bronił również 
niepewnie. A  więc jeszcze sporo 
pracy czeka piłkarzy i  trenera. 
Sądzimy jednak, że powrót do 
gry niektórych, obecnie chorych 
zawodników, poprawi sytuację 
w Pogoni.

Po środowym meczu kibice 
patrzą z ufnością w przyszłość. 
Zwycięstwo to było bardzo po­
trzebne także drużynie. Podbu­
dowało bowiem cały zespół, 
który odzyskał wiarę we włas­
ne siły.

Tadeusz REK

13 listopada na Głębokiem

50 koni w gonitwie
za lisem

CIEKAWIE zapowiada się V
szczeciński bieg za lisem, któ­
ry  w tym roku odbędzie 
się w niedzielę 13 listo­
pada. Działający już od k il­
ku tygodni komitet organiza­
cyjny ma pełne ręce roboty. 
Wysłano zaproszenia do 10 sek­
cji jeździeckich z naszego wo­
jewództwa i 3 z województwa 
koszalińskiego. Udział potwier­
dziło już blisko 50 jeźdźców. Po 
nadto organizatorzy spodziewa­
ją się zgłoszeń indywidualnych 
z innych ośrodków krajowych, 
w tym kilku  jeźdźców o zna­
nych nazwiskach.

Program gonitwy jest bogaty 
i atrakcyjny. Przewidziano, o- 
czywiście, sporo niespodzianek, 
które będą okryte tajemnicą do

momentu rozpoczęcia imprezy. 
Dziś możemy powiedzieć, że po. 
dobnie jak w latach poprzedź 
nich będą także zaprzęgi kon­
ne i  kucyki dla dzieci. Czynio­
ne są starania uruchomienia 
bufetów z myśliwskim bigosem. 
Warto więc już dziś zarezerwo­
wać sobie czas na wypad w 
plener, na V gonitwę za lisem. 
Rozpocznie się ona 13 listopada 
o godz. 12.

ZAKOŃCZENIE 
SEZONU W ROJ 

CO PRAWDA wołczkowskl 
ośrodek działa przez cały rok, 
to jednak tradycyjnie jesienią 
odbywa się impreza kończąca 
sezon letni. Odbędzie się ona w 
najbliższą niedzielę o godz. 
13.30 w Wołczkowie. W progra­
mie m. in. popisy jeździeckie w 
wykonaniu uczestników kursów 
jazdy konno. Organizatorzy za­
praszają sympatyków sportu 
jeździeckiego.

POKRÓTCE
W O JC IE C H  F IB A K  aw ansow ał do 

I I  r u n d y  ten isow ego tu rn ie ju  G rand  
P r ix  w  K o lo n ii (d w ie  g w ia zd k i). W  
p ie rw sze j ru n d z ie  F ib a k  p o ko n a ł 
A u s tra li jc z y k a  Jonesa 7:5, 8:2. W 
d ru g ie j ru n d z ie  F ib a k  g rać  będzie 
p rze c iw ko  z a w o d n ik o w i R F N  — 
P ln n e ro w i.

P IŁ K A  nożna je s t g rą  b a rd z ie j 
n iebezpieczną n iż  s k o k i n a rc ia rs k ie  
— tw ie rd z ą  n a rc ia rscy  skoczkow ie . 
Podczas g ry  w  p iłk ę  nożną k o n tu z ji 
n a b a w ili się A u s tr ia c y  In n a u e r i  
B a ch le r. N ie d a w n o  g ra ją c  w  p iłk ę  
k o n tu z ji ko lana  dozna ł znany  sko­
czek s zw a jca rsk i, W a lte r S te in e r. 
„F a ta ln ie  podczas g ry  n a s tąp iłem  na 
p iłk ę  — p ow iedz ia ł W. S te in e r — 
i  trzeba b y ło  poddać się w  B e rn ie  
o p e ra c ji. Na pew no n ie  w ys tąp ię  
w  T u rn ie ju  C zte rech  S koczn i, m am  
n a to m ia s t nadz ie ję , że w y s ta r tu ję  
w  L a h t i w  m is trzo s tw a ch  św ia ta ” .

W SPÓ ŁCZESNY — ..Ludz ie  ener­
g iczn i”  g. 19.30; F IL H A R M O N IA  — 
K o n c e rt s y m fo n ic z n y  g . 29.30.

KINA

D E L F IN  (te l. 483-78) — ;.Iw a n  G roź­
n y ”  g. 15.30, 20.15 — radź.. 1. 15.—
I  cz .j „O pow ieść  o k o m u n iśc ie ”  'g .
18 — radź .; sobota: g. 15.30; ..Iw an
G ro ź n y "  g. 9, 11. 13.15. 20.15 — ez. 
I I :  KOSMOS (te l. 330-03) — „S z li 
ż o łn ie rze ”  g. 9 13.30. 21 — radź.:
sobota: g. I ł . 15, 13.30. 18. 18.15. 20.30: 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — ..C enny de­
p o z y t”  g. 18. 18. 20 — f r „  panoram .. 
1. 12 (p ią te k  i  sobota); COLOSSEUM 
(te l. 458-18) — ..D opók i b ije  zegar”  
g. 9. 11.13 — radź., pano ram .: „Z a ­
u fa n ie ”  g. 13.30. 16. 18.15. 20.30 _  
radź., 1. 12 (o ia te k  ł  sobota): PO LO ­
N IA  (te l. 221-834) — ..P o w ró t różo­
w e j p a n te ry ”  g. 15.45. 18. 20.15 — 
ang.. 1. 12 — p a no ram .: sobota: 
„T a je m n ic z y  u p ió r ”  g. 15.45 — węg.. 
1. 12; ..Szarada”  g. lfl. 20 — po!. 
1. 18: P IO N IE R  (te l. 475-02) — ..Ta­
je m n ic a  T o ll”  g. 10. 17 — p o i.: „P o ­
d ró ż  ko ta  w  b u ta ch ”  g 11. 13. 15
— jap ., p a no ram .; „ J a k  rozpę ta łem
I I  w o jn ę  św ia to w a ”  g. 18. 20 —
po i., panoram ., cz. I :  „T rzę s ie n ie  
Z iem i”  g. 22 — USA. 1. 15. panoram , 
(p ią te k  i  sobo ta ): D R U Ż B A  (te l. 
356-03) — „K a b a re t”  g. 15.30. 18.
20.30 — USA 1. 18: H E T M A N  (Po­
m o rza n y) — „ T rz y  o rzeszk i d la  K o p  
c iuszka ”  g. 17 — CSRS: „N a  tro ­
p ie  W llb y ’ego”  g. 19 — ang.. 1. 18: 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro le ) — „B aśń 
o Jasnym  S oko le ”  g. 17.30 — radź., 
p a no ram .: „Z a p a m ię ta jm y  to  la to ”  
g. 19.30 — radź.. 1. 12 — pano ram .; 
M E W A  (Że lechcw o) — ..S trza ły  Ro­
b in  H ooda”  g. 38 — radź. —
p a noram .; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — 
„R e w o lw e r „P y th o n  357”  g. 17.30,
19.45 — f r  1. 15: H U T N IK  (S to ł- 
czyn) — „C z ło w ie k  w  d z iczy ”  g. 17.
19 — U S A , 1. 15 — p a no ram .: B A J ­
K A  (P o lice ) — „ A v a n t i”  g, 17. 19.30
— U SA, 1. 15: S Y R E N K A  (Jas ien i­
ca) — „ In n a "  g. 17. 19 — po l.. 1. 12; 
Z A T O K A  (N ow e W a rp n o ) — „G w iż ­
dże na w szys tko ”  g. 13 — radź.. 1. 
12 — pano ram .: Z A M E K  —  „P rz y ­
gody G era rd a ”  g. 18 — ang 1. 15; 
P R O M IE Ń  — ,.U d rę kn ”  w. ig ?g
— h lszp ., 1. 15; W IS Ł A  (G ole­
n ió w ) — „R ebus”  — pet.. 1. i 5; „P o ­
w ró t  ró ż o w e j psT’ * ' ' r v ”  — m « . — 
pano ram .. 1. 12: R O B O T N IK  (P y rz y -

ce) — „T e r ro r  M e c h a g o d z illi"  — 
ja p ., p a no ram .; D A R  (S ta rg a rd ) — 
„C ic h y  D on”  — radź.. 1. 15: „S ło ń  
z In d y js k ie j d ż u n g li”  — radź .; IN A  
(S ta rg a rd ) — „J a k  ca r P io tr  Ib ra h i-  
ma sw a ta ł”  — rada. — pano ram .; 
G R Y F  (G ry fin o ) — „P ię tro  w y ż e j”  
— oo l., 1, 12

R EPE R TU A R  K IN  na po<istawle in ­
fo rm a c ji O PRF.

M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  po lska ; S ztuka  Pom orza 
Zachodn iego  X I I I —X V II  S ta re
srebra ze zb io ró w  w ła sn ych : P okaz 
jednego obrazu W ładztw o  K siążą t 
P o m o rsk ich  g. 9—15; W A Ł Y  CH R O ­
BREGO 3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t- P rzy ro d a  m orza: 
U rządzen ia  i  m echan izm y s ta tkó w  
m o rsk ich : G ospodarka  m orska na 
P om orzu  Z ach o d n im  1945—70: D aw ­
na k u ltu ra  lu dow a  na Pom orzu 
Zachodn im : K u ltu ra  A f r y k i  za­
ch o d n ie j: Z d z ie jó w  rzem iosła  t 
m o n e ty  na Pom orzu Z achodn im : 
W ystaw a p rzy ro d n icza  o ta k l g 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p i. Rze­
p ich y  — D zie je  Szczecina od X 
w ie k u  do w spółczesności: M ilita r ia  
X IX —X X  w . A rc h ite k tu ra  i u rb a ­
n is ty k a  Szczecina w X X X -!e e ie  
S A R P  g. 9—15; 13 M U Z  — p i. Ż o ł­
n ie rza  2 — m a la rs tw o  R. m  K h m - 
czewsfklego. Z A M E K  — p la s tyka  
ok rę g u  bydgosk iego  Z P A P  g. 10—18. 
W A G  — p l. H o łd u  P rusk iego  8 — 
m a la rs tw o  A l ic j i  W ieczorek — g. 
9—15.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
W E W N . — A rkoństka : C H IR . — 
U n ii L u b e ls k ie j;  P O ŁO ŻN IC TW O  — 
P om orzany ; N E U R O LO G IA  — A r -  
ko ń ska ; D E R M A T O L O G IĄ  — Po­
m o rza n y ,

P R Z Y C H O D N IE

D Z fE C IE C A  — W ojc iecha 7 — g. 
19—7: DO RO SŁYC H  -  Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g 20—7; S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  -  Jedności N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R A  18 — 
g. 15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 (doda tkow o  o d t ru tk i i 
tle n ) -  te l 372-73; W O JS K A  P O L­
S K IE G O  17 -  te l. 352-61; W O JSKA 
P O LS K IE G O  134 — te l. 749-00:
S T O LC ZY N  N A D  O D R Ą 20 — te l 
23-94-22: ZDROJE. B A T . C H ŁO P­
S K IC H  54 -  te l 61-23-73.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-48 — g 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y ­
C ZN EJ — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l- 428-32 — g. 8—18:
K O LE JO W A  — te l. 460-23; pociąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: poc iąg i od­
jeżdżające — 933
U S ŁU G I — te l. 428-14 i  473-15 — g. 
8—18.

PR O G R AM  I

15.25 N U R T. 18 O b ie k tyw . 16.20 
D z ie n n ik  (ko l.). 16.30 s tu d io  S o o rt 
(ko l.). 17 Pora  na  Te lesfo ra . 17.30
P o ra d n ik  zm otoryzow anego tu ry s ty  
(ko l.). 17.40 F ilm  radź. „C h ło p ie c  z 
Odessy” . 19 D obranoc, d z ie n n ik  
(ko l.). 20.30 F ilm  ang. „G w ia z d y  oa- 
trza  na nas” . 21.30 T e a tr  M a łych  
F o rm  „ Id o l” . 21 55 S p o tka n ie  z 
W andą W erm lńską . 22.30 D z ie n n ik  
(ko l.).

PR O G R A M  I I

16.23 Pegaz. 17.10 T W P  „R e w o lu c ja , 
e le k try f ik a c ja ,  kosmos” . 17.40 „4 X  
M ” . 18.10 Co d a le j m a tu rzys to . 18.40 
K ro n ik a . 19 D obranoc, d z ie n n ik  
(ko l.) 20.30 T u ry s ty k a  i  w ypoczy­
n e k  (ko l.). 21 S y tu a c je . 21.30 „ X I I  
S y m fo n ia  — ro k  1917”  D. Szostako­
w icza  (ko!.). 22.10 „24 g o d z in y ”  (ko ­
lo r) . 22.20 T a je m n ic z y  ś w ia t p rzy ­
ro d y  (k o l.) .  23 05 J . ro s y js k i.  23.35 
N U R T.

SOBOTA

6.30 i  7 I V  T e c h n ik u m  R o ln icze. 
9 B a jk o w y  k o n c e r t życzeń. 9.40 
F ilm  radź. „C h ło p c y  z Odessy” .
12.45 i  13.15 T e c h n ik u m  R o ln icze .
13.45 R edakc ja  szko lna  zapo­
w iada . 14 R adz im y ro ln ik o m  (k o l.). 
14.10 D z ie n n ik  (ko l.). 14.20 P ro g ra m  
d ’ a dz iec i. 14.50 F i lm  ru m . „H y o e -  
r io n ”  (ko l.). 16.15 „Ż y c io ry s  K ra lu  
Rad — 1945—1P05”  (ko l.). 17 „W szys t­
k o  za w szys tko ”  (ko l.). 18.10 S tu d io  
S o c rt (ko?.). 19 D obranoc, d z ie n n ik  
(ko i.). 20 3« A kadem ia  z o k a z ji 69 
ro c z n ic y  W ie lk ie j R e w o lu c ji Paź­

d z ie rn ik o w e j (ko l.). 22.05 D z ie n n ik  
(ko l.). 22-20 F ilm  f r .  „J u le s  i  J im ” .

P R O G R AM  I I

14.50 F a k ty , op in ie , h ip o te zy  (ko!.). 
15.10 P opo łudn ie  pod róży i  p rz y ­
gody (ko l.). 16.10 F ilm  T P  „C oś za 
coś”  (k o l.) .  17.10 U śm iechy Starego 
K in a . 17.45 „W o jn a  dom ow a” . 18.40 
K ro n ik a .  19 D obranoc, d z ie n n ik  
(ko l.). 20.30 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
(k o l.). 20.50 T w arze  te a tru  — E lżb ie ­
ta  K a rkoszka . 21.25 F ilm  ang. „S h e r 
lo c k  Holm es 1 in n i”  (ko l.). 22.15 
B ies iady . 22.43 „24 go d z in y”  (ko l.).
22.55 S tu d io  p rze b o jó w  — T V  N R D  
(ko l.).
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rogram ie .

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

16 W iadom ości; P ro g ra m  z Rostoe- 
k u ;  M oza ika  ty g o d n ia . 17.25 w ia d o ­
m ości. 17.39 F ilm  I V  CSRS „P a n  
T au  Jest p o szu k iw a n y ". 18.20 F ilm  
k ró tk o m e tra ż o w y . 18.50 P ozd row ie ­
n ia  T V  dz iec ięce j. 19 „M o w a  zw ie ­
rz ą t” . 19.25 Prognoza pogody, k ro ­
n ik a . 20 F e s tiw a l F ilm ó w  Radziec­
k ic h  — „D ro g a  przez m ękę” . 21.40 
M agazyn k u ltu ra ln y .  22.10 K ro n ik a .
22.20 F ilm  f r . - w ł.  „D o m  d ia b ła ” . 24 
W iadom ości.

S O BO TA

7.55 J . ro s y js k i.  8.40 Z  p ie rw sze j 
rę k i.  9.25 K ro n ik a .  10 F ilm  radź. 
— „D ro g a  przez męikę”  — cz. IV . 
11.33 M agązyn k u ltu ra ln y .  12.05 Za­
p y ta jm y  p ro f. K a u la . 12.30 W iado­
m ości. 12.35 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
13.35 „M ie szka ń cy  A u s tra l i i ” . 14 W ia 
dom ości. 14.10 U  p ro f. F lim m ric h a . 
16 G odzina ro z ry w k i.  17 S po tkan ie  
w  ZOO. 17 30 W iadom ości. 17.35 
S o o rt. 18.50 P ozd row ien ia  T V  dzie­
c ięce j. 19 F ilm  T V  „M ężczyzna z 
m ieczem ” . 19.25 Prognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
21.20 F i lm  w eg. 23.05 P ro g ra m  roz­
ry w k o w y  z  t rą b k ą . 23.30 W iadom o­
ści.

P R O G R AM  I
(na  fa l i  1322 m>

W IA D O M O Ś C I- 15. 19. 21. 22. 0.01. 
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 13.03 L is t z 
P o lsk i. 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 
T u  Je d yn ka . 17.30 R a d lo k u r ie r . 18.33 
M u zyka . 19.50 A lb e r  — S tro b e l — 
d u e t g ita ro w y . 20.(5 Ś redn ia  Szkoła 
d ’a P ra cu ją cych . 22.(0 M e’ edle. do 
k tó ry c h  ch ę tn ie  w ra ca m y . 21.18

D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y . 21.33 
U tw o ry  S tan is ław a M on iuszk i. 22.36 
L ą d y  znane i n ieznane. 22.45 S y l­
w e tk i p iosenka rzy  ra d z ie ck ich . 23.00 
M in ą ł dzień. 23.15 G ran ice  jazzu. 
0-08 K a le n d a rz  K u ltu r y  P p łsk ie j. 
0.11 P ro g ra m  n o c n y  ze Szczecina.

PR O G R AM  I I
(na fa li 230 m i  U K F  67,52 MHz)

W IA D O M O Ś C I; 18.30. 23.30; SER­
W IS  R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
14.45 M u zyka  Bacha. 15.30 S tu d io  
P lus. 16.10 K o n c e rt życzeń m iło ś n i­
k ó w  m u z y k i pow ażne j. 16.40 P A W .
17.00 A m a to rsk ie  zespoły przed m i­
k ro fo n e m . 17.20 M o je  fa scyn a c je  l i ­
te ra c k ie . 17.40 R eportaż lite ra c k i.
18.00 R e c ita l o rg a n o w y . 18.40 L u d z ie  
w śród  k tó ry c h  ż y je m y . 19.00 Fan ta ­
z ja  W ilia m a  Penna. 19.15 M anue l 
de F a lla . 19.30 K o n c e rt s ym fo n icz ­
n y . 20.30 A reopag . c z y li dysku s ja  
szefów . 20.50 D .c. k o n c e rtu . 21.40 
P u b lic y s ty k a  m iędzyna rodow a . 22.03 
T e a tr  PR „B ia ło c h a . c z y li k ró le w ­
s k i sen” . 22.44 M o za rt — d iv e r t im °n  
to  B -d u r. 23.00 P ie śn i ko m pozy to ­
ró w  p o lsk ich  i  ro s y js k ic h . 23.40 Pań 
s tw o w y  R o sy jsk i C h ó r A ka d e m ic ­
k i.

P R O G R AM  I I I
(U K F  65.98 M Hz)

15.16 Z ło te  p rzebo je  Joe Dassina.
15.30 O lsz tyń sk i m e rk u r iu s z  k u ltu ­
ra ln y . 15.50 T an iec  M a ry n y . 16.00 
R o zszy fro w u je m y  p iosenki. 16.20 
K la s y c y  in a cze j. 16.45 Nasz ro k  
77. 17.05 M uzyczna poczta U K F .
17.40 N im  pow stan ie  dzie ło . 18.00 
M u zyko b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.45 P rzebo je  czte rdz ie ­
s to la tk ó w . 19.00 Co w ie czó r pow ieść.
19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 „ T y lk o  
d la  o r łó w " .  20.00 In te rra d ió . 20.45 
G ra n d  S ta nda rd  O rchestra  21.00 
T ry p ty k  m o sk ie w sk i. 21.30 B ie k z y  
odc ień  bluesa. 22.0« G w iazda sied­
m iu  w ieczorów . 22.15 T rz y  kw a ­
dranse jazzu. 23.05 K o n c e rt t y lk o  
d la  m e lom anów . 23.50 Na dob ranoc 
śp iew a C h ó r C zejanda.

PRO G R AM  IV
(U K F  68,78 MHz)

14.23 Poezja 1 m uzyka . 14.50 W spo­
m in a m y  d e b iu ty . 13.20 S ady n i ­
estateczne. 13.40 „Z a m ia n a ”  16.20 
J . ła c iń s k i. 16.40 P A W . 17.00 M u­
zyczne ro zm a ito śc i s te reo fon iczne .
17.35 B lo k  p o p o łu d n io w y  p t. .S no t- 
k a n la ” . 18.25 J n ie m ie c k i l * ‘ 0 
S O S .  d la  b io s fe ry . 19.00 S zkoła M i­
s trzó w . 19.15 J . a n e i ’ sk i. 1°.30 K - n -  
c e rt s ym fo n iczn y . 20.30 A reopag  — w  
p rz e rw ie  k o n c e rtu . 20.50 D.c tra n s ­
m is j i  ko n ce rtu . 21.40 la u re a c i k o n ­
k u rs u . 22.15 Szkoła Ś redn ia  d i  P ra ­
cu ją c y c h . 22.30 N a je d n e j b a ryka ­
dzie. 22.50 H e c to r V i l la  Lobos.
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WOJEWÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w  Szczecinie

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu motorniczego 

i  uzyskania prawa jazdy 

uprawniającego do prowadzenia tramwajów:

mężczyzn w wieku od 20 lat 
kobiety w wieku od 20 lat

Wymagane — wykształcenie minimum podstawowe, 
pozytywne wyniki badań lekarskich 
i  psychologicznych.

Kurs trwa około 2,5 miesiąca w tym :

Q  6 tygodni nauki teoretyczno-praktycznej 

@ 25 dni jazdy z nauczycielem.

Bliższych informacji udziela Zakładowy Ośrodek Szkolenia 
i  Doskonalenia Kadr WPKM w Szczecinie — ul. Krzysztofa 
Kolumba 86, pokój 15, tel. 426-11, wew. 10, w godz. od 7 od 14.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Szczecinie, ul. Dembowskiego 6

organizuje
nieodpłatnie kurs palaczy 
centralnego ogrzewania

dla kobiet i  mężczyzn 
na terenie Dąbia, Zdrojów i Podjuch.

Po ukończeniu kursu wszyscy zostaną skierowani do pracy 
w w/w dzielnicach na stanowiska palaczy c.o.

Jednocześnie zatrudni się w tych dzielnicach palaczy c.o., 
którzy posiadają uprawnienia palaczy 

(świadectwo palacza).

Zajęcia na kursie odbywać się będą w godzinach 
popołudniowych.

Czas trwania kursu około 6 tygodni.
Chętni w inn i zgłaszać się w godzinach 

od 7 do 15 pod niżej wymienione adresy: 
Szczecin-Podjuchy, ul. Sąsiedzka — kotłownia.

Zakład Kotłowni, ul. Wielkopolska 45, tel. 22-00-44.
3833-K

N A U K A

M G R  łnż . udz ie la  k o re ­
p e ty c ji:  m a te m a tyka , f i ­
zyka . T e l. 465-41.

I9223-G
S T U D E N C I V  ro k u  U- 
d z ie la ją  k o re p e ty c ji:  ma 
te m a ty k a , f iz y k a . Te l. 
22-18-61. 19225-G

RÓŻNE

EKSPRESOW E c y k lin o -  
w a n ie , la k ie ro w a n ie  par 
k ie tó w , podł6g. T e le fo n  
82-12-86. 19230-G
U W A G A  k ie ro w c y ! L a ­
k ie ro w a n ie  sam ocho­
d ó w , konse rw a c ja  pod­
w o z i l  p rze s trze n i zam ­
k n ię ty c h , u l. Ł u k a s iń ­
sk iego  98. 18956-G
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne. S m iechow skł. TeL 
227-260. 18821-G

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne — Ś ródm ieśc ie  — te l. 
365-49. 18732-G
B IE Ż N IK U J Ę  o p o n y  do 
sam ochodu F ia t  126 p. 
Szczecin, K ru s z w ic k a  6 
te ł.  788-09. 18635-G
S TR O JE N IE  p ia n in  — 
te l. 22-47-29. 18802-G
ZESPÓ Ł na wesela. T e l.
17- 50-50. 19152-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  ze 
św ia tłe m  p rz y  u l.  B u - 
dz iszyń sk ie j zam ien ię  na 
podobny  na Jasnych 
B ło n ia ch . D zw o n ić  godz.
18— 20, te l. 82-18-09.

19209-G

N IER U C H O M O ŚC I

D O M E K  z og ró d k ie m  
b lis k o  tra m w a ju , sprze­
dam . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 19140. 
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  0,5 ha

z ie m i b lisko  Szczecina. 
W iadom ość: te l. 70-295.

19243-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I w  w ie k u  d o jrz a ­
ły m , pogodnego usposo­
b ien ia , pozna m iłe g o  l  
k u ltu ra ln e g o  p rz y ja c ie ­
la  w  w ie k u  50—57 la t. 
C el m a try m o n ia ln y . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 19249. 
P R A G N IE S Z  szczęśliwe­
go m ałżeństw a? N apisz: 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e -  
n u s "  K osza lin , C zarn ie ­
ck iego  7. B łyska w iczn ie  
prześ lem y k ra jo w e  adre  
sy. 132-P

P R AC A

D O C H O D ZĄC A op ie ku n  
ka  do 8-m iesięcznego 
dziecka  po trzebna. N ie -

buszewo, te l. 22-54-09 — 
godz. 11—13. 19633-G

P R ZY JM Ę  do p racy  na 
fe rm ie  ś w iń  p ra co w n ika  
może b yć  m ło d y  re n c i­
sta. S zcze c in -K ije w o  — 
O lszyn k i 12. 19174-G
Z A O P IE K U JĘ  się dzie­
c k ie m  od 2 la t. Te l. 
459-55. 19258-G
Z A O P IE K U JĘ  się dzie­
c k ie m  we w ła sn ym  m ie  
szkan iu . M a rc in a  39/2.

19237-G
P IL N IE  po trzebna po­
m oc dom ow a. M ich a ło w  
skiego 3 — te l. 706-10 po 
godz. 17. 18247-G

K U P N O

W Y K Ł A D Z IN Ę  p a rk ie to  
podobną — ku p lę . Tel. 
729-75. 19907-G
P Ł Y T K I m a rm u ro w e  z 
to a le te k  k u p ię . T e le fo n  
220-356 do godz. 15.

18733-G
KO ŻU C H  d am sk i kup ię . 
Te l. 23-17-88. 19169-0
T U N E R  „M e lu z y n ę ”  — 
ku p ię . T e l. 75-218.

19173-G
P R Z E D N IE  zaw ieszenia
do Volksw agena 1200 — 
ku p ię . M . Szczerbak — 
Szczecin, u l.  Piesza 6/7.

19215-G

SPR ZE D A Ż

SPR ZE D A M  Zastavę 
1100 P p ro d u k c ja  1975. 
T e l. 788-75.
KO ŻU C H  w ło s k i, k ró tk i 
— sprzedam . Te l. 445-15.

19257-G
B Ł A M , ła p k i k a ra k u ło ­
w e, czarne — sprzedam . 
Tel. 82-17-06. 19246-G
KO ŻU C H  d am sk i tu re ­
c k i — sprzedam . Te l. 
77-892. 19205-G
S KO D Ę s-100 sprzedam. 
Te l. 344-77. 19240-G
M O T O C Y K L CZ 175 — 
sprzedam . S ienk iew icza  
7. 19238-G
Z A S T A W Ę  750 — sprze­
dam . T e ł. 22-33-88.

19217-0
W A R T B U R G A  312 ta n io  
sprzedam . P o lice , te l. 
175-695. 19212-G
D W IE  o p o n y  145 SR13 
p ro d u k c ji zagran iczne j 
sprzedam . T e l. 33-21 — 
G ry fic e . 19184-G
S IL N IK  Mercedesa D ie­
sel 190 s tan  b. d o b ry  — 
sprzedam . Ja ros ław  O l- 
k ie w ic z  K a m ie ń  Pom or­
sk i, u l. D ąbrow skiego  
11B/2. 19178-0
A U S T IN A  850 — sprze­
dam . O grodow a 18a, G u 
m leńce, c a ły  dzień.

19153-G
M Ł O D Ą  k ro w ę  — sprze­
dam . W iadom ość: Gu* 
m ieńce , u l. R ub ież 14.

19256-0
M E B LE  kuchenne , sto­
łow e  — sprzedam . Te ł. 
432-81 w ew . 39, godz. 8— 
15 19213-0
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
L T L -3  sprzedam. Szcze­
c in , M iodow a 22/1.

19206-0
ŁÓ ŻE C ZK O  dziecięce, 
k o łd e rk ę  o ra z  spacerów  
kę  — sprzedam . T e le fo n  
459-75. 19199-0
D Y W A N  w e łn ia n y  2X3 
Jasny — sorzedam . 9 Ma­
ja  9F/5. 19198-0
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
Pentacon S IX  T L  sprze 
dam. T e l. 464-33.

19198-G
M IK R O F O N  S hure  585S 
n o w y  — sprzedam . W ie l 
kopo lska  25/18. 19159-0

W Ó ZE K  b liźn ia czy  u n i­
w e rs a ln y  — sprzedam . 
W iadom ość: u l.  Rewo­
lu c j i  P a źd z ie rn iko w e j 
10/40. 19144-0
M E L U Z Y N Ę  i  M-2404S 
sprzedam . U l. Zawadz­
k ie g o  17/14 po 18.

19141-0
»-TY G O D N IO W E  dobe r­
m any  rodow odow e  — 
sprzedam . B a łuck iego  4, 
te l.  702-52. 19118-G
P A L M Ę  ke n c ję , dużą 
(w y ją tk o w o  p ię kn ą ) *  
kon iecznośc i sprzedam. 
T e l. 23-29-39 po godz. 16.

19364-0
W Z M A C N IA C Z  V erm o- 
na , s to ja k i m ik ro fo n o ­
w e, g ło ś n ik i 30 W, m i­
x e r  — sprzedam . Te le fon  
776-50. 18964-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M-4 spół­
dzie lcze w  B y to m iu  za­
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. In fo rm a c je : 
G o le n ió w , te l. 20-70 od 
godz. 16. 18943-G
M -2 w  Szczecin ie  zamie 
n ię  na podobne w. T ró j 
m ieście , te l. 22-70-54.

19120-0
M-3 k w a te ru n k o w e  i  
M-2 spó łdzie lcze nowe 
b u d o w n ic tw o  w  cen­
t ru m  zam ien ię  na M-4 
now e b u d o w n ic tw o  w

Szybciej przez Dąbie

Bwie jezdnie 
na u i. Hangarowej

ZA K O Ń C ZO N O  budow ę no w e j, 
k ró ts z e j d ro g i przez praw obrzeżną 
część Szczecina. D w u je zd n io w a  a r­
te r ia  k o m u n ik a c y jn a , udostępn iona  
ju ż  u ż y tk o w n ik o m , łączy  u l. Eska- 
d ro w a  z u l  S truga , z p o m in ięc iem  
k rz y ż ó w k i w  Z d ro ja ch . Z m o d e rn i­
zow ano jednocześnie w ę z ły  k o m u ­
n ik a c y jn e  u  w y lo tu  n o w e j d rog i. 
O becnie t rw a  ja  tu  o s ta tn ie  prace 
p rz y  o ś w ie tle n iu . P E D iM  czeka też 
na lepsza pogodę b y  dokończyć 
m a lo w a n ia  oznakow an ia  na jezd­
n iach .

W cześn ie j ukończono też m oder­
n iza c ję  w ia d u k tu  nad  au tostrada . 
Zosta ł on ooszerzony z m yślą o 
da lszym  o d c in k u  d ru g ie j jezdn i, 
p row adzące j od u l.  S tru g a  do roga­
te k . k tó ra  będzie gotow a w  sie rp ­
n iu  przyszłego roku .

G łó w n y m  w yko n a w ca  przebudo­
w y  w ia d u k tu  b y ło  P rzeds ięb io r­
s tw o  B u d o w n ic tw a  K o le jo w e g o , zaś 
a r te r i i  k o m u n ik a c y jn e j — K om u­
n a le ’  P rzeds ięb io rs tw o  R obót In ż y ­
n ie ry jn y c h  <1as)

ce n tru m . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 19124. 
M-5 w  G o le n io w ie  za­
m ien ią  na m n ie jsze  w  
Szczecinie. W a ru n k i do 
uzgodn ien ia . W iadom ość 
Szczecin, A sn yka  16/4.

19125-0
M -5 — 4 poko je , ko m ­
fo r t  zam ien ię  na 3 po­
k o je  i  ka w a le rkę . W a­
r u n k i  do uzgodn ien ia . 
T e l. 82- 20-16 po godz. 18.

19127-0
M -2  ku p ię  lu b  M-5 za­
m ien ię  na M-3 i  M-2 — 
T e l. 23-28-71. 19138-0
K O M FO R TO W E 3-poko- 
jo w e  m ieszkan ie , nowe 
b u d o w n ic tw o , ku ch n ia , 
ła z ie n ka , w c ., I I  p ię tro  
zam ien ię  na  2 oddz ie lne  
m ieszkan ia  M-3 lu b  M-3
1 M-2 now e b u d o w n i­
c tw o . Tel. 893-40 po 
godz. 16. 19149-G
M -3 w łasnościow e w  
Ś w in o u jśc iu  zam ienię 
na M-3 lu b  M-4 w  Szcze 
c in ie . W a ru n k i do u - 
zgodn ien ia . Szczecin — 
te l. 420-57. 19171-0
M -4 w  Szczecinie kup ię . 
Szczecin, te l. 420-57.

19172-0
M -2 w łasnośc iow e w  no 
w y m  b u d o w n ic tw ie , za­
m ie n ię  na 2 p o ko je  z 
k u c h n ią , w łasnościow e 
w  n o w ym  b u d o w n ic tw ie . 
W a ru n k i do om ów ien ia . 
T e l. 22-30-12. 19183-0
M IE S Z K A N IE  M-4 3 po 
ko ję  (59 m  k w .)  w  Ł o ­
d z i zam ien ię  na podob­
ne  w  Szczecinie. — Te l. 
Szczecin 22-02-25 do 
godz. 15.15. 19194-G
B IE L S K O  — spółdzielcze 
k o m fo rto w e  M -4 zam ie­
n ię  na podobne lu b  M-3 
ch ę tn ie  z te le fonem . — 
L u c ja n  Zacha rczuk  — 
43-300 B ie lsko  B ia ła , u l. 
Podgórze 14/7. 19208-0

3 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ienka , b a lko n , słonecz­
ne, piece, 56 m  k w . I I I  
p ię tro , f r o n t ,  c e n tru m  
O pola zam ien ię  na 3 lu b
2 p o ko je  z k u c h n ią  c. o. 
w  Szczecinie. W a ru n k i 
do uzgodn ien ia . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
19210.
Ł Ó D Ź  — M-4, 3 -poko jo - 
w e  54 m  k w . zam ienię 
na podobne łu b  w iększe 
w  Ś w in o u jśc iu , Szczeci­
n ie . K ry s ty n a  P aw lak , 
Ł ódź , u l. M ara tońska  
43/88. 19252-G
PO K Ó J z używ a lnośc ią  
k u c h n i 1 ła z ie n k i w y n a j 
mę. W iadom ość: Szcze- 
c in -G łę b o k łe , u l. M a­
kow ska  10 po godz. 16.

19147-0
M A ŁŻ E Ń S T W O  Z 2-le t- 
n im  d z ieck iem  poszuku­
je  n ieum eb low anego  po 
k o ju  z używ a lnośc ią  k u ­
c h n i. S iko rsk iego  5/14.

19156- 0
B E Z D Z IE T N E  k u ltu ra l­
ne m a łżeńs tw o  poszuku 
je  m ieszkan ia , n a jc h ę t­
n ie j n ieum eb low anego 
na o kres  2 la t  T e le fon  
731-48 godz. 16—20.

19157- 0
P A N  poszuku je  p o k o ju  
sub loka to rsk iego . — Te l. 
38-329 Od 7.30—15.

19162- G
P A N IE N K A  poszuku je  
p o k o ju . T e l. 719-88 po 16.

19163- G
U M E B L O W A N Y  p o kó j 
odstąp ię panu. Szczecin, 
B u ko w a  16. 19165-0
M A ŁŻ E Ń S T W O  bezdzie­
tn e  poszuku je  poko ju . 
T e l. 748-15. 19187-G
S A M O T N Y  posiada ją ­
c y  sam ochód c ięża row y 
za ro b ko w y  poszuku je  
p o k o ju  s u b lo ka to rsk ie ­
go, n a jc h ę tn ie j z osob­
n y m  w e jśc ie m , może 
być n ie u m e b lo w a n y . O -

2 listopada 1977 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz najukochańszy 

>ląż, Ojciec, Teść i  Dziadek

Mieczysław
Kaczmarek

Msza święta żałobna odprawiona 
zostanie w kościele Najświętszego 
Serca iJana Jezusa dn. 5 listopada 

o godz. 9.30.

Pogrzeb o godz. 12 na Cmentarzu 
Centralnym

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

ŻONA Z DZIEĆMI.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ja 
że 1. X I. 1977 r. zginęła tragicznie

Grażyna BeSier
z domu KUKLIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się 5 listopada 
o godz. 10,30 na Cmentarzu Ce» 

tralnym

0  czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
i  współczucie w  ciężkich chwilach 
oraz wzięli udział w pogrzebie 

naszej drogiej Żony i Siostry

Janiny Sikory
serdeczne podziękowanie 

składa

M ĄŻ Z RODZINĄ.

BIURO STUDIÓW 
PROJEKTÓW I  REALIZACJI 

INWEST I
PRZEMYSŁU MLECZARSKIEGO 
Oddział Szczecin, ul. Gdańska 21 b

s p r z e d  -

10 STOŁÓW KREŚLARSKICH.
39C2-K

fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 19188.
K U P IĘ , w y n a jm ę  k a w a ­
le rk ę , M-2, ce n tru m , te ­
le fo n . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 19200.

S T U D E N T K A  m e d ycy­
n y  poszuku je  p o ko ju . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 19203.

P O S ZU K U JE M Y  2 p oko i 
w  ś ródm ieśc iu  o pow. 
25—30 m kw . ka żd y  — 
na b iu ro . Proszę dzw o­
n ić  w  godz. 11—13, te l. 
458-80. 19253-G

Z G U B Y

R O M A N  L E Ś N IE W S K I
z g u b ił przepustkę  stocz­
n iow ą . 19154-G

„K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I'* -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZEJ SPO ŁD Z W Y D A W N IC Z E J ..^R A S a  "  R F D A G U J ^  K O L E c iu M ^ T C L E F O N Y :C e n tra la  430-21 sekre-w  szczec in ie  R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A . 70 550 Szczecin, p ł. H o łdu  P rusk iego  8 s< * > ^ a  f ^ j t iW a T O - » ^  R E D AG U JE K O L E G IU M  TC  FO N Y  e łączności
ta r ! a i  red  nacze lny 457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta ria t te ch n iczn y  130-21 rwewn 83) ’ «2-35 ̂  dz ia ł paraSa _  R ^ żka _
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red ooranne <po godz 6) 224-028 224-250 d alekopioy ^ W r o k °  następny do i ’o każdego m iesiąca
R u ch " oraz U rzędy Pocztow e ’ doręczyc ie le  w te rm in a ch  do 2o lis topada na stvezer> k«  a rta ł ^ łrocz^  r° k i nst vt uci e i o rg a n iza c je  składa ja  zam ów ien ia  
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy  ro jtu  bieżącego , C e n ? _ o r e n ^ u « ę d ach X « t o w y c h  b ą d ź 1« d o rę czyc ie li N a tom iast orenum e-

ato zleceniem  w v s v łk i za g ran ice , k tó ra  jes t o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  RS Wna p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w  -m ie jscow ościach w « 6 w h _  n ie  ma M  c d ro isza  p rz y jm u je  k s w
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w Urzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li P rp n '1̂ e r3t V | e w i r « « ^  n r  tw i  71 N r  tódeksu  35034 D ru k : Szczecińskie Za­
g a s a  -  K s ią ż k a . -  R u c h " C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w i 78 0fi-9.i8 Warszawa, k o n to  PK O  n r  1531-71. n r  inaeKsu ^  ^_ 3
k ła d y  G ra ficzne .
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Kolejki b ęd ą  kró tsze?

Notatnik szczeciński
^  U R O C ZYSTA w ieczo rn ica  z 

o k a z ji 60 ro c z n ic y  R e w o lu c ji P a i-  
d z ie rn ik o w e j. o rgan izow ana m . in . 
przez Zarząd  K o ła  Z B oW iD  Szcrze- 
c in -ś ró d m ie śc ie  odbędzie sie dziś 
4 bm. o godz. 17.30 w  sa li ko n fe ­
re n c y jn e j p rz y  u l.  R oosevelta 1/2. 
I  p. W  p ro g ra m ie  oko licznośc iow e  
w ys tą p ie n ie , deko ra c ja  odznaczenia­
m i. cześć a rtys tyczn a

# *  •
O  JU TR O  o godz. 12, w  gm achu 

M uzeum  N arodow ego p rzy  W ałach 
C hrob rego  3. nastąp i o tw a rc ie  w y ­
s ta w y  „R a d z ie ck i f i lm  i  te a tr  w 
p lakac ie  p o lsk im ” .

*  *  *
^  O D D Z IA Ł  M ie js k i P T T K  orga­

n iz u je  w  n iedz ie le . 6 bm . d la  człon­
k ó w  K ó ł Z ak ła d o w ych . W o jsko w ych  
K ó ł P T T K  oraz tu ry s tó w  in d y w i­
d u a ln y c h  tra d y c y jn y  złaz ną ucztę 
tu ry s ty c z n ą  z m etą  w  M ściecin ie . 
W pisow e w  w ysokośc i 35 i  40 zł 
n a le ży  w p łacać  w  O M  P T T K  a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j 49a. Z b ió rk a  
c h ę tn ych  k o la rz y  na p i. L o tn ik ó w . 

*  * *
❖  D O M  K u ltu r y  SM  „W s p ó ln y  

D om ”  p rzy  u l.  M a rc in a  2 p rzypo­
m in a . że 6 bm . w  godz. od 11 do 
13 odbędzie sie sp o tkan ie  m ło d ych  
ko le k c jo n e ró w . R ów nież w  n iedz ie ­
le . w  godz. od 14 do 18 K lu b  Hob­
b ys tó w  p rzy  D K  ..W spó lny D om ”  
urządza g ie łde  s ta roc i.

Dziś w Filharmonii

Irina Rumiancewa
D Z IŚ  w  ko n ce rc ie  s ym fo n iczn ym  

w  F ilh a rm o n ii w y s tą p i so lis tka  — 
p ia n is tk a  z ZSRR Ir in a  R um iance ­
w a . k tó ra  w y k o n a  K o n c e rt fo r te ­
p ia n o w y  b -m o ll P io tra  C za jko w ­
sk iego . P ro g ra m  zaw ie ra  ró w n ie ż  
V  S y m fo n ie  D. Szostakow icza w  
w y k o n a n iu  o rk ie s try  sym fo n iczn e j 
PFS pod d y re k c ja  S te fana  M arczy- 
k a . P ow tó rze n ie  ko n c e rtu  w  sobo­
tę . 5 bm . o  godz. 18.

Kronika wypadków
N A  U L IC A C H  m iasta  w y d a rz y ło  

sie w czo ra j szereg n ie g ro źn ych  k o ­
l i z j i  u lic zn ych , spow odow anych n ie ­
os trożną  jazdą . K ie ro w c ó w  m ilic ja  
d rogow a ka ra ła  m a n d a ta m i, w  k i l ­
k u  w yp a d ka ch  sporządzono w n io s k i 
o u ka ra n ie  do ko le g iu m . W  M iesz­
ko w ica ch  na  u l.  W arszaw sk ie j, 
w czesnym  ra n k ie m , ro z b ił sie o 
s łu p  b e to n o w y  sam ochód „S y re n a ”  
re je s tra c ji k ie le c k ie j.  D o szp ita la  
o d w iez iono  jednego  z pasażerów , 
Z y g m u n ta  W. z K ie lc , d w u  dalszym  
u d z ie lono  pom ocy na  m ie jscu . 
W szyscy b y l i  p ija n i.

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  pogotow ia  o- 
p a try w a ł dziś k ró tk o  po pó łnocy
19-le tn iego Janusza Cz., k tó r y  ko ło  
k a w ia rn i „ J u b i la tk a ”  został uderzo­
n y  w  głowę- Janusz Cz. b y ł pod 
w p ły w e m  a lko h o lu .

P A T R O LE  M O  za trz y m a ły  m in io ­
n e j n o cy  k i lk u  a m a to ró w  cudzej 
w łasnośc i, k tó rz y  p o w ę d ro w a li za 
k r a tk i.  O ko ło  godz 22.15 za trzym a­
no  Zdz is ław a M ., m ieszkańca u l. 
Ja n ick iego . Zdz is ław  M. u s iło w a ł 
w łam ać sie do sam ochodu i  u d e rzy ł 
in te rw e n iu ją c e g o  m ilic ja n ta .  K i lk a  
m in u t po p ó łn o cy  na u l. Ś ląsk ie j 
25-le tn i A n d rz e j T . z K o łbacza  u s i­
ło w a ł skraść zapa rkow aną  p rzy  k ra  
w ą ż n ik u  „S y re n k ę ” . Z a m ia r uda­
re m n ił p a tro l MO. K ró tk o  przed 
godz. 3 fu n k c jo n a r iu s z  MO Czesław 
K o w a ls k i z a trz y m a ł w  pościgu m ie­
szkańca a l. P iastów . 24-letnlegó 
A lo jze g o  R ., k tó r y  w y rw a ł p rze ­
chodzącej ko b ie c ie  to re b k ą  z p ie ­
n ię d zm i i  u s iło w a ł zbiec. (ap)

Milicja drogowa 
prosi świadków

3 P A Ź D Z IE R N IK A  oko ło  godz. 17 
na  p lacu  R odła doszło do zderzenia 
p om iędzy  „F ia te m ”  125p n r  re j.  MR 
9854 z „F ia te m ”  126p n r  re j.  M M  
8293. W  k ra k s ie  doznała c ię żk ich  
obrażeń pasażerka d "ż ''g o  „F ia ta ” . 
M iM cja d rogow a o ro s i św ia d kó w  
w yd a rze n ia  o zg ło^z^n ’ *» s!ę w  K M  
MO o rzv  u l.  K a rzu b sk ł <»j 35 pok. 15, 
*1. 307-345 w  godz. 8—15.

A WIĘC nastała typowo 
jesienna, deszczoioa aura. 
Ten typ pogody poznaliśmy 
dość dobrze minionego la­
ta... Słowem — parasol 
modny cały rok.

Fot. Z. Jodkowski

Ruszyło Centrum 
Obsługi Fiuta

DOCZEKALIŚMY SIĘ WRESZCIE otwarcia nowego Centrum 
Obsługi Polskiego Fiata przy ul. Mieszka I  w Szczecinie. Dziś 
rano odbyło się tu uroczyste przecięcie wstęgi. Kole jk i do re­
peracji „malucha”  czy dużego Fiata powinny się wyraźnie 
zmniejszyć, a jakość świadczonych usług — ulec zdecydowanej 
poprawie.

SZCZECIŃSKA prasa po. 
święcała wiele uwagi tej inwe­
stycji podczas jej 5-letniego 
cyklu realizacyjnego. Nie warto 
więc chyba przypominać wypo­
sażenia i przeznaczenia poszcze­
gólnych hal, gdyż każdy klient 
już od dziś może je obejrzeć na 
własne oczy.

Warto natomiast zastanowić 
się nad rolą, jaką nowa stacja

W Technikum Mechaniczno-Energetycznym

Święto szkoły
DZlS wieczorem spotkanie 

uczestników ogólnopolskiego 
sejmiku Młodzieżowych Towa­
rzystw Naukowych z Radą Mło­
dzieżową MTN Technikum Me- 
chaniczno-Energetycznego im. 
prof. M. T. Hubera zainauguru­
je święto tej najstarszej na Po­
morzu Szczecińskim średniej 
szkoły zawodowej.

Ś W IĘTO  szko ły , o rgan izow ane w  
te ch n iku m  po raz trz e c i, je s t do­
b ry m  p rzyk ła d e m , ja k  w  procesie 
w ychow aw czym  dz ień  dz is ie jszy 
s zko ły  można łączyć z Jej t ra d y ­
c ja m i, h is to rią . P rz y p o m n ijm y : m i­
ja ją  w łaśn ie  32 la ta  p ra cy  te c h n i­
k u m . W  ty m  czasie nasza gospo­
d a rk a  o trz y m a ła  ponad 5 tys . absol 
w e n tó w  z d yp lo m a m i te ch n ika  w  
cen ionych  i  p oszuk iw anych  specja ł 
nośc iach : a u to m a ty k a  i  e le k tro n ik a , 
ra d io te ch n ika  i  tv , m aszyny 1 u- 
rządzenia e le k tryczn e , n ie  w spom i­
n a ją c  ju ż  o ■ spec ja lnościach k lasyca  
n ych , ta k ic h  ja k  e le k tro e n e rg e tyka  
i  w ie le  p o k re w n y c h .

S zkoła za liczana je s t obecnie do 
n a jw y ż e j s to ją cych  pod względem  
w y n ik ó w  nauczan ia . Coroczne dape 
K u ra to r iu m  O św ia ty  i  W ychow an ia  
m ów ią , że w śród szkól zaw odow ych 
w łaśn ie  z tego te c h n ik u m  n a jw ię ­
ce j abso lw en tów  p o m yś ln ie  zda;e 
egzam iny w stępne i  zosta je  p rz y ­
ję ty c h  na wyższe ucze ln ie . Pod 
ty m  w zględem  szkoła d o ró w n u je  
lice o m  ogó lnoksz ta łcącym , co je s t 
dużym  ew enem entem , a jednocześ­
n ie  n ie w ą tp liw ą  zasługą grona  pe­
dagogicznego, k tó re  p o tra f i ło  s tw o ­
rz y ć  w  te ch n iku m  atm osferę  w zo­
ro w e j p ra cy  i  ustaw icznego dosko­
n a le n ia  m etod nauczania.

W R A C A JĄ C  do św ię ta  szko ły  In ­
fo rm u je m y , że g łów ne  uroczystośc i 
odbędą s ię  ju t r o  (w  sobotę). O

godz. 9 na u ro czys te j zb ió rce  
Szczep H a rc e rs k i im . Kom andosów  
o trzym a  u fu n d o w a n y  sztandar. Za 
naszym  pośredn ic tw em  harcerze ser 
decznie zapraszają na tę  u roczy­
stość w szys tk ich  b y ły c h  szczepo­
w ych . Z  k o le i o godz. 10 rozpocz­
n ie  ob ra d y  I  O gó lnopo lsk i S e jm ik  
M łodz ieżow ych  T o w a rz y s tw  N a u ko ­
w ych , a o godz. 18 sesja p o p u la rn o ­
naukow a K o la  A b so lw e n tó w , W ie­
czorem  o godz. 18 uczn iow ie  za­
p rz y ja ź n io n y c h  szkó ł z W arszawy, 
G iżycka  i  O lsztyna  sp o tka ją  się z 
abso lw en tam i i  u czn iam i TM E .

C iekaw ie  zapow iada się także p ro  
g ram  Im p re z  w  p on iedz ia łek . Przed 
p o łu d n ie m  zobaczym y tzw . b lo k  im  
prez  p rzyg o to w a n y  spec ja ln ie  przez 
sam orząd u czn io w sk i. Od godz. 12 
— 1 to  szczególnie chcem y podkre ­
ś lić  — T e c h n ik u m  M echaniczno- 
-E nerge tyczne „o tw ie ra  d rz w i”  dla 
u czn ió w  k la s  V I I I  szkó ł podstaw o­
w ych . P o te n c ja ln i k a n d yd a c i ju ż  w  
po n ie d z ia łe k  będą m og li sk o n fro n ­
tow ać swe w yobrażen ia  o  te c h n i­
k u m  z rzeczyw is tośc ią . Ś w ię to  szko 
ł y  zakończy w  p o n iedz ia łek  o go­
dz in ie  15 m ecz s ia tk ó w k i pom iędzy 
nau czyc ie la m i a uczn iow ską re p re ­
zen tac ją  szko ły . (A g)

obsługi powinna pełnić w sy­
stemie usług handlowo-motory- 
zacyjnych Ziemi Szczecińskiej.

Ogólny koszt inwestycji zam­
knął się w kwocie 130 min zł, 
w czym zawarta jest cena no­
woczesnego oprzyrządowania 
stanowisk roboczych i wyposa­
żenia ich w urządzenia diagno­
styczne ułatwiające wykrycie 
usterki pojazdu. Na 5 hekta­
rach terenu powstały właściwie 
trzy obiekty: magazyn części, 
salon sprzedaży samochodów i 
właściwy warsztat obsługi. Moż 
na się więc spodziewać, że 
wreszcie skończą się narzekania 
na nieustanny brak detali do 
remontu samochodów (chyba, 
że „zawalą”  dostawcy), a prze­
glądy przedsprzedażne pojaz­
dów przeprowadzane będą szyb 
ko i  starannie.

Ł Ą C Z N IE  „C e n tru m "  dysponu je  
k ilk u d z ie s ię c io m a  s ta n o w iska m i u - 
s łu g o w o -n a p ra w o w ym l (a w ię c  jest 
to  o b ie k t w ię kszy  od n a jw ię k s z e j w  
w o je w ó d z tw ie  s ta c ji p rz y  u l.  M iesz­
k a  I )  i  k ilk u n a s to m a  — w  sa lon ie  
sprzedażnym . P rzeprow adzać się 
będzie na n ic h  p rzeg lądy  zerowe 
(przed sprzedażą), n a p ra w y  ekspre­
sowe, n o rm a ln e  re m o n ty  bieżące i  
ka p ita ln e . Łączn ie  w ięc baza tech­
n iczna  szczec ińsk ie j m o to ry z a c ji o- 
trz y m u je  poważne w zm ocn ien ie .

D o d a jm y, że — w b re w  ob iegow ej 
o p in ii — szczeciński „P o lm o z b y t”  
na leży  do n a jlepszych  w  k ra ju . 
W prow adzony  tu  eksp e rym e n ta ln ie  
system  o rg a n iza cy jn y  uznano za 
o b o w ią zu ją cy  d la  w szys tk ich  tego 
ty p u  p laców ek w  Polsce. Zastoso­
wane in n o w a c je  zasadzają się g łów  
n ie  na zo rgan izow an iu  trzyzm ia n o - 
w e j p ra cy  (co bez n a k ła d ó w  f in a n ­
sow ych  zw iększa p o te n c ja ł w y k o ­
naw czy) o raz  ze rw a n iu  z anon im o­
w ością usług. Od pew nego czasu 
k l ie n t  na z lecen iu  odczytać może 
nazw iska : ro b o tn ik a  na p ra w ia ją ce ­
go sam ochód, m is trza  nadzoru jące­
go tę  pracę ł  k ie ro w n ik a  zm iany. 
Zdan iem  d y re k c ji p rzyczyn ia  się to 
d o  zw iększen ia  odpow iedz ia lnośc i 
p ra c o w n ik ó w  za w y k o n y w a n ie  po-

w ie rzo n ych  im  zadań I  zm n ie jszę- 
n ia  b ra ko róbs tw a .

W  osta tecznym  je d n a k  e fe kc ie  
w szys tko  zależy od p rzyg o to w a n ia  
zawodowego za łog i. Szczecińskie  
„C e n tru m ”  oddane zosta ło  w ręce 
łu d z i m ło d ych . Ponad 80 p roc. z 
n ic h  n ie  p rze k ro czy ło  bow iem  23 
ro k u  życ ia . Ponad l(i0 osób posiada 
je d n a k  wyższe lu b  średn ie  w y k s z ta ł 
cenie techn iczne , a c a ły  zespól p ra  
co w n lczy  le g ity m u je  się św iadec­
tw a m i ukończen ia  zasadniczych 
szkó l zaw odow ych lu b  lice ó w  ogó l 
n okszta łcących . W szyscy ponadto  
u cze s tn iczy li w  ró żn ych  ku rsa ch  i  
szko len iu , w zg lędn ie  o d b y w a li pó ł­
roczne staże w  n a jw ię kszych  sta­
c ja ch  obs ług i.

KIEROWNICTWO „Polmo- 
zbytu”  wiąże duże nadzieje z 
uruchomieniem „Centrum” . Po 
osiągnięciu pełnej zdolności 
produkcyjnej sprzedawać się tu 
będzie około 4 tys. Fiatów 126p 
oraz części zamienne za 257 
min zł w  ciągu roku. Wartość 
usług remontowo-naprawczych 
wynieść ma 44 min zł rocznie.

M iejmy więc nadzieję, że no­
wy obiekt spełni oczekiwania, 
klientów. (ten)

Puwnicze sympozjum
ZR ZE S ZE N IE  P ra w n ik ó w  P o l­

sk ich  — ZW  w Szczecinie o raz  K o ­
ło  TPPR  p rzy  P ro k u ra tu rz e  W o je ­
w ó d z k ie j sa o rg a n iza to ra m i sym po­
z ju m  z o k a z ji 63 ro czn icy  R ew o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn iko w e j i  100 ro czn icy  
u ro d z in  F D zie rżyńsk iego , pośw ie­
conego w y b ra n y m  zagadnien iom  
p ra w n ym  w  r \ - —~ r d  p p w ^ - e j i  
1917 r . do n o w e j us taw y k o n s ty tu ­
c y jn e j ZSRR.

S ym poz jum  r-dbodz e się w  sobo­
tę  5 bm . o godz. 10 w  sa li 112 P ro k . 
W o je w ó d zk ie j, u l.  S to is iaw a  8.

Odwckne występy
D Y R E K C JA  S zczec ińsk ie j A gen­

c j i  A r ty s ty c z n e j in fo rm u je ,  te  za­
p lanow ane  na sobotę i  n iedz ie le  
(5 i  8 bm .) w ys tę p y  G ra ż y n y  Łob a - 
szew sk ie j oraz g ru p y  .E rgo B and ”  
zosta ja  odw o łane  z pow odu ch o roby  
io s e n k a rk i.  Z w ro t p ie n ię d zy  za 
’ ’e ty  można o T ^ n - *  w  ba«-'» 

a g e n c ji o raz w  radach  zak ła d o w ych  
o rze rM e b !e r* ‘ w . l-*:óre s k ła d a ły  za­
m ó w ie n ia  zb io row e .

Nadmierna skromność
PEWNEGO rodzaju innowa­

cją — aczkolwiek sam pomysł 
nie najświeższej jest daty — 
stało się wprowadzenie w skle­
pie spożywczym „Castor”  przy 
pl. Popiela zwyczaju telefo­
nicznych zamówień na codzien­
ne zakupy. W k ilka godzin póź­
niej zgłasza się po ich odbiór 
klient, który na miejscu regu­
luje należność, obliczoną bez 
żadnych opłat manipulacyjnych.

W  L A T A C H  ub ie g łych  w ie lo k ro t­
n ie  ju ż  próbow ano w  szczecińskim  
h a n d lu  spożyw czym  zastosować po­
dobne udogodn ien ia . P rz y p o m n ijm y  
ty lk o  pom ysł m ies ięcznych abona­
m e n tó w  na dostawę n ie k tó ry c h  a r ­
ty k u łó w  codziennego u ż y tk u , czy 
system  zam ów ień te le fo n iczn ych  -to­
w a ró w  z dostawa do dom u. W szy­
s tk ie  te  fo rm y  n ie  zd a ły  egzam inu. 
Przede w szys tk im  d la tego, że k lie n ­
c i n ie  m ie li zb y t w ie lk ie g o  zau fa ­
n ia  do personelu sk lepów  i  oba­
w ia l i  się ..w sun ięc ia ”  im  n ieoe łno - 
w artośc low ego  to w a ru  o raz z uw a ­
g i na zby t w yso k ie  koszty . Pow o­
dem n iepow odzeń b y ło  także  1 to. 
że p rzedsięw zięciom  tv m  n ie  to w a ­
rzyszy ła  ko n se kw e n tn ie  p row adzona 
a k c ja  rek lam ow a .

TE pierwsze przyczyny nie­
chęci klientów — naszym przy­
najmniej zdaniem — zostały 
wyeliminowane. Gorzej z tą 
drugą. Nową formę sprzedaży 
upowszechnia się bowiem w 
„Castorze”  przy pomocy małej 
ka rtk i z niezbyt estetycznie 
wykonanym napisem, schowa­
nej na domiar z>ego w głębi 
sklepu. Zauważają ją tylko

nieliczni klienci, a jeszcze 
mniejsza grupa osób zapragnie 
skorzystać z te j informacji. 
Skromność jest oczywiście pięk 
ną cechą, ale przesadna skrom­
ność w reklamowaniu pożytecz­
nych usług, przejawiająca się w 
całkowitym nieomal zaniecha­
niu działań reklamowych, mo­
że spowodować całkowite nie­
powodzenie potrzebnego nam 
wszystkim przedsięwzięcia, (t)

Czy naprawdę dla dzieci?

jeszcze jeden 
interes # #

O B R A K U  sm oczków  d la  n a jm ło d  
szych w iedzą  wszyscy rodz ice . A n i 
p rzem ysł, an i p ry w a tn i w y tw ó rc y  
n ie  chcą w y jś ć  na p rze c iw  po trze­
bom  n ie m o w la k ó w  O s ta tn io  zaś 
(chyba na Iro n ię ) p o ja w iły  się w  
p ry w a tn y c h  sk le p ika ch  tzw . „S M A ­
C Z K I” . W ksz ta łc ie  p rzypom ina  
to  sm oczek z p la s tik o w y m  kółecz­
k ie m . ty le  ty lk o ,  że częścią p rze­
znaczoną do ssania jest... b a rw io ­
na la n d ry n k a .

C u k ie re k  ta k i n ie  je s t w skazany 
d la  naszych n a jm ło d szych . A n i d la  
ic h  żo łądków , an i ząbków  n ie  jes t 
zd row e  ssanie k o lo ro w e j s łodkości. 
Za to  z a ro b k i w y tw ó rc ó w  ty c h  ła ­
k o c i „z d ro w o ”  rosną. T a k i sm o- 
cze k-liza k  ko s z tu je  bow iem ... 5 z ło­
tych , podczas, gdy podobny c u k ie ­
rek' na  p a ty k u  1—1.50 z> <su)

Dla klienta —
utrudnienie

D U Ż Y  ry g o r  narzuca  k lie n to m  
sk le p  p rzy  u l. L e g n ic k ie j.  T u  za­
m ów ie n ia  na dostawę m le ka  do do­
m u  sk ładać  n a le ży  do osta tn iego  
d n ia  m iesiąca. Potem  — zgłoszeń 
się n ie  p rz y jm u je . Tym czasem  in n e  
sk le p y  w  m ieście  re sp e k tu ją  sk ła ­
dan ie  zam ów ień  przez ca ły  m iesiąc 
i  doskonale radzą  sobie z ic h  rea­
liza c ją .

P rz y k ła d  — sk le o  spożyw czy p rz y  
u l.  S a n to ck ie j, gdzie m ożną z dn ia  
na dzień za ła tw ić  dostaw ę m le ka  
przed  p róg . Persone l S A M -u  p rz y  
u l.  L e g n ic k ie j u ła tw ia  sobie pracę, 
lecz n ie s te ty  — kosztem  w y g o d y  
k lie n tó w . (11

Czarny -  wyklęły.«
W  S K L E P A C H  z ob u w ie m  zn a j­

d u ją  się przeróżne ko za czk i dam ­
sk ie  na w yższym  i  n is k im  obcasie, 
d łu g ie  o raz do p o ło w y  ły d k i.  Ge­
n e ra ln ie  b ra k u je  je d n a k  b u tó w  w 
cza rn ym  ko lo rze . K o z a k i są ty lk o  
brązow e, beżowe i  z ie lone. C zyżby 
czarnego h a n d lo w cy  n ie  lu b ili?

(w ys)

Łamią resory
O P O D A L K o łbaskow a , na tra s ie  

do m ie jscow ości M oczy ły , w  je z d n i 
je s t pokaźnych  ro z m ia ró w  d z iu ra . 
Sam ochody od 3 m ies ięcy  la m ia  na 
n ie j re so ry . Zgłaszano to  ju ż  k i lk a ­
k ro tn ie  do g m in y , a le  n ic  sie n ie  
zm ie n iło . (d)

Zgubiono-zncsleziono
19 P A Ź D Z IE R N IK A  w  k in ie  „C o­

losseum ”  znaleziono p o r t fe l z p ie­
n ię d zm i. W iadom ość te l.  2204-86 po 
godz. 15.

N A  a l. W yzw o le n ia  znaleziono 
m aszynę do liczen ia . W iadom ość 
te l. 2208-17 w  godzinach w ieczor­
nych .

,21 P A Ź D Z IE R N IK A  w  taksów ce 
n r  961 znaleziono p ie rśc ionek . W ia ­
dom ość te l. 2320-21 w e w  46 w  godz. 
3—15.

N A  ska rp ie  p rzy  u l.  K a z im ie rza  
K ró le w icza  znaleziono p ien iądze. 
Zgubę można odebrać: u l.  K . K ró ­
lew icza  £8/63 po godzin ie  20.

Czyfe pieski?
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s‘e cza rny  pude l. 

W iadom ość u l. Odzieżowa 24/8 do 
godz in ie  16.

*  *  *
N A  p la cu  C ru n w a ’ d zk im  n rz y b ła - 

k a ł się m a ły  k u d ła ty  szczeniak. 
Czeka na swojego pana uL  R uska 
35/8.

*  *  *
N A  sw ojego pana czoka ró w n ie ż  

e z rrn y  soa"l*»ł z b ig łn  ł * * '1 r,°d
szy ją , w iadom ość  u l. G a rncarska
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ONI FILMU RADZIECKIEGO JUŻ PO RAZ SZÓSTY redakcja „Kuriera Szczecińskiego”  oddaje do rąk swo­
ich Czytelników SPECJALNY DODATEK, przygotowany wspólnie z Okręgo­
wym Przedsiębiorstwem Rozpowszechniania Filmów na DNI FILMU RADZIEC­
KIEGO. Przypominamy, iż po raz pierwszy w tej formie zaprezentowaliśmy re­
pertuar Dni oraz problematykę kinematografii Kraju Rad 24 października 1972 r.

GŁOWNA NAGRODA — plakat Ewy Kowalskiej z LO w 
Stargardzie.

dowlanego to Kamieniu Pomorskim.
(Dalsze wyróżnione prace, patrz itr .  4 „Dodatku").

D ziś w  S zc ze c in ie

Inauguracja DFR 77
WCZORAJ na ekranach całego robku kinematografii K raju dale się driś. 4 bm e rodi 

kraju nastapila uroczysta inau Rad. W szkołach, zakładach 18 w kinie „Kosmos" I nola- 
guracja X X X I Dni Filmu Ra- pracy, organizacjach społecz- czona jest z uroczystą akade- 
dzieckiego. Tegoroczne Dni nych rozpowszechniane będą mią stoczniowców „Warskie- 
mają charakter szczególny, film y oświatowe 1 dokumen- go”  z okazji 60 rocznicy 
gdyż wiążą się one bczpośred talne w liczbie 40 nowych ty  W ielkiej Socjalistycznej Ro­
mo z podniosłą rocznicą 60- tułów zrealizowanych na ta i- wolueji Październikowej, 
lecia Wielkiej Socjalistycznej mie 10 mm. Wśród licznych Przewiduje się m. in. wy- 
Rewolucji Październikowej. imprez towarzyszących prze- stęp Teatru Poezji ZDK Stocz 
. . £ R. 71 trwać będą od 3 do widziany jest przegląd twór- n i Szczecińskiej oraz premie. 
30 listopada. W tym czasie ezości Siergiusza Bondarczu- rowy pokaz film u „Szli żol- 
zaprezentowanych zostanie je ka i związana z tym wizyta nierze”  w re i. Leonida Byko- 
denasele pozycji premiero- reżysera w naszym kraju. wa. W hallu kina prezento- 
w i .  „n.n *  Przypomnianych Szczecińska premiera Dni wana będzie wystawa plaka- 
wiele filmów z bogatego do- Filmu Radzieckiego T? odbę- tu rewolucyjnego.

W  a w a n g a r d z ie  
postępu artystycznego

I .rSOWIETSKA KULTU­
RA”  zamieściła artykuł 
prof. W. Zdana, teoretyka 
sztuki filmowej, poświęco­
ny osiągnięciom kinemato- 
» rafii radzieckiej oraz roz­
ważaniom nad istotą rea- 
iizmu socjalistycznego w 
filmie. Autor pisze m. in.:

—• W IELKIE idee rewolucji 
socjalistycznej i głębokie prze. 
obrażenia społeczne zapocząt­
kowały w sztuce filmowej po­
szukiwania nowych form wy­
razu. Bez tych poszukiwań I 
bez idei, która je zrodziła, nie 
byłoby ani Siergieja Eisenstei­
na. ani Wsiewołoda Pudowkina 
czy Aleksandra Dowżenki, ani 
wielu innych wybitnych twór­
ców nowoczesnego kina. Rewo- 
lucyjna treść rodziła rewolu­
cyjną formę.

Nowatorstwo radzieckiej sztu 
k l filmowej wyraziło się nie 
tylko w socjalistycznym cha­
rakterze ukazywanej rzeczywi­
stości, lecz takie  w je j przed­
stawianiu w oparciu o metodę 
realizmu socjalistycznego, która 
łączy głębię obiektywnego po­
znania z twórczym podejściem 
do obserwowanych zjawisk i 
otworzyła niewyczerpane moż­
liwości przed młodą sztuką f i l­
mową.

JEŚLI w latach 20 film  
radziecki zaczynał dopiero 
wkraczać na nowe tory, to w 
następnym dziesięcioleciu ma­
my już do czynienia z utwora­
mi o dojrzałym ideowym i ar­
tystycznym kształcie. Wydarzę, 
niem wielkiej wagi dla dalsze­
go rozwoju kinematografii 
ZSRR był „Czapajew”  Georgi­
ja i Siergieja Wasiljewych — 
film , w którym autorzy, uka­
zując postać nieprzeciętnego 
człowieka z ludu, potrafili 
przedstawić go w sposób suge­
stywny nie tylko jako wielkie­
go dowódcę dojrzewającego w 
ogniu walki, lecz i  człowieka 
nie pozbawionego rozterek I 
słabości. Nigdy dotychczas nie 
pokazano na ekranie z tak

przekonywającą siłą stopnio­
wej ewolucji jaką przechodzi 
bohater narodowy pod wpły­
wem konkretnych wydarzeń 
społecznych 1 politycznych.

Intensywne poszukiwania wła­
ściwego stylu i formy w latach 
trzydziestych znów kierowały 
twórców radzieckich ku rea­
lizmowi socjalistycznemu jako 
te j metodzie, która pozwala 
najpełniej przedstawić nowy 
typ bohatera zrodzonego w do­
bie Rewolucji Październikowej.

DO największych osiągnięć 
sztuki filmowej tego okresu 
należy zaliczyć takie utwory 
jak „Lenin w Październiku”  i 
„Lenin w 1918 r.”  Michaiła 
Romma, „Człowiek z karabi­
nem”  Siergieja Jutkiewicza i 
„Trzy pieśni o Leninie”  Dymi­
tra Wietrowa.

Kino radzieckie rozwijało się 
jako sztuka wielonarodowa, 
Czerpiąc z postępowych tradycji 
kulturalnych narodów ZSRR, 
odzwierciedlając różnorodność hi 
storycznego ich rozwoju. Realizm 
socjalistyczny przybierał coraz 
nowe odcienie i cechy. W mia­
rę postępów w sztuce film o­
wej, pojawiające się uprzednio 
błędne tendencje jak schema­
tyzm, bezkonfliktowość, czy 
pompatyczność były stopniowo 
przezwyciężane przez twórców.

FILM Y z lat pięćdziesiątych 
i sześćdziesiątych — m. in. „Ko­
munista”  Ju lija  Rajzmana, „Le­
cą żurawie”  Michaiła Kałato- 
zowa, czy wielka epopeja Ju­
rija  Ozierowa „Wyzwolenie” , 
ukończona w 1972 r. — świad­
czyły wymownie o wzbogace­
niu środków wyrazu realizmu 
socjalistycznego, o jego inspi­
rującej sile i możliwościach. 
Nowatorstwo tych filmów po­
legało nie tylko na wykorzysta­
niu nowych form artystycz­
nych, lecz przede wszystkim na 
nowym analitycznym podejściu 
do zjawisk historycznych, do 
skomplikowanych problemów 
współczesności.

Po dziś dzień wiele filmów 
powstałych w latach dwudzie­

stych i trzydziestych stawia się 
słusznie jako wzór realizmu so­
cjalistycznego. Niemniej obec­
ne dzieła kinematografii ra­
dzieckiej różnią się pod wielo­
ma względami od tych, która 
były realizowane w okresie po- 
paździemikowym czy w latach 
międzywojennych. Nowe pro­
blemy i  konflikty społeczne wy 
magają innego naświetlenia i  
innego podejścia.

Charakterystyczną cechą 
współczesnego film u radziec­
kiego jest różnorodność stylów, 
sięganie po nowe treści, swo­
boda kompozycyjnych rozwią­
zań, łączenie wierności doku­
mentalnej z fabułą artystyczną,

(Dokończenie na itr .  4 
„Dodatku” )

„Wspaniałe kino 
lat trzydziestych..."
WIELKA Socjalistyczna 

Rewolucja Październikowa
— czyż można się zresztą 
dziwić reżyserowi — ko­
jarzy mi się ze wspania­
łym kinem radzieckim lat 
trzydziestych, od „Pancerni 
ha Potiomkina”  poczynając, 
a na „Trylogii o Maksy­
mie”  czy „ Wielkim obywa­
telu”  kończąc. Jest to ja­
kaś wielka fala wstrząsają­
cych, patetycznych i  jedno­
cześnie bardzo ludzkich 
obrazów, która przepływa­
jąc przez świadomość, po­
rusza ją i napina do gra­
nic ostatecznych. Te film y  
nie tylko przedstawiają 
Rewolucję i  je j dąniosłe 
dzieło, one same są rewo­
lucją w sztuce, na miarę 
tamtej — u> stosunkach 
społecznych.

(Reżyser Je rzy  A n tczak  w  
w yp o w ie d z i d la  „T ry b u n y  L u

Konkurs no plakat —
CHOCIAŻ termin nadsyłania 

prac był bardzo kró tk i (tylko 7 
dni), nasz błyskawiczny kon­
kurs cieszył się dużym powodze 
niem; młodzież ze szkół podsta­
wowych i  średnich z terenu ca­
łego województwa przygotowa­
ła ok. 100 plakatów, spośród 
których ju ry  (przewodniczący 
— Guido Reck) wyłoniło naj­
lepsze prace.

Przy ocenie brane były pod 
uwagę następujące warunki; 
wiek autora pracy, pomysło­
wość, kompozycja, układ kolo­
rystyczny i staranność. Główną 
nagrodę (radio tranzystorowe u- 
fundowane przez redakcję „K u ­
riera”) otrzymała Ewa Kowalska 
z Liceum Ogólnokształcącego w 
Stargardzie Szczecińskim.

P O N A D T O  przyznano  10 w y ró ż ­

n ień  (nag rody rzeczowe u fu n d o i 
ne  przez K u ra to r iu m  O św ia ty  l  V 
chow an ia ), k tó re  uzyska li: 

M iro s ła w  Ł o p a c ia sk i — Szczęt 
u ł.  Legn icka  37/2, Anna Z m ltro w  
— Szczecin, Szkoła Podstawowa 
*4, E m il Darass — Zespół Szkół : 
w  od o w ych  Szczecińskie j S toczni 1 
m on  to  we j ,  P io tr  G m iń sk i — Zes 
S zkó ł Zaw odow ych  w K a m ie n iu  ] 
m o rsk im , K a ta rzyn a  Woś — Szc 
c in . Szkoła Podstawowa n r 4«, . 
t u r  K o ło d z ie js k i -  Zespół Sz 

' K a m ie n iu  Pora

rozstrzygnięty
sicim, A neta  K o ło d z ie j — Szczecin, sklch szkó ł podstaw ow ych. W szyst- 
Szkoła Podstaw ow a n r  41, A n d rz e j k ie  prace m ożna będzie zobaczyć 
G aw r uszko i  M iro s ła w  S zym ański z  na w ys taw ie  ja k ą  o rgan izu je  w  k i-  
Zespołu Szkół Zaw odow ych  w  K a - n ie  „C o losse ttm " O kręgow e Przed- 
m le n iu  P om orsk im  oraz  M a łgorza ta  s ięb io rs tw o  R ozpow szechniania F i l-  
O le jn ik  *e  S zko ły  P ods taw ow e j n r  m ów .
41 w  Szczecinie. Lau re a to m  ko n k u rs u  g ra tu lu je m y

N A JW IĘ C E J prac n ades ła li ucz- zdoby tych  nagród , zaś pozosta łym  l i ­
n io  w ie  Zespołu Szkół Zaw odow ych  czestn ikom  d z ię ku je m y  za udz ia ł w  
im . S tan is ław a  S taszica w  K a m ie n iu  konku rs ie .
P om orsk im . Spośród ty c h  p rac. aż N A G R O D Y  są do odeb ran ia  w  se- 
4 zosta ły  u ję te  w  19 p rzyznanych  k re ta r ia c ie  „K u r ie r a "  ( I I I  p. p o k ó j 
w yró żn ie n ia ch . W ie le  p la k a tó w  p rzy  53). Osobom zam ie jscow ym  prześle- 
slaU równi®« uczn iow ie  M caeció- m y  pocztą.
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Gzy znasz kinematografię Kraju Rad? JAK CAR PIOTR IBRAHIMA SWATAŁ. Ret Aleksander Mi'!a, w rolach głównych: Władimir Wg- 
sockij, Aleksie* Pletrieeko. B ,

Film kostiumowo-przygodo wy, ODorfy no o u le n tu czn u ch  wydarzeniach z okresu panowomci P'Otro «. 
Opowiada o  m iłośc i 'h^oh im o Hannibala (wszedł on do historH Rosji jako Murzyn Piotra Wielkiegoj 
do uroczej córki dworzanina — Nalał.

ŻOŁNIERZE WOLNOŚCI (I i II część) kolor, rei Jurij .Ozierow. w rolach głównych: Ignacy Gogo- 
ewski, Mariusz Dmochowski, M Uijanow, W Dawydow.

Człerocześciow epopejo ukazujące dzieje ruchu opon w europie środkowej I wschodnie! oraz 
n>Ię komunistów w wyzwoleniu tego regionu spod okupacji hitlerowskiej 

pODCZAS DFR 77 wyświetlana będą ? części „Żołnierzy wolności'. Ze względu na fakt zreali­
zowania filmu na taśmie 70 mm — nie zobaczymy go w Szczecinie.

WNIEBOWSTĄPIENIE. Rei. 
Laryssa Szepitko, w rolach 
głównych: Boris Płotnfkow, 
Władimir Gosłiuchin, Siergiej 
Jakowlow, Ludmiło Połlako- 
wa

Na XVilł MFF w Berlinie 
Zachodnim 1977 r. główna 
nagroda — Złoły Niedźwiedź

nagrody krytyki filmowej.
Jest ło adaptacjo powie­

ści Wasilija Bykowa. Biało­
ruś zimą 1947 dwaj party­
zanci wpodoją w ręce Niem­
ców. Konfrontacjo postaw mo 
rolnych: za joką cenę możno 
spróbować ocalić własne ży­
cie?

Na zdjęciu dolnym po pro- 
wej sironie — kadr z filmu 
d!a dzieci ł młodzieży „Księ­
żniczka na grochu" wg zna­
nej bajki Andersena.

m m m m m m .

■: . *

' ...... » • ....

+ Zapraszamy do udziąfu w naszym tradycyjnym quizie 
♦ Dla zwycięzcy — radio tranzystorowe

ZAPRASZAMY DZlS DO UDZIAŁU W NASZYM DOROCZNYM KONKURSIE — OUIZIE pod hasłem „Czy znasz kinemato­
grafię Kraju Rad?" Zasady są tu proste — wystarczy podać prawidłowe odpowiedzi na poniższe 10 pytań aby wziąć udział 
w losowaniu głównej nagrody jaką jest radioodbiornik tranzystorowy.

Gzy znasz kinematografię Kiaju Rad?
PYTANIA QUIZU

t. Autorem wielkiego dzieła o 
rewolucji 1917 r. — „Paź. 
dziernik" jest

a. Wsiewołod Pudowkin
b. Sergiusz Eisenstein
c. Lew Kuleszów

2. W którym roku odbył się w 
Polsce pierwszy Festiwal Fil­
mów Radzieckich?

a. 1946 
h. 1947 
c. 1948

3. Pełnometrażowy film doku­
mentalny „Opowieść o ko­
muniście" poświęcony [est 
osobie

a. Feliksa Dzierżyńskiego
b. Mikołaja Kalinina 
e. Leonido Breżniewa

4. Na tegorocznym Festiwalu 
Filmowym w Berlinie Zachód 
mm główną nagrodę zdobył 
film radziecki. Chodzi tu o

a. „Żołn* rzy wolności"
b. „Wniebowstąpienie"
c. „Noc nad Chile"

5. Reżyser wyświetlanych pod­
czas tegorocznych DFR „Zoł 
nierzy wolności" jest także 
autorem wieloseryjnego e- 
pickiego obrazu z lat II 
wojny światowej. Film ten to

a. „Upadek Berlina"
b. „Wyzwolenie"
c. „Szl żołnierze"

6. We współpracy polsko-ra­
dzieckiej powstało już wie­
le filmów. Także polscy ak. 
łorzy występują w licznych 
filmach radzieckich. Np. jed­
ną z głównych ról w filmie 
„Gwiazda zwodniczego
szczęścia”  kreuje polska ak­
torka. Chodzi tu o

o. Beolc Tyszkiewicz
b. Barbarę Brylską
c. Ewę Szykulską

7. Kto jest autorem ekranizacji 
głośnej powieści Stanisława 
Lema „Solaris"

a. Aleksander Tarkowski
b. Leonid Byków
c. Siergiej Sołowiow

8. Reprodukowane zdjęcie po­
chodzi z filmowej komedii

a. Sergiusz Bondarczuk
b. Wiaczesław Tlchonow
c. Wasilij Szukszyn

9. „Delegat floty" Zacharlego Życzymy przyjemnej zabawy • 
i Chejfica został zreclizowa- szczęścia w losowaniu! Czekamy 
ny w roku na Wasze odpowiedzi!

GRISZKA I KON ZEFIR Reż 
Igor Wozniesienskij, w rolach 
głównych: Dima Zamulin, Sie 
rożo T:eo!n Ma’o Bułooako- 
wa

Akcjo ti.mu rozgrywa się w 
OKresie wojny domowej. Jes* 
to opowieść o ośmioletnim 
chłoocu który w miarę swo 
ich możliwości sforo sie oo 
mór“ ^ -----------------

muzycznej „Melodie przed- a. 1927
mieścia". Akcja toczy się w b. 1937 
jednej z epubłik związko- c. 1947
wych. Jesł nią

10. Dni Filmu Radzieckiego 76 
inaugurował obraz Sergiusza 
Bondarczuka „Om walczyli 
za ojczyznę" Który z wy­
mienionych aktorów wystę­
puje w tym dziele:

a. Gruzja
b. Armenia
c. Mołdawia

ODPOWIEDZI na nasz quiz 
prosimy nadsyłać do 15 łistopo- 
da br. ooa adresem: Kurier 
Szczeciński, Szczecin p. Hołdu 
Pruskiego 8 Można także korzy­
stać ze skrzynk znajdującej się 
przed gmachem redakcji.

O

I DOPGKI BIJE ZEGAR. Rez 
Giennadij Wasiliew, w rolach 
głównych- Rita Siergiejeczo- 
wa, Gieorgij Wicln. Nataszo 

Tieniszczewa

Mało oohaterKo filmu, u- 
czenmca jednej z moskiew 
skich szkół, dzięki zaczarowc 
nemu zegarowi przenosi sie

I w.świat fantazji ; baśni, oc 
walczyć z istnielaca tam nie 
sD row ed lw ośdo

TRWAŁE MIEJSCE W KALENDARZU naszego życia ku l­
turalnego zajęły doroczne „Dni Filmu Radzieckiego”  Ta w iel­
ka i wszechstronna prezentacja dorobku kinematografii K raju  
Rad cieszy się stale rosnącym zainteresowaniem milionów pol­
skich miłośników radzieckiej sztuki filmowej i  przyczynia się 
do wzbogacenia repertuaru naszych kin o dzieła wyróżniające 
się wysokimi walorami ideowymi i artystycznymi, o głębokich 
humanistycznych treściach, b'iskich społeczeństwu kraju so­
cjalistycznego.

Listopadowe spotkanie z filmem radzieckim odbędzie się w 
tym roku już p,o raz trzydziesty pierwszy. Jak zawsze, przy­
niesie utwory zróżnicowane tematycznie i  gatunkowo, wśród 
których znajdujo się dzieła wybitne, imponujące realizacyj­
nym rozmachem, nagrodzone międzynarodowymi laurami. 11 
premierowych pozycji rozpowszechnianych będzie w całym 
kraju w 200 kopiach, zaś związane z „Dniami Filmu Radziec­
kiego" różnorodne imprezy obejmą swym zasięgiem ok. 9 tys 
miejscowości.

Jednym z największych przedsięwzięć kinematografii Kraju 
Rad są „Żołnierze wolności”  Jurija Ozierowa, dzieło, które już 
w stadium realizacji wzbudziło zainteresowanie polskich w i­
dzów, bowiem wiele jego epizodów było nakręcanych w na­
szym kraju Film, ztealizowany przy współpracy kinematogra­
f i i  kilku krajów, ni. tn. Polski i z udziałem trzydziestu na­
szych aktorów, ukazuje walkę narodów Europy w końcowym 
okresie I I  wojny światowej z hitlerowskim faszyzmem, walkę 
w której wybitną rolę odegrali komuniści. Rozmiary produk­
cyjne tego przedsięwzięcia określają takie dane, jak obecność 
na ekranie 250 aktorów, k ilku tysięcy statystów, zaś całość 
zajęła 120 km taśmy. W ,¿Żołnierzach wolności”  — pomyśla­
nych przez reż Ozierowa jako zbiorowy portret komunisty, 
przodującego człowieka swojej epoki — występuje wiele hi­
storycznych postaci. Obraz ten, zrealizowany na taśmie 70 mm 
zobaczą jednak tylko widzowie miastach, które posiadają k i­
na wyposażone w taką aparaturę.

W innym wymiąrze sięga do czasów wojny Laryssa Szepit­
ko, autorka wyróżnionego Grand Prix na tegorocznym MFF 
w Berlinie Zachodnim „ Wniebowstąpienia** To surowy, zrea­
lizowany niezwykle prostymi i  oszczędnymi środkami, a zara­
zem piękny i  przejmujący moralitet.

Motywy wojenne zainspirowały twórców również innych f i l ­
mów. W utworze .jSzli żołnierze* tamte tragiczne lata posłu­
żyły reżyserowi Leonidowi Bykowowi do konfrontacji postaw 
przedstawicieli dwóch pokoleń: dzisiejszych trzydziestolatków 
i  ich ojców, którzy nie doczekali chw ili zwycięstwa.

ZAUFANIE. Rei Wiktor 
Tregubowicz i Edwin Leine, 
w rolach głównych: Kirył 
Ławrow, Wilho Shroła, Małli 
Ranir.

Dramat społeczny. Akcjo 
filmu rozgrywa się w ciągu 
jednego dnia — 31 grudnia 
1917 roku, kiedy fo roz­
strzygnęły się losy Finlandii 
jako niezawisłego państwa, 
Nagroda Specjalna Jury — 
X WFF Ryga 77.

SZLI ŻOŁNIERZE. Reż. Le­
onid Byków, w rolach głów­
nych: Władimir Konkin,
Iwan Gawriluk.

Dramat psychologiczny. 
Film ukazuje jeden z epizo­
dów osłatniej wojny — hero­
iczny bój o wioskę plutonu 
radzieckiej piechoty, po­
wstrzymującej natarcie nie- 
mieckich czołgów. Mówi o 
wielkim męstwie żołnierzy, o 
ich poświęceniu w walce z 
wrogiem 1 o pięknie fronto­
wej przyjaźni.

i i i FÏLMÏÏ 1IIMEÛ1ÏEÎI0 77
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Twórcze nawiązanie do bogatych tradycji

P o ls c y  k ry ty c y  
o radzieckim filmie

PIĘCIU polskich krytyków 
filmowych odpowiada na na­
stępujące pytanie:

Jakie kierunki i zjawiska 
wydają się panu najciekaw­
sze w powojennej kinemato­
grafii radzieckiej?

K O N R A D  E B E R H A R D T:
— M O ŻE trochę  inacze j s fo rm u ło ­

w a łb ym  p y ta n ie : Jakie  cechy k in a  
radz ieck iego  w y d a ją  s ię  n a jw a ż n ie j 
sze? Gdzie d o p a try w a łb y m  się jego 
w a rto śc i im m anen tnych?  O tóż, m o ­
im  zdan iem , cechą g łów ną  n a jle p ­
szych f i lm ó w  ra dz ieck ich  je s t po­
s taw a persona lłs tyczna. T o  znaczy, 
że c h a ra k te ry z u je  Je dążność do 
ukazan ia  bohatera , o g ó ln ie j:  cz ło ­
w ie ka  w  sposób p e łn y , og rom nie  
w n ik l iw y . lu d z k i. zaangażowany 
em ocjona ln ie . T o  n ie  je s t p raw dą, 
że a u to r p o tra f i zawsze zrozum ieć 
ł  otaczać sen tym en tem  swego bo­
ha te ra . T a k i ję zyk . ja k im  C zuch ra j 
p o s ługu je  się pokazu jąc  swego żo ł­
n ie rz y k a , Jak T a rk o w s k i swojego 
m ałego, tro ch ę  zdziczałego na f ro n ­
c ie  Iw ana , ja k  Rom m  sw ojego m ło ­
dego f iz y k a , ja k  C h u cy je w  czy 
R a jzm an sw o ich  d w u d z ie s to la tkó w  
— je s t w  p ew nym  sensie w yn a la z­
k ie m  reżyserów  ra d z ie ck ich : w n ik l i  
wość o b se rw a c ji sąs iadu je  bezustan­
n ie  w  ich  fi lm a c h  z rozw ażną t k l i ­
w ością . a to  połączenie n ie  w y d a je  
m i się powszechnie stosowane. W 
k ra ju ,  k tó r y  m a za sobą ta k  tra ­
g iczne dośw iadczenia h is to ryczne .

Uczymy się
jąz. rosyjskiego 
oglądając filmy

w wersji 
oryginalnej

OKRĘG O W E P rzedsięb io rs tw o Roz 
pow szechnian ia  F ilm ó w  w  Szczeci­
n ie  w  p o rozum ien iu  z K u ra to r iu m  
O św ia ty  i  W ychow an ia  p ro p o n u je  
pom oc w  nauczan iu  ję z y k a  ro s y j­
sk iego  przez u m o ż liw ie n ie  m łodz ie ­
ży og lądan ia  c iekaw szych  fi lm ó w  
ra d z ie ck ich  w  o ry g in a ln e j w e rs ji 
Językow ej. N a te re n ie  Szczecina f i l ­
m y  tę  będą w y ś w ie tla n e  w  „D ru ż ­
b ie”  1 „D e lf in ie ” . W k in a ch  na te ­
re n ie  w o jew ódz tw a  te rm in y  w y ­
ś w ie tla n ia  ooszczególnych obrazów  
na leży  uzgodn ić  z m ie jscow ym  k ie ­
ro w n ic tw e m . W Szczecinie zgłosze­
n ia  szkół p rz y jm u ją  kasy w y m ie ­
n io n ych  k in . A  n row m ow ane
ty tu ły :

♦  „P R ZESTĘPSTW O ”  -  reż. E. 
Taszkow , -b a rw n y , dw uczęściow y 
f i lm  p a n o ram iczny , z a jm u ją cy  się 
p rob lem em  przestępczości w  róż­
n y c h  ś rodow iskach  społecznych. 
F ilm  w skazu je  na zależności po­
m iędzy postępow aniem  d o ros łych  a 
ksz ta łtow an iem  się postaw  m o ra l­
n ych  m łodzieży.

<Ó.,NA K R A J  Ś W IA T A " — reż. W. 
W raczew , b a rw n y  f i lm  panoram icz­
n y , k tó ry  t ra k tu je  o p rob lem ach 
je d n o s tk i n ie  m ogącej pogodzić się 
z szablonam i życ ia  na rzu co n ym i je j 
przez otoczenie.

♦  „S Z U K A M  MOJEGO LO SU”  — 
reż. J. M ansarow , b a rw n y , pano ra ­
m iczny. F ilm  je s t bogatym  m ate­
r ia łe m  do p rzem yśleń  1 d y s k u s ji 
św ia topog lądow ych.

♦  „C U D Z E  L IS T Y ”  — reż. I. 
A ve rbach . O braz t ra k tu ją c y  o 
ksz ta łto w a n iu  postaw  m o ra ln ych  
m łodzieży.

♦  „A C H , T A  N A S T IA ”  — J. Po- 
bdedonosow, cza rn o -b ia ły , panora­
m iczn y  ob raz  p rze d s ta w ia ją cy  za­
baw ne p e ryp e tie  o ś m io le tn ie j dziew  
c z y n k i, k tó re j w y b u ja ła  fa n ta z ja  do 
prow adza do c ią g łych  k o n f lik tó w  
x otoczeniem . W a lo ry  f i lm u  pod­
k re ś la  op raw a  m uzyczna i  częścio­
w a an im acja .

♦  „D Z W O N IĄ  -  O TW Ó R ZC IE  
D R Z W I”  _  reż. A . p ro k o ło w , czar­
n o -b ia ła  opow ieść o m ło d e j uczen­
n ic y  szko ły  pods taw ow e j poszuku­
ją c e j o rg a n iza to ró w  p ie rw szych  d ru  
żyn  p ion ie rów .

♦  „ R IK I  T IK I  T A W I”  -  reż. E. 
Z g u r id ł,  b a rw n y  f i lm ,  k tó re g o  tre ­
ścią są p rzeżycia  k ilku n a s to le tn ie g o  
ch łopca m ieszkającego z rodz icam i 
w  d ż u n g li in d y js k ie j.

♦  .D Z IW A K  Z P IĄ T E J  B ”  — 
reż. I. Frazs, c z a rn o -b ia ły  f i lm ,  
opow ieść o n ieznośnym  ch łopcu , 
k tó r y  zm ien ia  się zu pe łn ie  z c h w ilą  
pow ierzen ia  m u  pod op iekę  uczn iów  
z p ie rw sze j k lasy.

♦  „W E S E LE  W M A L IN O  WCE”  
— reż. M. S za jn in  1 H . A le ks ie je w , 
ba rw n a  kom ed ia  m uzyczna, k tó re j 
a k c ja  ro zg ryw a  się na te re n ie  w io ­
s k i m o łd a w sk ie j.

w y ksz ta łc iła  się w  f i lm ie  postaw a leży je d n a k  do trze ch  poprzedn ich  
szacunku d la  lu d z k ic h  uczuć 1 prze- ok resów , zaś po ro k u  1945 został 
żyć, ba, naw e t ty c h  n a jm n ie j w aż- skazany na tw ó rczą  (a w  pew ne j 
nych . W  ty m  do p a t© ;ję  się specy- m ie rze  1 teo re tyczną ) bezczynność, 
f i k i  f i lm u  radz ieck iego . W te j s y tu a c ji na jw ażn ie jszym

A LE K S A N D E R  J A C K IE W IC Z : w yd a rze n ie m  w  k in e m a to g ra fii ra -
— N U R T  obecnego k in a  radz iee- d z ie c k ie j s ta ło  się w  po łow ie  ia t 

k iego  n a w ią zu je  do t r a d y c j i  h i -  p ięćdz ies ią tych  zw a lczan ie  d w orsk ie  
s to ryczn e j i  k u ltu ra ln e j n a ro d ó w  go m o n u m e n ta lizm u  i  w zbogacanie 
Z w ią zku  R adzieckiego, do t ra d y c j i  tra d y c y jn y c h  d la  k in a  radz ieckiego 
l i te ra tu ry  ro s y js k ie j, do b liższe j 1 s tru k tu r  ep ick ich , sub te lną  ana lizą  
da lsze j współczesności. Zarazem  no - psycho log iczną p ro ta g o n ls tó w  (p rzy  
w e k in o  czerp ie  in s p ira c je  — n ie  zachow an iu  na ogó ł ic h  zależności 
szkodzi, że czasem pośredn io  1 n ie  od ko n te ks tu  społecznego, zależnoś- 
zawsze św iadom ie  — ze szko ły  f i l -  c i o d pow iedn io  sko m p liko w a n e j i 
m u  radz ieck iego  z la t  d w u d z ie s tych  m n ie j jednoznaczne j). M yś lę  tu  c 
i począ tku  trzyd z ie s tych : z E isen- zw roc ie , k tó re g o  do ko n a ły  ta k ie  f i l .  
S te in a , D ow źenki, K ozincew a i  m y , ją k :  „C z te rd z ie s ty  p ie rw szy ” , 
T raube rga  (zw łaszcza z ok resu  So- „D o m  w  k tó ry m  ż y je m y ” . „O s io łek  
ju szu  W ie lk ie j S p ra w y ), z C zapaje- M agdany” . „L e c ą  ż u ra w ie ” .
wa W a s ilie w ó w , z d o ku m e n ta ln ych  O  ile  w yda rzen ie  powyższe b y ło  
dośw iadczeń D ż ig j W ie rtow a . przede w szys tk im  don ios łe  d la  'sa-

Z Y G M U N T  K A Ł U Ż Y Ń S K I: m e j k in e m a to g ra fii ra d z ie ck ie j (by -
— Z A V A T T IN I po w ie d z ia ł n iegdyś to  je j  w ręcz niezbędne), o ty le  na- 

w  w y w ia d z ie  d la  fra n cu sk ie g o  dz ień stępne z ko le i, a od poprzedniego 
n ik a rz a , że neorea lizm , Jest to  „ u n -  odm ienne, może m ieć znaczenie d la  
acte d ’h u m ilité  d evan t la  v ie ” . Pa- ca łe j k in e m a to g ra fii św ia to w e j w a- 
ra fra z u ją c  tę  d e fin ic ję  można po- h a ją ce j się m iędzy  rea lizm em  a 
w iedzieć, że f i lm  je s t to  „u n  acte rom an tyzm em , m iędzy „c inem a d i-  
d ’h u m ilite  d evan t I ’ ldee”  (a k t po- re c t”  a s ty liza c ją .
k o ry  wobec Ide i) W f i lm ie  radz lec - Chodzi o  no w y  ja ko śc io w o  etap 
k im  in te re su ją  m n ie  w łaśn ie  m e- ro zw o ju  k in e m a to g ra fii ta k ic h  re- 
ch a n izm y o w e j „h u m il i té ” , to , w  p u b lik  zw iązkow ych , ja k :  U k ra in a , 
ja k i sposób a rty ś c i w y ra ża ją  a k tu a l G ru z ja , M o łdaw ia , K irg iz ja  i L itw a , 
ne nastaw ien ie  ideow e. A Jedno- C hodzi o zastosowanie sw oiście  lu -  
cześnie in te re s u ją  m n ie  te  f i lm y ,  w  d ow ych  a le  b y n a jm n ie j n ie  fo lk lo -  
k tó ry c h  można w yczy tać  ś lady  sza- rys tyczn ych  fo rm  w idzen ia  do tra -  
cu n k u  wobec życ ia , wobec d ra m a - d y c y jn y c h  te m a tó w  e p ik i radz iec- 
tyczn ych  doświadczeń zb io row ości I  k le j.  T o  in te resu jące  k in o  św iado- 
jednos tek . in te re su ją  m n ie  f i lm y ,  mego dystansu  od s z tu k i m im e tycz- 
k tó ry m  uda je  się prześledzić ko n - n e j, n ie ok ie łznane  w izu a ln ie , ag re - 
f l ik t y  h is to ryczn e  i  ic h  w p ły w  na syw n ie  poe tyck ie , zdolne je s t uka - 
los jednostek. In te re s u ją  m n ie  ta k -  zać w  zgoła in n v m  św ie tle  liczne  
ie  u tw o ry , k tó re  u ka zu ją  codz ien- obiegowe m ity  f i lm u  radz ieck iego : 
nosć życia  w  Z w ią zku  R adz ieck im , w y tw o ry  re w o lu c ji,  w o jn v  dom o- 
Bardzo  cenie n u r t  p u b lic y s ty c z n y  w e j. d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j, 
k in a  radz ieck iego  z jego  a m b ic ja m i

W ie lk ie  w y tw ó rn ie  cen tra lne  w
stosunkow o m n ie jszym  s topn iu  uczę

— P O ŁĄ C Z E N IE  odpow iedz ia lnoś- s tn ic z y ly  w  rodzen iu  się op isane j 
c i o b y w a te ls k ie j w  sztuce z p e łn ią  te n d e n c ji. N ie  w yd a je  m i sie jed- 
w y ra zu  osobowości i  in d yw id u a ln o ś - nak słuszna obserw acja , b y  wśród

e lem en tów  ludow ości zaczerpn ię tych  
5E v r t t« T ^ v V^ E W S K I: • w 4 *  re Pu b łłh  p e ry fe ry jn y c h , n ie  do-— M U S IM Y  tu  oczyw iśc ie  abstra - s taw a ło  a k u ra t e lem entu  ro sy jsk ie - 

how ac od o lb rzym iego , iśc ie  ty ła -  go. D owodem  na to  b y ły  f i lm y  ta- 
mcznego w k ła d u  tw órczego i  teore- k ie . 1ak: „T rzeba  prze jść i nrzez 
tycznego Sergiusza E isensteina w  og ień ” . „P o czą te k ” , a zwłaszcza 
ca łe  k in o  św ia tow e . E isenste in  na- „R u b lo w ” .

W awangardzie
postępu artystycznego

(Dok. ze str. 1 „Dodatku” )

śmiałe wykorzystanie nowych 
form przy charakterystyce bo­
haterów, bogactwo wątków 
przy w ielkiej dyscyplinie twór­
czej i  oszczędności artystycz­
nych środków wyrazu.

MOŻNA zaryzykować stwier. 
dzenie, że zmiany jakie ostat­
nio dają się zauważyć w pro­
zie radzieckiej wpłynęły takie 
na film , który przejął od współ 
czesnej powieści właściwą je j 
poetykę myślenia, poszerzył 
krąg tematyczny. Wystarczy 
przypomnieć takie film y z o- 
statnich k ilku  lat, jak „Słodkie 
słowo — wolność” . Żałakiawi- 
cziusa, „Oni walczyli za oj­
czyznę”  Bondarczuka, „Jak tu 
cicho o zmierzchu”  Rostoc- 
kiego, „Romanca o zakocha­
nych" Michałkowa-Konczałow- 
skiego, „Kalina czerwona”  Szu- 
kszyna i wiele innych. Zwraca­
ją się one jakby twarzą ku 
człowiekowi, ku jego codzien­
nym sprawom i wewnętrznym 
rozterkom.

TWÓRCA filmowy zwraca 
dziś szczególną uwagę na cechy 
indywidualne człowieka, jego 
postawę moralną, wartości du­
chowe i intelektualne, wszech­
stronny i harmonijny rozwój 
osobowości. W najlepszych f i l ­
mach ostatnich lat problemy 
związane z pracą w socja­
listycznych przedsiębiorstwach 
przedstawione są przede wszy­
stkim jako problemy moralne. 
Kryteria moralności stają się 
główną sprężyną dramatycznej 
akcji i społeczno-produkcyj- 
nych konfliktów. Odkrywczy 
charakter dzisiejszej kinemato­
grafii radzieckiej -polega m. in. 
właśnie na tym, że ukazuje 
ona nowy typ człowieka 1 no­
we stosunki społeczne w wa­
runkach niebywałych osiągnięć

technicznych, k tó rym ' towarzy­
szy rozwój duchowy społeczeń­
stwa rozwiniętego socjalizmu. 
Odróżnia tę kinematografię, od 
piewców nihilizmu i rozkładu 
moralnego, wiara w  niezbywal­
ne wartości ludzkie, w  celowość 
wszechstronnego postępu.

Nagrodzone projekty plakatów
i,- .
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PR ZED S TA W IA M Y  ko le jne  prace, nagrodzone w  naszym  ko n ku rs ie  na .p ro je k t  p la ka tu  DFR  77. U g ó ry  
z le w e j — w yró żn ie n ie . praca A n e ty  K o łodz ie j z k l.  V I I I  SP n r  4i w  Szczecinie, z p raw e j — w yróżn ie ­
n ie , a u to r p ra cy  — A r tu r  K o ło d z ie js k i z l  k la sy  ZSZ w  K a m ie n iu  Po m orsk im .

„K O S M O L”  — 4—7 S zli żo łn ierze, 
8—l ł  W n iebow stąp ien ie , 7—9 Jak 
C ar P io tr  Ib ra h im a  sw a ta ł, 12—15 
Sonata nad  je z io rem , 18—19 Ja k  zra 
n ione  p ta k i, 15—20 K s iężn iczka  na 
grochu.

„C O LO SSEU M ”  — 4—8 Z a u fa n ie , 
4—7 D o p ó k i b ije  zegar, 7—9 W o jen ­
n y  p rezent, 8—10 S łoń  z in d y js k ie j 
d ż u n g li, 10—12 Ja k  C ar P io tr  Ib ra -  
h im a  sw a ta ł, 11—14 G riszką  i  K o ń  
Z e fir ,  13—13 Z a p a m ię ta jm y  to  la to , 
16—18 W łasne zdanie.

„B A Ł T Y K ”  — 15—17 Noc nad
C hile , 18—20 Jak Car P io tr  Ib ra h i-  

sw a ta ł, 21—23 Setka  d la  ku ra żu , 
21—23 K s iężn iczka  na g rochu , 24—28 
R o d z in n y  m e lo d ra m a t, 27—29 Sona­
ta  nad je z io rem .

„D R U Ż B A ”  — 13—15 W ojna  i  po­
k ó j I ,  17—18 W ojna  1 p o kó j I I ,  
19—20 W ojna  i  p o k ó j I I I ,  21—22

C®, gdzie, 
kiedy?

W ojna  i  p o k ó j IV , 23—24 C ien ie  za­
pom n ianych  p rzo d kó w , 25—28 Dersu 
Użala, 27—28 Y u r lk o  m o ja  m iłość, 
2S—39 N ie z w y k łe  p rzyg o d y  W łochów  
w  Rosji.

„P O L O N IA ”  — 15—17 Jak  Car
P io tr  Ib ra h im a  sw a ta ł, 18—20 Wo­
je n n y  p rezent, 18—20 N oc nad C h i­
le , 21—23 W łasne zdanie, 24—28 Set­
ka  d la  k u ra ż u . 27—29 W niebow stą­
p ien ie , 24—27 K s iężn iczka  na g ro ­
chu.

„D E L F IN ”  — 3—4 Iw a n  G roźny 
I,  I I ,  6—7 B a llada  o żo łn ie rzu , 8—9 
Cudze lis ty , 10—11 C złow iek z ka ­
rab inem , 4—8 Opow ieść o ko m u n i­
ście, 5—8 N ie z w y k le  p rzygody  W ło ­
ch ó w  w  R o s ji. 12—14 Czapajew , 15— 
18 W niebow stąp ien ie .

„P R O M IE Ń ”  — 14—15 B lokada 
18—17 B lokada I I .  18-19 Ż y w i i  
m a r tw i I ,  20—21 Ż y w i i  m a r tw i I I ,  
22—23 Z ło te  c ie le , 24—25 H a m le t I, 
28—27 H am le t I I .

Nagrody
festiwalu Ryga 77

A  I  Nagroda — p e łnom etrażow y 
f i lm  d o k u m e n ta ln y  „P O W IE S T  O 
K O M M U N IS T IE ”  (Opowieść o ko­
m un iśc ie ), reż. Ig o r  B iessarabow S 
A leksande r K oeze tkow , p rod . Cen- 
tra ln a ja  S tu d lja  D o ku m e n ta ln ych  
F ilm ó w  — „za  g łębok ie  ł  w yra z is te  
p rzedstaw ien ie  życ ia  ‘  k o m u n is ty , 
p ra cy  tw ó rc z e j, dz ia ła lnośc i p a r ty j­
n e j i  p ańs tw ow e j sekre ta rza  gene­
ra lnego  KC K P Z R  Leon ida  B reżn ie ­
w a ” .

A  W k a te g o r ii f ilm ó w  fa b u la r­
n ych . N agroda Specja lna  J u ry :  — 
„Z A U F A N IE ”  (D o w ie rje ) reż. W ik ­
to r  T re g u b o w icz  i  E dv in  Ładne. Len 
f i lm  — Fennada F ilm , F in la n d ia ;

3 N ag ro d y  G łó w n e : — „W O S - 
CHO ZDIENI.TE”  (W niebow stąp ien ie ), 
reż. Laryssa S zep itko , M o s film ; — 
„DRIF.W O  Ż E Ł A N IJ A ”  (D rzew o 
pragn ień), reż. T eng iz  Abuładze, 
G ru z ja f i lm ; — „S O N A T A  N A D  
O ZIE R O M ”  (Sonata nad jez io rem ), 
reż. G u n n a r C y lin s k i i  V a ris  B rasl, 
w y tw ó rn ia  ryska .

N agrody za na jlepszą reżyserią*
— A L O JZ  BRENCZ za f i lm  „ B y t ’ 
liszn ira ”  (B yć  zbytecznym ), w y tw . 
ryska  oraz BO R IS  K IM IA G A R O W  
za f i lm  „S k a za n ije  o S ijaw usze”  
(Opowieść o S ijaw uszu), T a d żyk - 
f i lm .

N agrody za k re a c je  kobiece: — 
M A R IN A  N IE JO ŁO W A  w  f i lm ie  
„S ło w o  d la  zaszczyty” , — G A L IN A  
J A C K IN A  w  f i lm ie  „S ło w o  d la  za­
szczyty” , — B A K E N  K Y D Y K IJ E W A  
w  f i lm ie  „Z e o ica  o k a " , K irg iz f i lm ,
— L U D M IŁ A  ZA JC E W A  w  f i lm ie  
„W osk rie sn a ja  noc z”  (N iedz ie lna  
noc), B ie ła ru ś fiłm .

N agrody  za k re a c je  m ęskie: — 
K O N S T A N T IN  S T IE P A N K O W  w  f i l  
m ié  „K a rp a ty ,  K a rp a ty ” , — V Y T A - 
UTUS T O M K U S  w  f i lm ie  „B y t*  
lis zn im ” , — CH. A B R A M IA N  w  f i l ­
m ie „R o ż d le n ije ”  (N a ro d z in y), A r -  
m e n film , -  A LE K S A N D E R  F A T IU -  
SZYN  w  f i lm ie  „W io s le n n y j p r l-  
zyw ”  (W iosenne pozw anie), w y tw . 
Sm. M . G ork iego .

Faworyci
radzieckiej

widowni
P O N A D  20 tys. cz y te ln ik ó w  w zię ­

ło  udz ia ł w  d o roczne j ank iec ie  ra ­
dz ieckiego d w u ty g o d n ik a  „S o w ie t-  
s k i j  E k ra n ” . W y ty p o w a li o n i n a j­
lepsze f i lm y  k ra jo w e  i  zagraniczne 
prezentow ane na ekranach radziec­
k ic h  w  1978 r . o raz na jlepsze k re a ­
c je  akto rsk ie .

N a jlepsze f i lm y  radz ieck ie  (w  ko­
le jn o ' w ed ług  Ilośc i u zyskanych  

ów ):
1. Ż yczen ia  now oroczne, reż. E ld a r 

R iazanow , 2. T a b o r w ę d ru je  do n ie ­
ba, re Ł  E m il Ł o tia n u , 3 Dersu U - 
zała, reż. A k ira  K urosaw a, 4. Jak 
car P io tr  Ib ra h im a  sw a ta ł, reż. 
A le ksande r 'M itta , 5. Tego n ie  prze­
ra b ia liś m y , reż. HJa Frez, 6. W yn ra - 
w a po z ło to , reż. W ie n ia m in  D o r­
m án, 7. G dy  nadchodzi w rzesień, 
reż. E dm ond K ieosa jan , 8. p r ie s tu p - 
le n łje  cz. I  — N ie tie rp im o s t (P rze­
stępstw o, cz. I  — N ie to le ra n c ja ), 
reż. J e w g ie n ij Taszkow . 9. Od św i­
tu  do ś w itu , reż. G a w r ii ł Jeg iaza- 
ro w , 10. Cudze lis ty , reż l i j a  
A w erbach.

Najlepsze f i lm y  k ra jó w  s o c ja ll-  
lis tyczn ych :

1. P o top , reż. Jerzy H o ffm a n , 
P o lska , 2. M am a, Ich lebe (M am o, 
ja  ży ję ), reż. K o n ra d  W o lf. N R D ; 
3 U n C om isar acusa (K om isa rz 
oskarża), reż. S ie rg iu  N ico laescu, 
R um un ia . 4. W p u s ty n i i  w  puszczy, 
reż. W ła d ys ła w  S ies ick i — Polska, 5. 
U lzana — wódz A paczów , reż, G o t-  
t f r ie d  K o ld itz , NRD.

N ajlepsze f i lm y  In n y c h  k ra jó w :
1.11 r l to rn o  d i Zanna B ianca , reż, 

L u c c l F u lc l,  W ło ch y , 2. C y rk , reż. 
C h a rlie  C hap lin , U SA, 3. Z o rro , 
reż. Luce io  Tessarl, F ra n c ja , 4. M i­
łość byw a  zb rodn ią , reż. L u lg i Co- 
ce n c in i, W łochy . 5. Zawód re p o r­
te r , reż. M lche lange lo  A n to n io n ł, 
W łochy.

N ajlepsza a k to rk a  — S w ie tłana  
Tom a w  f i lm ie  „T a b o r w ę d ru je  do 
n ieba” .

N a jlepszy a k to r  — AndrSej M lag - 
k o w  w  f i lm ie  „Ż ycze n ia  now orocz­
ne ” .


